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Oświadczenie prezydenta Lecha Wałęsy: Bush i Gorbaczow w Madrycie

Nie akcentujmy tego co nas dzieli
Wcgoyaj Lech Wałęsa wydał oświadczenie przekazane nam 

przes Biuro Prasowe Prezydenta:

Wstępne wyniki wyborów do 
parlamentu Rzeczypospolitej 
Polskiej są już znane. Dwa 

najważniejsze elementy tworzą­
ce demokratyczne państwo: pre­
zydent i parlament —- po raz 
pierwszy po wojnie pochodzą 
g wolnych 1 demokratycznych 
Wyborów.

Teraz więc niech ucichną od­
głosy przedwyborczej batalii. Nie 
akcentujmy tego co nas dzieli, 
lecz — nie rezygnując z wła­
snych programów —- skoncentruj­
my nasze wysiłki wokół tego co 
nas musi łączyć. Pracujmy dla 
dobra Polski i jej obywateli. Par-

lament powinien być czynnikiem 
stymulującym demokratyczne 
przemiany w naszym kraju.

Działajmy na rzecz tworzenia 
rządu z szerokimi kompetencja­
mi udzielonymi przez parlament. 
Nowy rząd —• oparty na współ­
działaniu i porozumieniu po­
trzebuje minimum dwóch lat, 
podczas których trzeba zaniechać 
wewnętrznych walk politycznych. 
Kontynuować zaś należy budo­
wę ładu gospodarczego odpowia­
dającego aspiracjom narodu 4 te­
mu co w dziele naprawy Rzeczy­
pospolitej już osiągnęliśmy. Głów­
nymi zadaniami dla nowego rzą­
du są:

1. Szeroka prywatyzacja I o- 
panowanie recesji.

2. Sprawy zagospodarowania 
bezrobocia.

3. Bezpieczeństwo kraju i roz­
liczenie przestępstw.

4. Zdrowie, oświata, kultura i 
polityka społeczna.

Zgodne współdziałanie dla do­
bra Polski i Polaków jest dziś 
sprawą nadrzędną.

Rząd Bieleckiego
pracuje normalnie

(INF. WŁ.) „Rząd nie uda je 
słe, na urlop’” — powiedział 
„Dziennikowi” rzecznik prasowy 
rządu Andrzej Zarębski. W tej 
chwili rząd pracuje nad założe­
niami polityki społeczno-gospo­
darczej na przyszły rok oraz o- 
pracowuje projekt przyszłorocz­
nego budżetu. Oczywiście nie 
znaczy to, że rząd ma zamiar 
rządzić w przyszłym roku. Ro­
bi tylko to, co wynika z Kon­
stytucji. Na pierwszym posie­
dzeniu Sejmu rząd złoży rezyg­
nację { będzie pracował do mo­
mentu powołania nowego rządu.

Rada Ministrów będzie się 
zbierać, tak jak zwykle, w każ­
dy wtorek. Na wczorajszym po­
siedzeniu rząd zajmował się 
sprawami bezpieczeństwa pracy,

sytuacją ekonomiczną sektora 
energetycznego i wydobywczego, 
przygotowywana jest też lista

(Dokończenie na tir. 2)

ROZMOWA „DZIENNIKA

Godzenie Arabów z Izraelem
Po 43 lotach konfliktu szukanie szansy na pokój

MADRYT (Reuter, AFP). Po 
dwugodzinnych rozmowach w 
Madrycie prezydenci George Bush 
i Michaił Gorbaczow oświadczy­
li we wtorek po południu, iż chcą 
nakłonić uczestników blisko­
wschodniej konferencji do zna­
lezienia pokojowego rozwiązania, 
ale nie zamierzają im narzucać 
jakiegoś rozwiązania.

Unia Demokratyczna przewodzi

Po rozmowach, które toczyły 
się w gmachu radzieckiej amba­
sady w Madrycie, obaj przywód­
cy zapowiedzieli na wspólnej 
konferencji prasowej, że USA i 
ZSRR będą kontynuować szcze­
gółowe rozmowy na temat swych 
propozycji dotyczących rozbroje­
nia nuklearnego. Zdaniem Busha,, 
stanowiska Waszyngtonu i Mo­
skwy są w tej kwestii „zbliżo­
ne”. Amerykański prezydent pod-

kreślił ponownie, że Stany Zje­
dnoczone chcą wspierać reformy 
w ZSRR, ale nie uzgodnił jeszcze 
z Gorbaczowem konkretnej wiel­
kości amerykańskiej pomocy dla 
Związku Radzieckiego i sprawa 
ta wymaga jeszcze rozmów.

Obaj mężowie stanu zapewnili 
dziennikarzy, że ich rozmowy by­
ły „bardzo konstruktywne”. O- 
kreślając Gorbaczowa mianem 

(Dokończenie na str. 2)

Jeszcze liczą głosy
Do wtorkowego południa za­

kończyło prace 36 komisji 
okręgowych.

Wciąż nieznane są wyniki wy­
borów do Sejmu z okręgu war­
szawskiego. Jak informują przed­
stawiciele komisji wyborczych 
opóźnienie spowodowane jest 
tym, że nie napłynęły jeszcze wy­
niki głosowania z obwodów za­
granicznych.

Państwowa Komisja Wyborcza 
zapowiadała, że poda oficjalne 
wyniki we wtorek o godz. 20.30, 
ale nastąpi to prawdopodobnie

dopiero dziś w godzinach przed­
południowych.

Ile ofiar w Chorwacji?

Wojna, wciąż wojna

Wpadka" mtasu?
Według Andrzeja Mokrzyszew- 

skiego, wicedyrektora Ośrodka 
Badania Opinii Publicznej, który 
współpracował 27 bm. z Infasem 
przy prognozie wyników wybo­
rów — ta niemiecka firma „wpa- 
dła” nie dlatego, że pomyliła się 
w prognozie rezultatów o ok. 2 
proc., a dlatego, że zbyt ryzyko­
wnie zapowiadała, iż pomyli się 
o 1 proc.

Żal Olbrychskiego

Fot. Jadwiga Rubiś
DANIEL OLBRYCHSKI należy 

do polskich aktorów występują­
cych głównie poza granicami

kraju, Mieszka w Paryżu. Do 
Krakowa przyjechał s Niemiec, 
gdzie uczestniczy w zdjęciach do 
nowego filmu.

— Należy Pan do grupy akto­
rów polskich, która wcześniej od 
innych musiała dostosować się 
do zachodnich reguł gry. Jak $ 
perspektywy czasu oceni* Pan to 
doświadczenie?

— Należę do nielicznej grupy 
aktorów polskich regularnie pra­
cujących na Zachodzie, głównie 
we Francji. Nie pojechałem tam 
sam. Tam mnie wezwano do 
pracy, tak jak i moich kolegów 
z „Ziemi Obiecanej” —- 'Wojtka 
Pszoniaka i Andrzeja Seweryna. 
Zanim odnieśliśmy sukces, trze­
ba było udowodnić, że jesteśmy 
konkurencyjni dla licznych akto­
rów francuskich. I daliśmy sobie 
radę, chociaż obawialiśmy się o 
to m. in. ze względu na język. 
Wszystkie zawody artystyczne są 
szalenie selektywne 1 niedemo­
kratyczne. W rozwiniętym kraju 
z zawodu utrzymuje się nie wię-

. (Dókończenśe na itr. 2)

A, Mokrzyszewski stwierdził 
jednak: „poczekajmy jeszcze do 
środy, do oficjalnego wyniku. Z 
godziny na godzinę cyfry się 
zmieniają. Należy zwrócić uwagę, 
że pierwsza ocena Infasu zapre­
zentowana w studiu wyborczym 
TV po 20-tej była najbliższa rze­
czywistości. Ważne jest też, iż In- 
fas przewidział kolejność partii”.

„Większa precyzja prognozy 
nastąpiłaby, gdyby było więcej 
punktów badawczych. Jednak by­
łoby to droższe” — dodał A. Mo­
krzyszewski,

Infas płacił OBOP-owt za pra­
cą m. in. ankieterów. Przedsię­
wzięcie dofinansowywała rów­
nież telewizja.

Przedstawiciele niemieckiej fir­
my tj. ekipa techniczna, meryto­
ryczna oraz kierownictwo, wyje­
chali już s Polski wczoraj, 28 
bm.t poinformował A. Mokrzy- 
szewski. (PAP)
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W skali 36 okręgów — według 
wyliczeń Polskiej Agencji Praso­
wej — najwięcej głosów zdobyła 
Unia Demokratyczna —- 11,90 
proc., Sojusz Lewicy Demokraty­
cznej uzyskał 11,83 proc., PSL — 
Sojusz Programowy — 9,18 proc., 
Wyborcza Akcja Katolicka —■ 
8,94 proc., Porozumienie Obywa­
telskie Centrum — 8,35 proc., 
KPN — 7,88 proc,, Kongres Libe­
ralno-Demokratyczny — 6,86
proc., Porozumienie Ludowe — 
5,74 proc., NSZZ „Solidarność” — 
5,16 proc.

GENEWA (Reuter, BPA). Wy­
soki Komisariat ONZ ds. Uchodź­
ców wyśle w czwartek do Jugo­
sławii komisję, która ma zbadać 
potrzeby ok. 300 tys. uciekinie­
rów z rejonów objętych wojną 
domową..

Osoby, które musiały opuścić 
swoje miejsca zamieszkania w 
Jugosławii,’nie mogą być oficjal­
nie uznane za uchodźców, dopó­
ki nie przekroczą którejś z mię­
dzynarodowo uznanych granie 
państwowych.

Jugosłowiańska armia federal­
na prowadziła we wtorek ostrzał

artyleryjski miasta Vinkovci, pró­
bując wyprzeć stamtąd siły chor- 

(Dokończenie na str. 2)

50-lecie powstania Teatru Rapsodycznego

Wspaniale wspomnienia
(Inf. wł.) Od pierwszej niedzieli 

listopada przez cały tydzień w 
Krakowie trwać będą obchody 
50-lecia powstania krakowskiego 
Teatru Rapsodycznego.

O teatrze tym, o jego roli i 
znaczeniu dla kultury polskiej w 
latach okupacji, kiedy działał w 
podziemiu oraz w latach następ­
nych, gdy pełen pokory wobec 
sztuki zachowywał wielką god­
ność w kontaktach z ówczesnymi 
decydentami — wiele już napi­
sano, a obchody jubileuszowe 
staną się zapewne okazją do 
przypomnienia wielu spraw, b 
których warto mówić 1 pamię­
tać.

Obchody zainauguruje premie­
ra „Króla Ducha” Słowackiego w

opracowaniu scenicznym i reży­
serii Moniki Rasiewicz — w nie­
dzielę 3 listopada w sali Arsena- 

(Dokończenie ną str. 2)

Jacek Kuroń 
w Belwederze
Jacek Kuroń był pierwszym po- 

Utykiem przyjętym przez pre. 
zydenta Lecha Wałęsę wieczorem 
29 bm. po niedzielnych wybo­
rach parlamentarnych.

Po blisko czterdziestopięciomi- 
nutowej rozmowie w cztery oczy, 
wiceprzewodniczący Unii Demo­
kratycznej wyraził satysfakcję, 
że L. Wałęsa ma pełną świado­
mość tego, że nowy rząd musi 
cieszyć się zaufaniem prezyden­
ta i zarazem posiadać większość 
parlamentarną.

Pytany przez dziennikarzy, czy 
obejmie urząd premiera, Jacek 
Kuroń stwierdził: „Sądzę, że to 
nie byłoby w tej chwili dobre 
rozwiązanie”. (PAP)

Dobry każdy pretekst

Kto nie płaci cła?
14 221 samochodów zostało 

zwolnionych od cła w 1990 r. Na 
ok. 107 tys., sprowadzonych do 
Polski w. tym okresie — poin­
formował dziennikarza PAP 29 
bm. Waldemar Czernicki z De­
partamentu Statystyki w Głów­
nym Urzędzie Ceł. „616 samocho-

Na tropie narkotykowych gangów

Ojcowie chrzestni bezkarni
(Inf. wł.) Warszawski sąd unie­

winnił niedawno trzech mężczyzn 
aresztowanych jeszcze w 1989 r. 
pod zarzutem wprowadzenia do 
obrotu 16 kg amfetaniny. Mimo 
że narkotyk znaleziono w miesz­
kaniu jednego z oskarżonych, nie 
nastąpiło przekazanie białego 
proszku niemieckiemu kurierowi, 
który jedynie sprawdzał towar. 
W tej sytuacji sąd uznał, że han­
dlu narkotykami nie było. Oby­
watele, którzy nie wiadomo skąd 
mieli narkotyk o wartości deta-

licznej około 800 tys. dolarów — 
pozostają na wolności.

Irena Popoff, rzecznik prąsowy 
Urzędu Ochrony Państwa twier­
dzi. że potrzeba zmiany ustawo­
dawstwa nie ulega dziś żadnej 
wątpliwości. Dotąd nie udało się 
w Polsce odkryć żadnego amfeta­
minowego laboratorium „pod pa­
rą”. Przemytnicy, którzy wpada­
ją, to jedynie płotki w długim 
łańcuchu narkotykowego biznesu. 
Ojcowie chrzestni gangów są bez­
karni.

Do niedawna Policja była prze­
konana, że produkcja amfetami­
ny w Polsce odbywa się z BMK 
(benzylo-metylo-ketonu) sprowa­
dzanego w całości z Zachodu. Od­
krycie wytwórni pod Piotrko­
wem, działającej pod szyldem za­
kładu produkującego nadkola, 
zweryfikowało nieco te wyobra­
żenia. Ze strony prawa wytwór­
com nic nie groziło, bo produkcja 
BMK nie jest w Polsce zabro­
niona. Warszawski Urząd Ochro- 

(Dokąfićzenie na str. 2)

dów uzyskało zwolnienia celne, 
gdyż były przeznaczone dla tzw. 
instytucji polskich, w tym m. in. 
parafii” — dodał.

Zapytany, kiedy będą dostęp­
ne dane tegoroczne, W. Czerni­
cki odpowiedział, że prawdopo­
dobnie za miesiąc.

„Do Ministerstwa Finansów do­
cierają informacje, że instytucje,, 
powołane do działalności chary* 
tatywnej lub opiekuńczej, spro­
wadzają z zagranic}', pod pre­
tekstem takiej właśnie działal­
ności, wyroby elektroniczne, pa­
liwa i inne artykuły” — powie­
działa dziennikarzowi PAP wi­
ceminister finansów Danuta De- 
mianiuk. Żapewniła też, że Mi­
nisterstwo Finansów będzie we­
ryfikować informacje.

Rzecznik prasowy GUC Kry­
styna Urbańska nie zaprzeczyła, 
że urząd celny otrzymuje infor­
macje o imporcie do Polski pa­
liw pod pretekstem darów na 
działalność charytatywną. Nie wy­
kluczyła też nadużywania zwol­
nień celnych w przypadku przy­
wożenia innych towarów, dekla­
rowanych jako dary. (PAP)
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MISS TAJWANU 
TRACI KORONĘ

Lu Shu-Fang — studentka, 
która w ubiegłym miesiącu wy­
grała konkurs piękności, zdoby­
wając tytuł Miss Republiki Chin 
(Tajwanu) — utraciła koronę, 
kiedy wyszedł na jaw jej ro­
mans z żonatym biznesmenem. 
Zona owego biznesmena „nakry­
ła” męża z miss piękności w mo­
telu; oboje byli wprawdzie ubra­
ni, ale bosi. Lu Shu-Fang twier­
dziła, że tylko rozmawiali, ale 
rozgniewana małżonka zażądała 
miliona dolarów tajwańskich (ok. 
38 tys. dolarów USA) odszkodo­
wania za „rozbicie rodziny”. Or­
ganizatorzy konkursu piękności 
odebrali Lu Shu-Fang tytuł i za­
powiedzieli, że będzie musiała 
zwrócić wszystkie nagrody. Na 
konkursie Miss Świata, który od­
będzie się w grudniu w Londy­
nie Tajwan reprezentować bę­
dzie pierwsza wicemiss Lin Lan- 
►Chih.

PIWIARNIA O NAZWIE 
„HITLER”

Seulska piwiarnia pod nazwą 
„Hitler” ozdobiona swastykami i 
flagami hitlerowskimi wywołała 
ogólne wzburzenie wśród Niem­
ców przebywających w Seulu a 
także dyplomatów niemieckich. 
Ambasada niemiecka wysłała 
list protestacyjny do- Minister­
stwa Spraw Zagranicznych Re­
publiki Korei domagając się, by 
rząd zobowiązał właścicieli do 
zmiany nazwy lokalu otwartego 
przed trzema miesiącami w je­
dnej z podmiejskich dzielnic sto­
licy. Przedstawiciel koreańskie­
go MSZ stwierdził, że rząd roz­
mawia obecnie z władzami dziel­
nicy Kwangmyong i dodał, iż 
władze nie mogą stosować me­
tod administracyjnych i tym sa­
mym wpłynąć na Właściciela, by 
zmienił nazwę. „Nie rozumiem 
dlaczego wokół mojego baru jest 
tyle wrzawy” — powiedział wła­
ściciel Na Dae Pal. Szukałem do­
brej nazwy dla mojego baru, ta­
kiej która kojarzyłaby się z 
Niemcami — krajem piwa,..”.

KSIĄŻKI GORBACZOWA 
WYCOFANO ZE SPRZEDAŻY

W Uzbekistanie wycofano ze, 
sprzedaży książki Michaiła Gor­
baczowa z okresu kiedy stał ha 
czele partii komunistycznej. U- 
znano — jak informuje „Praw­
da" — te są one przestarzałe, i 
że przestał}' już przynosić zyski. 
Wg „Prawdy”, w Uzbekistanie 
nakazano wycofanie 133 tytu­
łów. Autorem większości z nich 
jest Gorbaczow, ale wycofano 
też książki byłego czołowego 
konserwatysty na Kremlu Jego- 
ra Ligaczowa oraz byłego szefa 
KGB Władimira Kriuczkowa, 
przeciw któremu prowadzone jest 
obecnie śledztwo w związku z 
udziałem w próbie zamachu sta­
nu. W przeszłości w Związku 
Radzieckim panował zwyczaj 
wycofywania książek przywód­
ców, którzy zmarli lub zostali 
odsunięci od władzy, takich jak 
Stalin, Chruszczów i Breżniew.

Wspaniałe 
wspomnienia

(Dokończenie ze str. I) 
łu. Przedstawienie będzie powtó­
rzone 5. i 6. listopada.

W poniedziałek 4 listopada w 
bazylice o.o. Franciszkanów zo­
stanie odprawiona msza św., a 
wieczorem w Teatrze Kameral­
nym nastąpi odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej poświęconej Mie­
czysławowi Kotlarczykowi. Tab­
lica namiatkowa odsłóh’-ęta zo­
stanie również na budynku 
PWST przy ul. Warszawskiej — 
9 listopada o godz. 18.30, a na­
stępnie będzie można obejrzeć 
„Pana Cogito — kartki z podró­
ży" w wykonaniu Tadeusza Ma­
laka.

Na zakończenie, w niedzielę, 
10 listopada, w sali PWST wy­
stąpi w „Raju utraconym” Mil­
tona, Danuta Michałowska, ar­
tystka najpiękniej przechowują­
ca — doprowadzoną do perfekcji 
w Teatrze Rapsodycznym — 
sztukę słowa. (an)
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Wilniacy protestują
Chłodno!

WILNO (PAP.) Kilkadziesiąt 
osób narodowości polskiej zebra­
ło się wczoraj rano przed gma­
chem Zarządu Rejonu Wileńskie­
go w Wilnie. Protestowali prze­
ciwko „kolonizacji i lituanizacji 
Wileńszczyzny” — jak głosił je­
den z transparentów. „Precz z 
gubernatorem”, „Merkys pracoda­
wcą komunistów 1 złodziei?” — 
głosiły inne transparenty. Uczest­
nicy demonstracji przybyli z wie­
lu podwileńskich gmin w których 
w ostathim okresie na mocy decy­
zji pełnomocnika rządu w Rejonie 
Wileńskim Arturasa Merkysa 
zmieniono skład komisji prywaty­
zacyjnych lub zwolniono polskich 
urzędników, a na ich miejsce 
mianowano Litwinów, często by­
łych członków czy funkcjonariu­
szy partii.

Wyszedłszy do zebranych A.

Godzenie Arabów z Izraelem
(Dokończenie ze str. 1) 

„przyjaciela” Bush stwierdził, że 
radziecki prezydent nadal jest 
jego (dobrym) rozmówcą, a nie­
udany pucz w Moskwie w ni­
czym nie zmienił charakteru ich 
spotkań. Gorbaczow zapewniał, 
źe „nadal pozostaje prezydentem 
ZSRR”, i że „nikt nie próbuje 
zająć jego miejsca” u steru na­
wy państwowej.

Madryckie spotkanie Busha i 
Gorbaczowa było pierwszym od 
czasu nieudanego puczu w Mo­
skwie 19 sierpnia br.

Dziś w Madrycie rozpoczyna 
się konferencja w sprawie ure­
gulowania trwającego 43 lata 
konfliktu arabsko-izraelskiego. Na 
niespełna 48 godzin przed zaina­
ugurowaniem historycznych roz­
mów rzuciły na nie cień donie­
sienia o zabiciu 2 i zranieniu 5 
osadników izraelskich podczas za­
sadzki na ich autobus na oku­
powanym Zachodnim Brzegu 
rzeki Jordan. J

Izraelski premier Icchak Sza- 
mir oświadczył w Madrycie, że 
akcje terrorystyczne przeciwko 
izraelskim żołnierzom i osadni­
kom nie spowodują zablokowa­
nia rozmów pokojowych Izraela 
z Arabami.

Rząd Bieleckiego
(Dokończenie ze str. 1) 

przedsiębiorstw o znaczeniu stra­
tegicznym, które nie mogą być 
sprywatyzowane bez zgody Ra­
dy Ministrów.

Na pytanie kiedy rząd przeka- 
że wszystkie swoje obowiązki, 
Andrzej Zarębski odpowiedział, 
źe jest to uzależnione od tego, 
czy nowy rząd powstanie w o- 
parciu o koalicję budowaną na 
większości parlamentarnej czy 
też będzie budowany rząd fa­
chowców.

— Nie jest to tak, że rząd 
chciałby złożyć rezygnacją jak 
najszybciej. Nie należy tego roz­
patrywać w kategoriach „chce­
nia” czy „niechcenia”. Patrzymy 
ną to w kategoriach pracy dla 
państwa. Nie da się jednak u- 
kryć, że z psychologicznego 
punktu widzenia korzystniej by­
łoby, aby rząd ustąpi’ jak naj­
szybciej” — powiedział Andrzej 
Zarębski. (sam)

Ojcowie chrzestni bezkarni
(Dokończenie ze str. 1) 

ny Państwa uważa jednak, iż u- 
jawnienie przez delegaturę kra­
kowską informacji na ten temat 
było delikatnie mówiąc niefor­
tunnym posunięciem. Utrudniło 
bowiem doprowadzenie sprawy 
Ko końca i trudno powiedzieć, czy 
uda się obecnie dotrzeć do bos­
sów narkotykowego przemysłu i 
orzemytu. Podczas akcji areszto­
wano właściciela oraz „obstawę” 
wytwórni — uzbrojonego męż­
czyznę. który, jak się okazało. 
przed dwoma laty nie wrócił z 
przepustki do więzienia, gdzie 
zdążył już z kilku wyroków od­
siedzieć 19 lat. Właścicielowi po­
stawiono zarzut zgromadzenia du­
żej ilości środków chemicznych 
które zagrażają... środowisku.
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Merkys próbował tłumaczyć, że 
rzeczywiście niektórzy nowo po­
wołani urzędnicy byli kiedyś 
członkami partii, ale przecież do 
niedawna stanowiska państwowe 
mogli zajmować tylko ' partyjni. 
Dziś brakuje odpowiednich kadr 
i dlatego nadal byli członkowie 
partii pełnią stanowiska państwo­
we — powiedział. Przyznał, że je­
go nominacja na szefa Rejonu 
Wileńskiego nie była najlepszym 
przykładem demokracji, ale tłu­
maczył, że przecież rady rejonowe 
rozwiązano nie tylko na Wileń­
szczyźnie. W Sejnach także wpro­
wadzono zarządzanie komisarycz­
ne — powiedział.

Merkys zgodził się z zebrany­
mi, że pomysł rozszerzania gra­
nic Wilna nie jest pomysłem naj­
szczęśliwszym i powiedział, że 
wraz z nim będzie walczył prze­

Lider OWP Jaser Arafat za­
apelował do Palestyńczyków by 
zapobiegli podejmowanym przez 
irańskich ekstremistów próbom 
dokonywania seryjnych aktów 
terroru i sabotowania madryc­
kiej konferencji pokojowej.

Młodociani Palestyńczycy, któ­
rzy zazwyczaj obrzucali wojsko 
izraelskie kamieniami, zaczęli 
wręczać żołnierzom gałązki oliw­
ne jako symbol swego poparcia 
dla madryckich rozmów pokojo­
wych. Był to gest bezprecedenso­
wy w ponad 43-letniej historii 
konfliktu bliskowschodniego.

Zal Olbrychskiego
(Dokończenie ze str. 1)

cej jak 5 procent artystów. Re­
szta pracuje dorywczo, żyje z za­
siłków i utrzymuje się z innych 
prac.

— Czy wobec tego trafił Pan 
na swoją „ziemię obiecaną”?

— Nie uważam, że Zachód jest 
„ziemią obiecaną”. Za to co osią­
gnąłem, jestem wdzięczny loso­
wi, pracy i talentowi. Na świę­
cie nie ma „ziemi obiecanej”, 
tak jak nie ma raju. Są mniej 
lub bardziej.. normalne warunki. 
Poprzednio mimo „ciepełka” w 
Polsce normalnie n’e było, obec­
nie miino pozornej brutalności 
zaczyna być normalnie. Zmiany 
następują, chociaż władze popeł­
niły ostatnio poważne błędy po- 
lityczno-nsyćhologiczne. Mając 
taką możliwość oddziaływania na 
opinię, pozwoliły by polityczne 
ambicje poszczególnych przy­
wódców zdecydowały o losie ca­
łego społeczeństwa. Wybory już 
się jednak dokonały i będzie tak 
jak będzie, chociaż mogło być 
dużo łatwiej.

— Co sprawiło, że zdecydował 
się Pan poddać swój talent oce­
nie zachodniego widza i tamtej­
szej krytyki?

— Od 20 lat otrzymuję mniej 
lub bardziej ciekawe propozycje 
aktorskie. Z 30 filmów i kilku 
przedstawień teatralnych były 
wybitne, część dobrych, a reszta 
— jak to w tym zawodzie bywa
- dyskusyjna. Proporcje są nor­

malne z lekkim wskazaniem na 
plus.

O tym, te obawy warszawskiej 
centrali UOP były uzasadnione, 
niech świadczy fakt, iż „nieokre- 
ilonego bliżej prokuratora, zaan­
gażowanego w zwalczanie narko­
tykowych mafii, przedstawiciele 
gangu wystawili przez okno i 
przedstawili propozycją: umorze­
nia iledztwa. albo lotu z wyso­
kości..."

BMK jak twierdzą specjaliści 
od zwalczania narkotykowych 
mafii, przenika do Polski jako 
płyn do prania oraz jako suro­
wiec przydatny w elektronice, w 
drukarniach i przy produkcji kos. 
metyków, a firmy które są jego 
odbiorcami często w ogóle nie 
utnieją. tek) 

ciwko włączeniu znacznego ob­
szaru Wileńszczyzny w granice 
miasta. Problemu tego nie należy 
jednak traktować ako konfliktu 
między Polakami i Litwinami — 
powiedział. Spór w tej sprawie 
między wileńską Radą Miejską 
a władzami Rejonu Wileńskiego 
zostanie rozstrzygnięty przez Ra­
dę Najwyższą — dodał Merkys. 
Jeśli jednak będziecie mówić o 
kolonizacji, wtedy przegramy — 
podkreślił, zachęcając zebranych, 
by brali prywatyzowaną obecnie 
ziemię, bo dzisiaj jest to najważ­
niejsze.

Delta w miejsce
Pan Am

W swój ostatni rejs z warszaw­
skiego Okęcia do Nowego Jorku 
odleci 2 listopada samolot w 
barwach Pan Am. W tym dniu 
towarzystwo lotnicze Pan Ame­
rican zniknie z mapy połączeń 
europejskich, ustępując miejsca 
firmie Delta Airlines z siedzibą 
w Atlancie. Przewoźnik ten ofe­
rować będzie codzienne połącze­
nia pasażerskie z Warszawy (via 
Frankfurt) dn 218 miast w Sta­
nach Zjednoczonych. Delta z my­
ślą o polskich klientach otwiera 
swoje biura sprzedaży biletów w 
Krakowie, Poznaniu i Warszawie. 
Delta Airlines to prawdziwy gi­
gant przewozowy, zatrudniający 
68 tys. pracowników i dysponu­
jący 475 samolotami pasażerski­
mi różnych typów.

— W „Gazecie Wyborczej” pod­
dał Pan krytyce wyczekującą po­
stawę polskich aktorów i nega­
tywne nastawienie do prywat­
nych sponsorów.

— Napisałem do „Gazety”, by 
aktorzy w kraju zastanowili się 
nad brutalnością listu. Jeżeli 
mimo to chcą uprawiać ten za­
wód, niech to robią na własne 
ryzyko, bo tylko niektórzy od­
niosą sukces Najlepsi dadzą so­
bie radę. Polska, to nie Stany 
Zjednoczone czy Związek Radzie­
cki, gdzie .jest mnóstwo ludzi, 
gdzie są olbrzymie przestrzenie. 
U nas prawdziwemu talentowi 
trudniej jest się schować niż tam 
odnaleźć. W bogatszych krajach, 
np. we Francji, teatrów doto­
wanych przez państwo jest bar­
dzo mało. U nas paradoksem 
jest to, że aktorzy w czasie, zma­
gań z totalitarnym systemem za­
chowali się tak pięknie, a teraz 
jakby nie rozumieli o co wal­
czyli. Zadałbym pytanie, lecz nie 
młodym aktorom, ale ich profe­
sorom — jak uczyli, że nie przy­
gotowali ich do brutalności tego 
zawodu, zresztą moim zdaniem — 
bardzo pięknej.

— Wypowiedzi Pana wskazu­
ją, źe nie jest Panu obojętne, to 
co dzieje się w kraju?

— Najbardziej mnie zasmuciła 
frekwencja i wynik ostatnich 
wyborów, że tyle głosów zebrali 
byli komuniści i nacjonaliści. 
Nikogo nie oskarżam, ale na pe­
wno dołożyła się do tego niemą­
dra polityka prezydenta i Koś­
cioła katolickiego, a za brak 
frekwencji w wyborach mam
wielki żal do moich współoby­
wateli. Bo karty byłyby inaczej 
rozdane, gdyby głosowali wszy­
scy. Potwierdza się ocena Nor­
wida: Jesteśmy wielkim naro­
dem i żadnym społeczeństwem.

Rozmawiała:
ANNA WISZNIEWSKA

PS: Daniel Olbrychski wystąpił 
w Krakowie w ■ „Spotkaniu z 
gwiazdą”, organizowanym przez 
Mariana Glinkę.

Koledze
KAZIMIERZOWI 

FRONTOWI
wyrazy współczucia z po­
wodu śmierci TEŚCIA 
składa

Zespół
„Dziennika .Polskiego”

Polska pozostaje pod wpływem 
wyżu. Krakowskie Biuro Prognoz 
IMGW przewiduje, że dziś będzie 
zachmurzenie małe i umiarkowa­
ne, okresami duże. W nocy i rano 
zamglenia, a lokalnie mgła. Tem­
peratura w dzień od —1 st., na

WCZORAJ W KRAJU 1 NA SW1ECIE
• W RAMACH PROGRAMU POMOCY technicznej dla po.skiej 

telekomunikacji, ze źródeł budżetowych EWG zbudowana zostanie 
w najbliższych latach nowoczesna sieć cyfrowych linii międzymia­
stowych. Inwestycja ta pozwoli na jednoczesne podłączenie 1,7 min 
nowych numerów abonenckich w telefonicznych centralach miej­
skich.

• PREMIER BIELECKI ZOBOWIĄZAŁ ministra sprawiedliwości 
do sporządzenia ewidencji wykroczeń, jakich dopuścili się niektórzy 
uczestnicy kampanii wyborczej.

O PRAWDOPODOBNIE 23 LISTOPADA odbędzie się XIII runda 
rokowań w sprawie wycofania wojsk radzieckich z Polski — po­
wiedział dziennikarzom rzecznik rządu Andrzej Zarębski.

Cena akcji rośnie
Ostatnia sesja papierów warto­

ściowych, to kolejny tydzień hos­
sy na Warszawskiej Giełdzie. 
Wzrosły ceny wszystkich akcji, 
w przypadku „Tonsilu”, „Próch­
nika”, „Krosna", „Eksbudu" i 
„Wólczanki” wystąpiła redukcja 
kupna.

Notowania wtorkowej sesji:
„TONSIL” — cena akcji 48.000 

zł., wzrost o 9,1 proc., wartość 
obrotu — 409.824 tys. zł.

„PRÓCHNIK" — cena akcji 
43.000 zł., wzrost o 8,9 proc, war­
tość obrotu — 829.852 tys. zł.

„KROSNO" — cena akcji 36.500 
zł., wzrost o 9,0 proc, wartość 
obrotu — 292.584 tys. zł.

Wojna, wciąż wojna
(Dokończenie ze str. 1) 

wackie. Do sporadycznych starć 
dochodziło także w innych regio­
nach' Chorwacji.

W Dubrowniku, od miesiąca o- 
bleganym przez armię federalną, 
W nocy z poniedziałku na wto­
rek kontynuowano /ewakuację ko­
biet i dzieci. Statek z zaopatrze­
niem dla mieszkańców Dubrow­
nika został przeszukany przez 
wojsko, zanim pozwolono mu 
wejść do portu.

Doniesienia o starciach nad­
chodziły we wtorek także z oko­
lic Vukovaru. gdzie 15 tys. Chor­
watów od dwóch miesięcy prze­
ciwstawia się oblegającej armii 
federalnej Szpital w Vukovarze 
jest podobno pełen rannych.

Serbowie ostrzelali z granatni­
ków przedmieścia Karlovaca, 
gdzie siły chorwackie zablokowa­
ły garnizon armii federalnej.

Od czasu ogłoszenia przez Chor­
wację niepodległości 25 czerwca 
br., w starciach między armią 
federalną i Serbami a siłami 
chorwackimi, na terytorium tej 
republiki zginęło ponad tysiąc 
Chorwatów. Liczba ofiar po stro­
nie armii federalnej i Serbów nie 
jest znana. Według niektórych 
źródeł, w Chorwacji zginęło — 
po obu stronach — 5 tys. osób, 
10 tys. zostało rannych, a 350 
tys. straciło dach nad głową. 

9 dni we Włoszech i Austrii
WENECJA — FLORENCJA — RZYM — WATYKAN 

— WIEDEŃ
Taką podróż — marzenie wielu z nas — proponuje firma SOV- 

POLDA TOURS, Kraków, ul św. Krzyża 17, telefon: 22-61-62 Mo­
że w niej wziąć udział jedynie 40 osób, warto więc szybko podjąć 
decyzją Dodatkową szansę ma każdy

CZYTELNIK „DZIENNIKA POLSKIEGO”
który zechce wziąć udział w naszym KONKURSIE. Od soboty 26 
bm._ w kolejnych wydaniach ..Dziennika Polskiego” zamieszczamy 
kupony konkursowe, w sumie będzie ich pięć Komplet tych ku­
ponów, wypełnionych i nadesłanych do Redakcji (do 7X1. br. — de­
cyduje data stempla pocztowego), uprawnia do wzięcia udziału w lo­
sowaniu atrakcyjnej wycieczki do Włoch i Austrii Nasz adres: 
„Dziennik polski”. 31-072 Kraków, ul Wielopole 1, II p Prosimy o 
dopisek na kopercie: „Konkurs — Sovpolda”.

Kupon konkursowy nr IV
Imię i nazwisko t » • • »................................  ,

Adres >»•••>>»>»>■ al ।

wschodzie od —5. Minimalna w 
nocy od —3 do -f-1, w Bieszcza­
dach od —6 do —2 st. W Ta­
trach od —5 st. dniem do —11 w 
nocy. Wiatr słaby i umiarkowany 
z kierunków zachodnich.

Prognoza orientacyjna na następ, 
ną dobę: pogoda bez większych 
zmian.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godz. 6.26, a zajdzie o 16.22. 
Dzień jest już krótszy o 6 godzin 
27 minut i ma 9 godz. 56 min. (k)

„EXBUD" — cena akcji 249.000 
zł., wzrost o 9,7 proc, wartość 
obrotu — 1.875.966 tys. zł.

„KABLE” — cena akcji 69.000 
zł., wzrost o 9,5 proc, wartość 
obrotu — 1.353.366 tys. zl.

„SWARZĘDZ” — cena akcji 
36.000 zł., wzrost o 7,5 proc., war­
tość obrotu — 3.658.968 tys. zł.

„WÓLCZANKA” — cena akcji 
46.000 zł., wzrost o 9,5 proc, war­
tość obrotu — 2.275.068 tys. zł.

„ŻYWIEC” — cena akcji 134.000 
zł., wzrost o 9,8 proc., wartość 
obrotu — 6.036.432 tys. zł.

Całkowity obrót ostatniej sesji 
wyniósł 16.795.060 tys. zł. (A.W.)

Tymczasem belgradzka „Polity­
ka” podała, że wg źródeł zbliżo­
nych do dowództwa federalnej 
armii Jugosławii podczas wojny 
w Chorwacji po stronie chorwa­
ckiej było dotychczas od 20 do 
22 tysięcy zabitych.

6 żołnierzy jugosłowiańskich, 
w tym pięciu rannych w wyniku 
wybuchu min przy granicy, zo­
stało we wtorek schwytanych w 
okolicach Old przez węgierskie 
straże graniczne — poinformował 
rzecznik węgierskich straży gra­
nicznych Janos Zubek.

Żołnierze podający się za chor­
wackich gwardzistów zbiegli z 
terenów, na których trwały wal­
ki z armią federalną i wpadli na 
miny 3 metry prz.ed granicą Zo­
stali rozbrojeni i rannych prze­
wieziono do szpitala w Pecsu.

Wypadek ten zdarzył się za­
ledwie 48 godzin po zbombardo­
waniu węgierskiej miejscowości 
Barcs. Jak powiedział rzecznik 
węgierskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Janos Herman, w 
poniedziałek odkryto na granicy 
węgiersko-jugosłowiańskiej ko­
lejne zapory minowe. Wydarze­
nia te zbiegają się w czasie z 
utworzeniem w ostatni weekend 
nowego frontu w okolicach Vi- 
roviticy i Podravskiei Slatiny w 
pobliżu granicy węgierskiej.
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Białorusi uchwalił Deklarację 
o Niepodległości Republiki. 
Na jakim etapie marszu do 
niepodległości znajduje się, 
pana zdaniem, Białoruś?

<— Przyjęcie Deklaracji o Nie­
podległości to tylko pierwszy for­
malny krok. Drugim będzie zmia­
na istniejących struktur władzy, 
a kolejnym — stworzenie nowych 
struktur w pełni niepodległego 
państwa, w tym takie własnej ar­
mii. Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że obecnie mamy do czynienia je­
dynie z namiastką państwa. Znaj­
dujemy się w takiej sytuacji, kie­
dy z jednej strony — Związek 
SRR już nie istnieje, ale z drugiej 
— istnieją niektóre jego struktu­
ry. Istnieje zwłaszcza silna armia 
związkowa z bronią jądrową. Dla­
tego konieczny jest pewien okres 
przejściowy dla demontażu tych 
struktur i zbudowania nowych, 
niezależnych.

Białoruś ma wszelkie korzyst­
ne przesłanki ku temu, aby osią­
gnąć pełną państwową niepodle­
głość. BFN uważa, że Białoruś po­
winna być w pełni niezależnym, 
niepodległym państwem, podobnie 
jak np. Polska, czy Francja Prze­
szkodą na drodze do niepodległo­
ści może stać się obecna Rada 
Najwyższa republiki, wybrana 

' według niedemokratycznej ordy­
nacji wyborczej, w warunkach 
pełnej i niekontrolowanej władzy 
komunistów. Deputowani obecne­
go parlamentu nie potrafią^ jesz­
cze myśleć kategoriami odrębne­
go państwa. Pozostają oni wciąż 
jeszcze we władzy stereotypów, w 
przekonaniu, że istnieje Związek 
Radziecki, o który można się o- 
przeć. Deputowani muszą zrozu­
mieć, że nie ma innej drogi niż 
tworzenie pełnokrwistych struktur 
własnego państwa.

— Wspomniał pan o budo­
waniu "własnej armii. Czy 
własna armia będzie wystar­
czającą gwarancją bezpieczeń­
stwa dla państwa białorus­
kiego?

— Uważamy, że Białoruś po­
winna być państwem neutralnym, 
wolnym od broni jądrowej. W o- 
kresie przejściowym, znajdująca 
się na terytorium Białorusi broń 
jądrowa — rakiety na ruchomych 
wyrzutniach i samoloty przenoszą­
ce broń jądrową — podobnie, jak 
całe siły strategiczne, powinny 
pozostawać pod kontrolą Związ­
ku. Nie można się przecież tak od 
razu pozbyć na terytorium repu­
bliki tej broni, musi minąć okre­
ślony czas. Do momentu stworze­
nia własnej armii na terytorium 
republiki nadal będzie; stacjono­
wać Armia Radziecka. Później —- 
pozostaną tylko białoruskie siły 
zbrojne. Armia obcego państwa 
nie ma do odegrania żadnej roli 
na terytorium suwerennej Biało­

rusi. Armia białoruska może po­
wstać albo w oparciu o struktury 
Białoruskiego Okręgu Wojskowe­
go, co byłoby rozwiązaniem opty­
malnym, ze względu na integral­
ność struktur BOW, albo w opar­
ciu o jego część. Mamy dobre sto­
sunki z dowództwem okręgu, z 
kadrą oficerską. Rozumiemy tak­
że ich trudną sytuację podwój­
nego podporządkowania — Mos­
kwie i centralnemu ministerstwu, 
władzom, którym przysięgali z je­
dnej strony i władzom republiki, 
na której terytorium służą z dru­
giej. Korzystne jest to, że — jak 
wynika z naszych ocen — ok._ 90 
proc, oficerów godzi się na służbę

W CIENIU IMPERIUM
Z ZIANONEM PAŹNIAKIEM, przywódcą parlamentarnej opozycji w Radzie Najwyższej Republiki Białorusi, 

przewodniczącym Białoruskiego Frontu Narodowego „Adradżenie” — rozmawia Zdzisław Raczyński.

w Republice Białorusi i chce tu 
pozostać ze względu na stabilną 
sytuację polityczną i lepsze niż 
gdzie indziej warunki socjalne. 
Dodam przy tym. że Białorusini 
stanowią drugą liczebnie — po 
Rosjanach — grupę narodowoś­
ciową w kadrze oficerskiej Armii 
Radzieckiej.

Bezpieczeństwo państwa biało­
ruskiego powino jednak opierać 

Stosunki pomiędzy Białorusią a Polską znacznie się poprawiły. 
Na zdjęciu Lech Wałęsa w rozmowie z premierem Białorusi Wia­

czesławem Kiebiczem

się na systemie bezpieczeństwa 
zbiorowego w ramach ONZ i mo­
żliwej w przyszłości strukturze 
zbiorowego bezpieczeństwa w Eu­
ropie.

s i Jakie działania w celu 
ugruntowania niepodległości 
Białorusi ma zamiar obecnie 
podjąć Front Narodowy?

— Podstawową sprawą jest o- 
becnie zmiana systemu władzy.

Białoruś nie jest już ani sowiec­
ka, ani socjalistyczna, ale władza 
pozostaje faktycznie w rękach ko­
munistów. Front dysponuje obe­
cnie w Radzie Najwyższej 10 pro­
centami mandatów.

Paradoksem sierpniowego po­
siedzenia parlamentu stało się to, 
że komuniści poparli w istocie 
Front, głosując za przyjęciem 
Deklaracji o Niepodległości i za 
zawieszeniem działalności KP Bia­
łorusi. Stało się tak dlatego, że w 
wyniku specyficznej sytuacji, ja­
ka powstała po stłumieniu puczu, 
zawieszeniu działalności KP Ro­
sji i rezygnacji Gorbaczowa ze 
stanowiska sekretarza generalne­

go, komuniści poczuli się opusz­
czeni, a przez to zaszokowani i 
przerażeni. Nam z kolei Bóg nie 
odebrał rozumu i działaliśmy wy­
starczająco, jak sądzę, rozważnie. 
Cały czas zresztą balansujemy na 
ostrzu noża.

Działalność partii komunistycz­
nej została zawieszona, ale pozo­
stały więzi między ludźmi z no­
menklatury partyjnej, zajmujący­

mi kluczowe stanowiska na wszy­
stkich praktycznie szczeblach wła­
dzy, w tym także w zarządzaniu 
gospodarką. I to jest groźne. 
Oczywiście komunizm nie ma już 
szans na odrodzenie się w skali 
całej republiki. Ale komuniści 
mogą podjąć akcje na szczeblu 
lokalnym, wykorzystując być mo­
że hasła nacjonalistyczne, czy też 
separatystyczne, jak to było w

Homlu, gdzie próbowano przeciw­
stawić władzom Białorusi tamtej­
szych Rosjan. Próba ta jćdnak 
spaliła na panewce. Na Białorusi 
nie ma bowiem problemów naro­
dowościowych takich, jak przykła­
dowo, na Litwie. W sprawach na­
rodowych zajmowaliśmy o wiele 
bardziej spokojne, wyważone sta­
nowisko niż Sajudis.

Komuniści będą teraz walczyć 
o majątek, mogą powstać jakieś 
partie, ale generalnie dla sił zwią­
zanych z komunizmem zaczęło się 
staczanie w dół. Podziały we­
wnątrz byłej KP Białorusi i po­
dejmowanie przez niektórych z jej 
członków samobójczego w charak­

terze obstawania przy betonowych 
poglądach, uwidoczniły się naj­
wyraźniej przy wyborach nowe­
go przewodniczącego parlamentu 
(18 września). Komuniści zgroma­
dzili na sali wszystkich swoich 
deputowanych — około 320 osób, 
co dawno już się nie zdarzało. A 
jednak w pierwszym głosowaniu 
za Kiebiczem, obecnym premie­
rem, w przeszłości członkiem Biu­
ra Politycznego KC KP Białorusi, 
opowiedziało się 151 posłów, a w 
drugiej turze —■ 140. Wybór Kie- 
bicza oznaczałby skoncentrowa­
nie w rękach jednego człowieka, 
ściśle związanego z komunistami, 
pełni władzy. Była to taka próba 
małego zamachu stanu, próba re­
wanżu za 25 sierpnia.

_ A wybór Szuszkiewicza?
— Wybór Szuszkiewicza (wy­

brany 18. września na przewod­
niczącego Rady Najwyższej Biało­
rusi) wynikał ze swego rodzaju 
zbiegu okoliczności. Trzeba było 
wybierać między kandydatem nie 
do przyjęcia, a kandydatem w 
miarę obojętnym. Szuszkiewicz 
nie jest zawodowym politykiem, 
nie był związany z nomenklaturą 
partyjną tak mocno jak inni — 
i to jest jego największym atu­
tem. Moim zdaniem, jest to poli­
tyk pozbawiony jakichś własnych, 
twardych przekonań, będzie szu­
kał kompromisów, zgadza! się z 
większością, lawirował. Trudno o- 
czekiwać od niego, aby prowadził 
zdecydowaną politykę. Będzie w 
niej raczej wiele przypadkowości, 
doraźnych rozwiązań. Chociaż, być 
może, otrzymawszy. możliwość 
bardziej samodzielnego działania, 
potwierdzi ,.image” liberała i pra­
gmatyka, jaki ma w, pewnjch ko­
łach.

— Czy Front będzie nale­
gał na nowe wybory parla­
mentarne?

— Na najbliższej sesji chcemy 
wnieść projekt nowej konstytu­
cji, przewidujący stanowisko pre­
zydenta. O ile obecny parlament 
uchwali nową ustawę zasadniczą, 
to na jej podstawie opracowana 
będzie nowa ordynacja wyborcza 
i odbędą się wybory. Być może 
wiosną lub latem przyszłego roku. 
W dalszej perspektywie mogłyby 
się odbyć powszechne wybory 
prezydenckie.

— Jak pan ocenia szanse 
BFN w wyborach parlamentar­

nych?

— Gdyby wybory do parlamen­
tu odbywały się obecnie, to przy­
puszczam, że Front byłby w sta­
nie zebrać ponad 50 proc, głosów. 
Wybory parlamentarne powinpy 
odbyć się, powtarzam, za rok, a 
może nawet wcześniej.

— A czy pan zgodziłby się 
na kandydowanie na stanowi­
sko prezydenta?

—- Wszystko zależy od konkre­
tnej sytuacji politycznej, jaka po­
wstanie w czasie, kiedy wybory 
prezydenckie staną się realne. 
Front był dotychczas przeciwny 
wprowadzeniu stanowiska prezy­
denta, gdyż w warunkach pełnej 
dominacji komunistów, oznaczało­
by to dodatkowe wzmocnienie ich 
władzy. Teraz sytuacja jest inna. 
Niemniej, wybory prezydenckie — 
to bardziej odległa perspektywa. 
Zobaczymy, co będzie.

— Jaka jest pana ocena sy­
tuacji wokół Białorusi, losu 
Związku i miejsca Białorusi 
w nowym otoczeniu politycz­
nym?

— Związku już nie ma i nie na­
leży się oszukiwać, że istnieje 
szansa jego uratowania. Obser­
wujemy natomiast oczywiste pró­
by odrodzenia imperium rosyj­
skiego w jego poprzednim, nie 
przykrytym komunistyczną ideo­
logią, kształcie. Przykładem w du­
żym stopniu awanturniczej polity­
ki było głośne oświadczenie Jel­
cyna o rewizji granic z tymi re­
publikami, które mają zamiar 
wyjść ze składu Związku. Gene­
ralnie, sytuacja w Rosji niepokoi 
nas najbardziej. Mimo stłumienia 
puczp sierpniowego, dość scepty­
cznie oceniamy perspektywy roz­
woju demokracji w Rosji, pozba­
wionej przecież, tradycji demo­

kratycznych.

Odradzanie się szowinizmu ro­
syjskiego przy bardzo możliwej 
degradacji gospodarczej w tym 
kraju, stworzy na naszych wscho­
dnich granicach niebezpieczną sy­
tuację. Z myślą o zrównoważe­
niu nacisku wielkiego wschodnie­
go sąsiada, zgłosiliśmy koncepcję 
Unii Bałtycko-Czarnomorskiej, lu­
źnego sojuszu Białorusi, Ukrainy 
i państw bałtyckich. Unia Bajty- 
cko-Czarnomorska nie jest kon­
cepcją zaczerpniętą z czystego 
fantazjowania — oprócz realnych 
interesów gospodarczych i geopo­
litycznych ,ma ona u podstaw bo­
gatą tradycję historyczną Państw, 
które by weszły do takiej unii 
i tworzyły w przeszłości Wiel­
kie Księstwo Litewskie, silną, od­
działującą na całą Europę pań­
stwowość. Zrozumiałe jest też to, 
że właśnie Białoruś występuje g 
taką ideą. Język starobiałoruski 
był przecież językiem państwo­
wym Wielkiego Księstwa, w tym 
języku został napisany statut 
państwa litewskiego.

— Jak w tym kontekście 
widzi Pan stosunki między 
Białorusią a Polską?

— Stosunki między naszymi 
krajami znacznie się poprawiły i 
są — najogólniej ujmując — do­
bre, ale wydaje mi się, że mogą 
stać się jeszcze lepsze. Istnieją 
wszelkie dane ku temu, aby stały 
się one wzorowe. Nie wykluczam, 
że stosunki między niepodległą 
Białorusią a Polską byłyby lepsze, 
niż stosunki białorusko-rosyjskie. 
Mamy wspólne interesy i jedna* 
kowe zadania przed sobą Jestem 
przekonany, że istnienie niepodle­
głego, silnego państwa białorus­
kiego odpowiada także interesom 
Polski, zainteresowanej w tym, 
aby na swojej wschodniej grani­
cy mieć pewnego sąsiada, ze sta­
bilną sytuacją wewnętrzną.

Postrzegamy pewne, marginalne 
mam nadzieję, zjawiska, które nas 
niepokoją. Uważam jednak, że 
Polska wyciągnie właściwe wnio­
ski ze swej historii, zarówno tej 
XIX-wiecznej, jak i okresu po 
pierwszej wojnie światowej, któ­
re dotyczą jej stosunków ze 
wschodnim sąsiadem, z Białorusią 
i z białoruskim narodem. Nie mo­
że, przykładowo, nie niepokoić nas 
działalność niektórych księży ka­
tolickich na terytorium Białorusi, 
znacznie wykraczająca poza ramy 
posług religijnych. Nie wydaje ml 
się, aby misyjność religijna odpo­
wiadała interesom państwa pol­
skiego.

Z wielką satysfakcją przyjęliś­
my uznanie niepodległości Biało­
rusi przez polski parlament. Do­
strzegamy również wzrost znacze­
nia., przywiązywanego przez Pol­
skę do naszego kraju. Pozytywny 
impuls’ wnoszą także nasi przed­
stawiciele konsularni RP w Miń­
sku, znający, język, kulturę itra­
dycje naszego kraju.

Zawarte w Ałma-Acie 
przez dziesięć republik 
byłego ZSRR porozumie­
nie co do utworzenia unii 
gospodarczej nię powin­
no stwarzać złudzeń. Nie­

domówienia i ukryte myśli nie­
których z nich stawiały to poro­
zumienie pod znakiem zapyta­
nia, zanim jeszcze zostało podpi­
sane. Zaś głos Ukrainy w tym 
niezbyt zgodnym chórze brzmiał 
niewątpliwie najmniej harmonij­
nie i najbardziej niepokojąco dla 
wszystkich, którzy marzyli o u- 
trzymaniu jakiejś jedności, a w 
pierwszym rzędzie dla Rosji. Nie­
pokój ten mierzy się miarą cię­
żaru gatunkowego Ukrainy oraz 
zakresem jej aspiracji.

Wprawdzie w referendum z 17 
marca 1991 r. 70 proc. Ukraiń­
ców opowiedziało się za odno­
wionym Związkiem proponowa­
nym przez Gorbaczowa, ale ró­
wnocześnie 80,2 proc, uczestników 
referendum na’ drugie jego py­
tanie, zadane przez własną repu­
blikę, odpowiedziało, że przyszły 
Związek powinien łączyć tylko i 
jedynie suwerenne państwa, sa­
modzielnie rozporządzające wła­
snym losem. Widać z tego jasno, 
Jak dwuznaczne było w owym 
czasie stanowisko Ukraińców.

W tym miejscu należy zwrócić 
uwagę na ówczesną pozycję u- 
kraińskiego przywódcy Leonida 
Krawczuka. Wybrany w lipcu 
1990 na przewodniczącego ukra­
ińskiej Rady Najwyższej, Kraw­
czuk nie miał w sobie nic z de­
mokraty. To człowiek z komuni­
stycznego aparatu, któremu za­
wdzięcza całą swoją karierę. W 
tym aparacie odpowiadał za spra­
wy ideologii i w 1990 roku na­
dal był działaczem partii. Dla 
ukraińskich demokratów, a zwła­
szcza dla ludowego frontu RUCH, 
był uosobieniem komunizmu, któ­
ry demokraci zwalczali.

Jednakże Krawczuk z miejsca 
stał się rzecznikiem suwerennoś­
ci (jeszcze nie niepodległości) 
swojej republiki dzięki zajęciu 
takiego stanowiska gwałtownie 
zyskał na popularności: w ciągu 
niespełni roku (lipiec 1990 — li­
piec 1991) odsetek jego zwolen­
ników skoczył z 4 do 30 proc, w 
skali całej republiki i 45 proc, 
w Kijowie. Tę popularność łatwo 
wytłumaczyć. Po referendum 
Krawuczk zdecydowanie rozgry­
wa kartę Ukrainy separującej się 

stopniowo od umierającego 
Związku. Nawiązuje dwustronne 
kontakty z Niemcami, Polską, 
Węgrami, a także z poszczegól­
nymi republikami radzieckimi. 
Zachowuje się jak głowa państwa 
i to państwa dysponującego nie­
ograniczoną suwerennością.

Suwerenność czy niepodle­
głość? W miarę jak dyskusja 

nad układem związkowym 
zaczyna coraz bardziej kuleć, U- 
kraina przeciwstawia różnym 
wersjom projektów w tej spra­

Helenę Carrere ćPEucausse („Le Figaro”)

Atomowe Zaporoże
wie takie swoje żądania, które 
skazują te projekty na fiasko. 
Chce mieć własny pieniądz — i 
Krawczuk jedzie do Niemiec na 
rozmowy w sprawie druku rubli 
w banknotach zaopatrzonych w 
ukraińskie oznakowanie. Czy mo­
żna sobie wyobrazić jakąkolwiek 
wspólnotę gospodarczą bez wspól­
nego pieniądza? Kiedy każdy z 
banków republikańskich odmówi 
podporządkowania się bankowi 
centralnemu? I czy byłoby mo­
żliwe, aby nie miała swojego 
własnego . pieniądza Rosja, jeżeli 
będzie go miała Ukraina — dru­
ga co do znaczenia republika by­
łego Związku?

Inną przyczyną poważnego 
konfliktu jest sprawa wojska. Co 
prawda aż do zamachu stanu z 
19 sierpnia Krawczuk cieniował 
swoje wymagania w tej kewstii. 
Armia narodowa, czy też tylko 
milicja narodowa? Nie mówił te­
go wyraźnie. Wówczas też Ukra­
ina wyrażała pragnienie denu- 
klearyzacji swojego terytorium, 
co brzmiało dość zachęcająco. Je­
dnakże zamach stanu radykalnie 
zmienił ton i treść ukraińskich 
wypowiedzi. Teraz Ukraina do­
maga się prawdziwej armii i to 
jakiej! Od 300 tys. do 400 tys. 
żołnierzy. Bardzo wielu oficerów 
w siłach zbrojnych ZSRR to U- 
kraińcy. To oni — mówi Kraw­
czuk — stanowić będą kadrę 
przyszłej armii. Na dodatek zmie- 

riiły się także wypowiedzi na te­
maty atomowe. Teraz Ukraina 
chce dysponować wszelkimi środ­
kami odstraszania.

Ukraińskie usztywnienie ma 
swoją przeciwwagę w takim 
samym usztywnieniu ze stro­

ny Rosji. Boris Jelcyn, który 
przez długi czas był czołowym 
rzecznikiem samookreślenia repu­
blik i wystąpił w roli obrońcy 
Litwy zagrożonej przez władzę 
centralną, mówi zupełnie innym 
językiem, gdy sprawa zaczyna 

dotyczyć Ukrainy. Grozi posta­
wieniem kwestii granic, jeżeli U- 
kraina dokona secesji. Oznacza 
to, że w pierwszym rzędzie Jel­
cyn grozi udzieleniem poparcia 
separatyzmowi na Krymie, po­
darowanym w 1954 r. przez 
Chruszczowa Ukrainie dla ucz­
czenia trzechsetnej rocznicy „po­
łączenia się” Ukrainy z Rosją. 
Krym, opustoszony ze swych ta­
tarskich mieszkańców, deporto­
wanych podczas wojny przez Sta­
lina, jest dziś przedmiotem za­
ciekłej rywalizacji. Tatarzy chcą 
tam powrócić — już dziś jest ich 
na Krymie ponad 100 tys. Z 2,5 
min mieszkańców tego błogosła­
wionego przez bogów półwyspu, 
otoczonego wodami Morza Czar­
nego, 70 proc, to Rosjanie, zaś 
Ukraińcy stanowią tam mniej­
szość. Krymscy Rosjanie są prze­
ciwni przynależności swojego re­
gionu do Ukrainy i zabiegają o 
jego autonomię w ramach ZSRR. 
W 93 procentach wypowiedzieli 
się za takim rozwiązaniem 20 
stycznia 1991 r. w referendum, 
w którym uczestniczyło 80 proc, 
uprawnionych do głosowania.

Na Ukrainie to referendum ze 
stycznia 1991 r. wzbudziło naro­
dowościowe emocje. Krawczuk 
dopuszczał wówczas myśl o mo­
żliwości dyskutowania nad fe­
deralizacją Ukrainy, natomiast 
koncepcja oddzielenia się Krymu 
była dla niego nie do pomyśle­

nia. Od tego czasu pogróżki ze 
strony Jelcyna sprawiają, że opi­
nia publiczna mobilizuje się wo­
kół rzeczników zerwania Ukrai­
ny ze Związkiem. Zaś rzecznicy 
ci mówią, że niebezpieczny jest 
nie tylko były Związek Radziec­
ki, lecz także Rosja. Dla Ukrai­
ny groźby te stanowią potwier­
dzenie, że powinna jak najszyb­
ciej odseparować się od tego, co 
było niegdyś Związkiem Radziec­
kim i zapewnić sobie środki wła­
dzy, aby móc się bronić. Inne re­
publiki, także te z Azji Srodko- 

wej, również obawiały się tego, 
co postrzegają jako hegemonisty- 
czne dążenia Rosji. Skłoniło je 
to do zaakceptowania rokowań 
w Ałma-Acie jako środka po­
zwalającego zneutralizować rosyj­
skie roszczenia.

Jednakże Ukraina nie zaprze­
stała swojego mars®u w kierun­
ku secesji. Jak sugeruje się w 
Moskwie, jest to, przedwyborcza 
demagogia Krawczuka — kandy­
data na prezydenta w wyborach 
wyznaczonych na 1 grudnia br., 
który wie doskonalę jak łatwo 
zagrać na .strunie narodowej w 
duszach wyborców. W Moskwie 
żywi się jeszcze nadzieję, że 
Krawczuk, kiedy już zostanie 
wybrany, będzie bardziej zgodli- 
wy.

Krawczuk jest jednak do pew­
nego stopnia niewolnikiem 
wydarzeń, a także emocji, 

które sam rozbudził. Podczas 
moskiewskiego zamaćhu , stanu 
nie spieszył się z odżegnaniem od 
spiskowców, lecz później odkupił 
swoje wahania — kosztowne z 
punktu widzenia popularności — 
dodając przyspieszenia swojej 
strategii zrywania więzów. Przy­
sięga, że opuścił szeregi partii 
komunistycznej w dniu, gdy na­
stąpiła próba zamachu stanu, zaś 
24 sierpnia z całą pompą zrzeka 
się funkcji we wszystkich jej or- 1 

ganach kierowniczych. Po wy­
zbyciu się komunistycznego habi­
tu nie pozostaje mu nic innego, 
jak przodownictwo w ruchu na­
rodowościowym i stąd — bar­
dziej niż kiedykolwiek nieprzeje­
dnane stanowisko w kwestii przy­
szłości zarówno Związku, jak 
swojej własnej republiki. 27 sier­
pnia Krawczuk oświadcza, że U- 
kraina nie będzie mogła wyrazić 
zgody na żaden projekt dotyczą­
cy wspólnoty, zanim nie odbę­
dą się wybory prezydenckie, a 
przede wszystkim — referendum

Korespondencja z Ukrainy

w sprawie niepodległości, co ma 
nastąpić 1 grudnia br.

Rysująca się możliwość zerwa­
nia tym razem nie dotyczy wy­
łącznie Związku dotkniętego coraz

Ukraina domaga się prawdziwej 
armii.

■B

głębszą erozją, lecz także przy­
szłych stosunków między Rosją 
a Ukrainą. Pięknoduchy, które z 
uporem powtarzają od lat, że 
problem narodowościowy w tym 

tworze, który był niegdyś ZSRR, 
należy już do przeszłości, a Rosja 
i Ukraina to jedność — i tym 
razem nie dostrzegają jak wielki 
rysuje się tu dramat.

Po pierwsze: dramat o wymia*’ 
rze czysto ludzkim. Z 52 min 
mieszkańców 22 proc., a więc po­
nad 10 min, to Rosjanie. Jaki 
będzie ich los, jeżeli nastąpi se­
cesja? Nie są gotowi — i mówią 
o tym wprost — zaakceptować 
swojej ..ukrainizacji”. Także dra­
mat polityczny i kulturalny. Czy 
Rosja może pozostać w hipote­
tycznym Związku z samymi tylko 
państwami Azji Środkowej (sko­
ro Białoruś chce pójść w ślady 
swojej sąsiadki?). Oddzielenie się 
sprawiłoby, że Ukraina stałaby 
się strażą tylną Europy, a Ro­
sja — strażą przednią zbiorowo­
ści oscylującej w kierunku 
Wschodu i Południa, w kierun­
ku świata islamu z jednej strony 
i Azji — z drugiej, a więc W 
kierunku odwiecznego koszmaru 
Rosji.

Tak żywo roztrząsany od prze­
szło 10 lat problem narodowoś­
ciowy, który podminował pań­
stwo radzieckie, a następnie je 
złamał, teraz, w momencie, gdy 
państwo to niknie w oczach, wy­
suwa się na pierwszy plan w 
nowej postaci — jako problem 
Ukrainy. Dyskusje o układzie 
związkowym potykają się prze­
de wszystkim o ten właśnie pro­
blem. Na sprawę przyszłości, 
dróg odbieranych przez Rosję, 
jej stosunków z innymi republi­
kami również w pierwszym rzę­
dzie rzutuję problem ukraiński. 
W aspekcie równowagi nie mo­
że go ignorować także cała Eu­
ropa. Czyż suwerenne państwo 
takich rozmiarów, uzbrojone, po­
siadające broń atomową nie 
zmienia polityczno-strategicznej 
mapy Europy?

Problem ukraiński staje też 
wreszcie przed całą społecznoś­
cią międzynarodową. Społeczność 
ta usankcjonowała niepodległość 
państw bałtyckich i włączyła je 
do różnych swoich struktur. U- 
kraińcy zadają sobie pytanie, z 
jakiego to względu wielka Ukra­
ina o ponad 50 milionach miesz­
kańców miałaby być mniej wia­
rygodna i mniej zasługiwać na 
niepodległy byt niż nie tak waż­
ne państwa z obszaru bałtyckie­
go?
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BUŁGARIA „Czerwony" październik?
Wybory parlamentarne w 

Bułgarii spowodowały prze­
grupowanie fił w tamtej­

szym parlamencie. Deputowani 
postkomunistyczni utracili więk­
szość parlamentarną. W wybo­
rach z dnia 16 października br. 
opozycyjny dotąd Związek Sił 
Demokratycznych zdobył 34,4 
proc; głosów. Bułgarska Partia 
Socjalistyczna (datvni komuniści) 
także odnieśli względny sukces 
uzyskując poparcie 33,1 proc, 
elektoratu. Ruch na rzecz Praw 
i Swobód zdobył 7,5 proc, gło­
sów. Pozostałe partie startujące 
w wyborach nie przekroczyły 
czteroprocentowej bariery par­
lamentarnej. Do pokonanych na­
leżą obie partie chłopskie: Buł­
garski Ludowy Związek Chłopski 
(zjednoczony) i BLZCh im. Ni- 
koły Petkowa, które zebrały po 
ok. 3,5 proc, głosów każda. Jest 
to zaskoczeniem w kraju, w 
którym przed wojna ruch ludo­
wy i partie chłopskie odgrywa­
ły zasadniczą rolę.

Dla bułgarskiego życia polity­
cznego charakterystyczne jest to, 
iż tamtejsza partia komunistycz­
na, pą zmianie nazwy i tez pro­
gramowych nie rozpadła się z 
hukiem, lecz wśród istotnej czę­
ści społeczeństwa cieszy się mo­

cnym poparciem. Po przeszło ro­
cznych starciach parlamentar­
nych, rozkwicie prasy opozycyj­
nej, odpolitycznieniu radia i te-

Na BPS głosowali ludzie, któ­
rzy tęsknie spoglądają na nieda­
wną przeszłość, czasy stabilności 
i bezpieczeństwa socjalnego, na-

[ SZAŚZlYkARNiA 1

. * ■***'

u.n • * ■

lewizji trudno obecnie tłumaczyć 
pomyślny dla BPS wynik wybo­
rów manipulacjami z jej strony 
lub zastraszeniem wyborców na 
prowincji, które w wyborach u- 
biegłorocznych odegrało pewną 
rolę.

tomiast niechętnie odnoszący się 
do reform, których najbardziej 
odczuwalnym skutkiem było o- 
krojenie budżetów rodzinnych. 
Upraszczając można powiedzieć, 
iż BPS dla wielu ludzi, szczegól­
nie na prowincji, jest nadal sym­

bolem spokoju, który został zbu­
rzony przez opozycję.

Przed Związkiem Sił Demo­
kratycznych stoi teraz poważny 
problem. Partia ta musi wziąć 
na siebie polityczną odpowie­
dzialność za losy kraju. Rząd 
koalicyjny będzie musiał podjąć 
wiele trudnych i niepopularnych 
decyzji, które nie przyniosą szy­
bkiej poprawy sytuacji material­
nej szarych obywateli. Radykal­
na zmiana nastrojów społecznych 
lub niezręczne posunięcia nowe­
go gabinetu, zwłaszcza w kwe­
stii mniejszości tureckiej, może 
spowodować znaczny snadek po­
pularności Związku Sił Demo­
kratycznych w ponad połowie o- 
kręgów wyborczych. Istnieją o- 
bawy, iż BPS posłużył się w roz­
grywce politycznej karta nacjo­
nalistyczną, mimo, iż liderzy tej 
partii zapowiedzieli oficjalnie, że 
będą pełnili w parlamencie rolę 
„konstruktywnej opozycji”. Wie­
lu polityków bułgarskich podda- 
je w wątpliwość szczerość inten­
cji ex-komunistów, licząc sie ra­
czej z wybuchem bezpardonowej 
walki o powrót do władzy. Gdy­
by ten scenariusz spraw^tził się, 
nowe Zgromadzenie Ludowe nie 
przetrwa nawet kilku miesięcy...
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Robin Hocd — książę złodziei 120 055 1 305 735 5803 57943 45
ITI

Przebudzenie 52 440 74 080 2622 3704 10
Syrena

Zielona karta 
ITI

50 021 70 646 2832 3822 9

Kroll
ITI

34 340 91 313 2063 5645 17

V.I.P. 21 822 21 822 1101 1101 3
ITI

Podwójne życie YtZeroniki 17 585 17 585 831 831 3
Fundacja — Solopan

Kopciuszek 
ITI

15 518 150 718 1715 15550 66
/ -

Ognisty podmuch 14 835 25 425 651 1104 10
Euroccm

Cyrano de Bergerac
Relax

14 094 84 897 783 4730 18

Powrót na błękitną Ir.gunę 
Syrena

13 935 127 800 929 8520 31

turcja Koniec ery prezydenta
Wybory powszechne, które 

odbyły się w Turcji 20 
października br., położyły 

kres 8-letnim rządom konserwa­
tywnej Partii Ojczyźnianej. Par­
tia ta była przez długi czas do 
minującą siłą polityczną w tym 
kraju od czasu odejścia od rzą 
dów wojskowych w 1983 r.

Większość w jednoizbowym 
450-osobowym parlamencie uzy 
skała Partia Słusznej Drogi (tra­
dycyjna prawica) pod przewod­
nictwem byłego premiera — Su 
lejmana DemffWB. Partia ta u- 
zyskała 27,1 proc, ż 17,5 min od - 
danych głosów. Na drugim miej 
scu — 24,1 proc, głosów — upla 
sowała się Partia Ojczyźniana 
ustępującego premiera Mesuta 
Ilmaza. Trzecie miejsce zajmuje 
główna partia opozycji, populi 
styczna Partia Socjaldemokraty­
czna, której liderem jest Erda 
Inonu. Interesujący jest fakt, iż 
ugrupowanie to wystąpiło w so­
juszu z kurdyjską Partią Pracy, 
ten radykalny sojusz uzyskał nie­
pełne 21 proc, głosów. Wyniki

wyborów potwierdziły także 
wzrost zasięgu wpływów polity­
cznych partii skrajnie nacjona 
listycznych i fundamentalistów 
muzułmańskich. Partia Lewicy 
Demokratycznej byłego premie­
ra Bulenta Ecevita otrzymała 10,8 
proc, głosów przekraczając nie­
znacznie obowiązującą 10-procen 
tową barierę, którą musi poko­
nać każda partia ubiegająca się 
o miejsca w parlamencie.

Zwycięska Partia Słusznej Dro 
gi, aby zdobyć większość parła 
mentarną i utworzyć nowy rząd 
będzie musiała wejść w układ 
koalicyjny z którymś ze słab­
szych partnerów. Wiele wskazu 
je ha to, iż lider partii — De- 
mirel — będzie szukał -^litycz­
nych sojuszników na prawicy i 
skrajnej prawicy parlamentarnej, 
wśród partii islamskich. Nnjwię 
ksze szanse na sojusz ma religij­
na Partia Dobrobytu, Jednakże 
nowy, koalicyjny rząd turecki 
będzie utworzony dopiero w dru­
giej połowie listopada. Według 
ustawodawstwa tureckiego utwo­

rzenie gabinetu może nastąpić od 
16 do 45 dni po ogłoszeniu ofi­
cjalnych wyników wyborów. Par 
tia Słusznej Drogi dysponuje w 
parlamencie 178. mandatami; aby 
utworzyć skuteczną większość 
musi mieć do dyspozycji co naj­
mniej 226 mandatów.

Poza możliwością wejścia w 
sojusz z ugrupowaniami islamski­
mi w Ankarze rozpatrywana jes*. 
także inna alternatywa — połą­
czenie sił partii Demirela z so­
cjaldemokratami Erdab Inonu 
Obie te partie łączy bowiem 
wspólny cel „zdetronizowania” — 
poprzez wprowadzenie odpowie­
dnich zmian do konstytucji — 
obecnego prezydenta kraju — 
Turguta Ozala, którego oskarża 
się o przekraczanie swoich upra­
wnień. Co się tyczy kwestii kur­
dyjskiej zarówno: Demirel jak i 
Inonu są zgodni, iż należy bro­
nić integralności terytorialnej i 
kulturalnej Turcji oraz zwalczać 
terroryzm separatystów kurdyj­
skich, bez negocjowania g bun­
townikami.

Sojusz obu tych partii w pła­
szczyźnie gospodarczej — zda­
niem ekspertów — nie zniszczył­
by całości polityki gospodarczej 
prowadzonej dotychczas przez 
Partię Ojczyźnianą, która utraci­
ła ster władzy, ale nowa koalicja 
dążyłaby do lepszego podziału 
bogactw i walki z korupcją.

Innym scenariuszem, jaki 
przedstawia prasa turecka, jest 
koalicja Demirela z ustępującą 
Partią Ojczyźnianą. Takiego u- 
kładu sił życzyłyby sobie koła 
przemysłowe i finansjera, zda­
niem których jedynie taka koa­
licja dwóch największych partii 
prawicowych mogłaby wyprowa­
dzić kraj z kryzysu. Warto 
wspomnieć, iż roczna inflacja w 
Turcji wynosi obecnie 70 proc.

Prezydent Ozal zobowiązał się, 
iż wycofa się „na zaplecze” po­
lityki tureckiej, po tym jak wy­
borcy udzielili poparcia jego ry­
walowi. — Era Ozala dobiegła 
końca — powiedział prezydent 
w wywiadzie dla dziennika 
„Hurriyet”. — Nie chcę już od- 

8 grywać żadnej roli...

Z powodu dużej ilości premier przez dwa tygodnie z rzędu nie 
zmieścił się w naszej rubryce komentarz. A działo się w tym 
czasie wiele. Stąd dzisiaj spróbujemy podsumować pokrótce mi­
nione trzy tygodnie.

Przede wszystkim skończyła się (na jakiś czas?) absolutna do­
minacja kina amerykańskiego. Po raz pierwszy pojawiły się na 
naszej liście filmy polskie. Dzisiaj mamy ich aż trzy. Bardzo do­
brze radzi sobie KROLL, który po 17 dniach zarobił prawie 100 
min zł. Na piątym i szóstym miejscu znalazły się premiery ostat­
niego weekendu Y.I.P. i PODWÓJNE ZYCIE WERONIK.l. To bar­
dzo optymistyczny sygnał, choć poza DZIECKIEM SZCZĘŚCIA 
nie widać następnych tytułów rodzimej produkcji, które mogłyby 
wzbudzić podobne zainteresowanie.

Wart odnotowania jest także sukces obrazu francuskiego CY- 
RANO DE BERGERAC. który ze względu na niewielką liczbę 
kopii wprowadzonych do rozpowszechniania w całym kraju wy­
świetlany był w naszym mieście przez niecałe trzy tygodnie.

Największym przebojem jest wciąż ROBIN HOOD, który zgro­
madził do tej pory prawie 53 tys. widzów, wyprzedzając PRETTY 
WOMAN i zbliżając się do TAŃCZĄCEGO Z WILKAM1 (65 tys. 
widzów). Mimo niskiej ceny biletu wciąż znajduje się w pierw­
szej dziesiątce KOPCIUSZEK, którego obejrzało już ponad 15 tys. 
widzów. Wzrasta także zainteresowanie pozostałymi produkcjami 
Disneya wznawianymi przez kino „Wanda’’: MAŁĄ SYRENKA 
(aktualnie na ekranie) i KACZYMI OPOWIEŚCIAMI (od 4 listo­
pada).

Ze względu na zbliżające się święta dystrybutorzy nie przewi­
dzieli na najbliższy weekend żadnych premier. Nie znaczy to. że 
nie warto wybrać się do kina. Można przeżyć Zaduszki w nastroju 
nostalgicznym, oglądając PODWÓJNE ZYCIE WERONIKI, PRZE­
BUDZENIE czy ZIELONĄ KARTĘ. Dla spragnionych lekkiej roz­
rywki oferta naszych kin wydaje się równie bogata.

0

PODWÓJNE ŻYCIE WERONIKI

SZWAJCARIA Dzinry w wyborczym serze
Szwajcarzy niechętnie stanęli 

do wyborów. Jeszcze nigdy 
frekwencja wyborcza do Ra­

dy Narodowej nie była tak niska 
jak w niedzielę 20 października 
br. Mimo, iż po raz pierwszy 
głosowały osoby w wieku 18 i 19 
lat, do urn poszło zaledwie 46,2 
proc. unrawntonych do głosowa­
nia. Wybory proporcjonalne 
wprowadzono w Szwajcarii w 
1919 r. Wówczas frekwencja wy­
borcza wynosiła 80,4 proc.

Ostateczny rezultat potwierdził 
sukces wyborczy obozu prawico­
wego oraz Zielonych. Porażkę 
poniosły wielkie partie miesz­
czańskie stanowiące koalicję rzą­
dową. Spektakularny sukces od­
notowała prawicowa Partia Sa­
mochodowa (Auto-Partei), która 
zwiększyła czterokrotnie liczbę 
mandatów w parlamencie — z 2 
do 8 — i zamierza znaleźć so­
bie nowa, bardziej odpowiednią 
nazwę. Auto-Partei została zało­
żona w marcu 1987 r. przez ad­
wokata z Zurychu — Michaela 
Drehera. Jako prawicowo-miesz- 
czońska partia protestu stawiała 
sob!e za cel reprezentowanie in­
teresów „zmotoryzowanych kon- 
sume”Łów”. W wyborach do Ra­
dy Narodowej w paźdz!erniku 
1987 r. partia ta po raz pierw­
szy zaistniała w parlamencie u- 
zysk-ijac 2 mandaty. Obecny su­
kces pozwoli partii toj na utwo­
rzenie. w liczącej 200 deputowa­
nych Radzie Narodowej, własnej 
frakci'.

Auto-Partei nie jest wolna od 
tarć wewnątrzpartyjnych na tle 

stosunku do Zielonych, mimo to 
większość członków partii jest 
zgodna w dążeniu dó znoszenia 
wszelkich ograniczeń wolności 
przez biurokrację państwową.

Wybory przyniosły klęskę dużym partiom mieszczańskim. Szwajcarzy 
postawili na polityczne „pchełki”

Partia ta jest reprezentowana 
przede wszystkim w lokalnych 
parlamentach kantonów niemiec­
kojęzycznych takich jak: St. 
Gallen, Thurgau, Schaffhausen, 
Aargau, Sólothurn, Bernó, Zu­
rych, w których — łącznie —- 
posiada 47 mandatów. Liczy ona 
około 10 tys. członków.

Swój stan posiadania zwięk­
szyła także prawicowa partia 
szwajcarskich demokratów (Na- 

tionale Aktion), która podniosła 
udział swych deputowanych z 
dwóch do pięciu. Prawicowopo- 
pulistyczna „Lega dei Ticzinesi” 
uzyskała dwa mandaty.

Wybory były pomyślne dla Zie­
lonych, którzy w porównaniu z 
wyborami poprzednimi powię­
kszyli swój udział w parlamen­
cie o 5 mandatów i w nowej Ra­
dzie Narodowej będą reprezento­
wani przez 14 deputowanych.

Do parlamentu został wybrany 
znany genewski socjaldemokrata 
i kontrowersyjny pisarz — Jean 
Zeigler, autor książki „Szwajca­
ria pierze czyściej” oraz popu­

larny pastor z Zurychu — Ernst 
Sieber — z Ewangelickiej Partii 
Ludowej, który od lat zajmuje 
się losem bezdomnych. Na ławach 
poselskich tego najbardziej kon­
serwatywnego z parlamentów 
europejskich znalazło się miejsce 
dla 35 kobiet.

Wśród przegranych jest Partia 
Chrześcijańsko - Demokratyczna 
(CVP), która straciła 6 z posia­
danych 42 mandatów. Najsilniej­
sza dotychczas w parlamencie 
radykalno-demokratyczna FDP 
utraciła 7 z posiadanych 51 man­
datów. Dwie pozostałe partie, 
które wchodziły w skład koali­
cji rządowej utrzymały swój do­
tychczasowy stan posiadania: 
socjaldemokraci 41 miejsc i 
Szwajcarska Partia Ludowa — 
25 miejsc.

*
Na marginesie wyborów war­

to wspomnieć, iż ponad 55 proc. 
Szwajcarów opowiada się za 
wstąpieniem do EWG. 56 proc, 
uważa, że jest źle lub bardzo źle 
informowanych na temat przy­
szłości Europy. Do zwolenników 
integracji europejskiej należą lu­
dzie młodzi, osoby z wyższym 
wykształceniem, a także miesz­
kańcy zachodniej części kraju. 
Obecnie Szwajcaria należy do 
Europejskiego Stowarzyszenia 
Wolnego Handlu (EFTA). Ugru­
powanie to prowadzi z EWG ne­
gocjacje w sprawie utworzenia 
Europejskiego Obszaru Gospo­
darczego.

„Podwójne życie Weroniki” — to film, którego nie można po­
równać z jakimkolwiek innym. Mówi o wszystkim co najistot­
niejsze — o życiu i śmierci, o miłości i sztuce, o przemijaniu i 
wieczności. Film na miarę dawnych mistrzów, przesycony tajemni­
cą, olśniewający mistrzostwem.

Premiera w kinie WANDA także miała szczególny charakter 
i nastrój. W ciemności, rozświetlanej tylko błyskami lustrzanych 
odbić, aktorzy teatru GROTESKA ożywili na chwilę sznurkowe 
marionetki. Przed antycznym lustrem z palącą się świecą siedzia­
ła zamyślona dziewczyna.' Nade wszystko jednak była muzyka. 
Muzyka wielka, o kosmicznym niemal wymiarze. Obecny był kom­
pozytor — Zbigniew Preisner, solistka — Elżbieta Towarnicką, 
oraz dystrybutor filmu — Jacek Szumlas. Obecna była prawdzi­
wa śmietanka towarzyska miasta. Po filmie na widowni zapadła 
głęboka cisza.

NOWOŚCI
V.I.P., Polska 1991. Reż. Ju­

liusz Machulski. Wyk.!' Paul 
Barge. Liza Machulska, Jan 
Peszek. Dystrybucja w Polsce: 
ITI. Premiera 25 listopada 
1991; kino „KIJÓW”

Rzecz dzieje się w postko­
munistycznej Polsce W skom­
plikowanej intrydze udział 
bierze Roman, młcdy kompo­
zytor, pan Jerzy szef mafii I 
jego żona, w której żyłach 
płynie krew tatarskich ksią­
żąt, oraz skorumpowany polski 

PRZEBOJE VIDE0
(Lista opracowana na podstawie wyników wypożyczalni 

„Graffiti”, uŁ św. Gertrudy 5 i „VIDE3 BOOM”, 
os. Jagiellońskie 19, ul, Kazimierza Wielkiego 59)

1. BETTY BLUE — reż. Jean Jacąuis Beineix
2. ŚLICZNOTKA Z MEMPHIS (Memphis Belle) —
3. CZŁOWIEK ORKIESTRA (L’homme orchestrę) — reż. S rge 

Kcrber
4. TO (It) — reż. Tommy Lee
5. WYGRAĆ ZE ŚMIERCIĄ (Hard To Kiłl) — reż. Bruce Mal- 

ir.uth

dyplomata. Roman nieświado­
mie wplątuje s'ę w aferę 
przemytu diamentów, prowa­
dzonego przez szajkę pana Je­
rzego. Równocześnie do sza­
leństwa zakochuje się w An­
nie. Dramatyczna, pełna nieo­
czekiwanych zwrotów akcja 
toczy się między Warszawą i 
Paryżem. Gangsterzy krwawo 
załatwiają swoje porachunki. 
Kolejny popularny film auto­
ra „Seksmsji”, „Yabarku” i 
..Kingsajzu”,
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Józef DużyŁ

Zdrajca czy bohater?

O
kazuje się, źe wcale 
nie tak łatwo odpo­
wiedzieć na to pyta­
nie. Oczywiście, do 
wybuchu drugiej woj­
ny światowej, mar­
szałek Francji, członek sławetnej 

Akademii Francuskiej, skupiają­
cej kwiat intelektualny tego na­
rodu, Philippe Pćtain chodził w 
glorii narodowego bohatera, żył 
W promieniach sławy, jaką zdo­
był pod Verdun w 1916 r. Rok 
1940 osłabił wprawdzie jego le­
gendę, ale i z początku, a jak się 
okazało i później, trudno było 
właściwie orzec, jak to jest na­
prawdę. Znakomity pisarz, autor 
„Szkiców piórkiem”, któremu do­
tąd jakoś trudno wejść na bezcen- 
zuralny rynek krajowy — An­
drzej Bobkowski, zapisał pod da­
tą 23 XI 1941 r.: Ciągle twierdzą, 
że polityka Petaina jest grą na 
zwłokę, że on nie chce prawdzi­
wej kolaboracji. Trudno w to u- 
wierzyć jak i w to, że Afryka 
ośmieli się oderwać. I oto wła­
śnie czytamy w pierwszej polskiej 
biografii bohatera spod Verdun, 
pióra Jerzego Eislera „Philippe 
Pćtain”, wydanej w poczytnej '• 
doskonałej serii biograficznej Za­
kładu Narodowego im. Ossoliń­
skich, że istotnie niełatwo jest od­
powiedzieć na to pytanie, zda­
wałoby się proste: była to postać 
zbyt złożona, by można ją było 
kwalifikować jednym słowem. 
Gdy w maju 1980 r. dodatek 
dziennika „Le Figaro” opubliko 
wał wyniki ankiety przeprowa­
dzonej w 40-lecie klęski Francji, 
okazało się. że tylko 8 proc, an­
kietowanych oświadczyło, że Pe­
tain był zdrajcą okrywającym 
swoim autorytetem kolaborację z 
Niemcami. Natomiast autor oma­
wianej biografii w przeprowadzo­
nym przez siebie wśród przyja­
ciół i znajomych minisondażu do­
wiedział się, źe cztery osoby wi­
działy w Marszałku przede wszy­
stkim dowódcę z lat pierwszej 
wojny, a większość uznawała go 
za zdrajcę i kolaboranta Zatem 
czy dotąd nie wykrystalizowała 
się jeszcze sprawa jego zdrady 
czy bohaterstwa, czy wielki Frań 
cuz był czy nie był zdrajcą swo­
jej ojczyzny?

Sąd Polaków jest zrozumiały, 
w przeważającej większości byli 
przeciwnikami kolaboracji, nie 
mogą mieć również litości i dla 
bohatera spod Verdun, który w 
pewnym momencie historycznym 
przekreślił niestety swe poprzed­
nie zasługi. A przecież nie trze­
ba specjalnego wysiłku, aby zro­
zumieć i właściwie odczytać sens 
jego wojennych poczynań, przy­
zwolenie lub wręcz pobieranie 
polityk; rasistowskiej Niemców 
W doskonale napisanej książce, 
która czyta się j^k powieść, przy­
pomina E;s1er. że Żydom wyda­
no walkę właściwie od pierwszej

Teoria sztuki Mariana Konarskiego
Były czasy, kiedy artyści 

zajmowali się nie tylko 
tworzeniem dzieł sztuki, 

ale także teoretycznymi pro­
blemami tyczącymi tej dzie­
dziny. Propagowali i upow­
szechniali sposoby wypowiedzi 
artystycznej najbardz:ej im 
odpowiadające i zaciekle wal­
czyli z odmiennym od wła­
snego sposobem patrzenia na 
sprawy artystyczne. Rzecz ja­
sna teoretycznymi problema­
mi zajmowali się i zajmują 
do dzisiaj profesjonaliści to­
warzyszący aktowi twórcze­
mu: teoretycy sztuki, history­
cy. recenzenci, myśliciele. O- 
statnimi czasy intelektualna 
działalność czynnych twórczo 
artystów osłabło nieco. Zam­
knięci w swych pracowniach 
oddawali się w skupieniu 
twórczości stricte artystycznej. 
A szkoda, bo prawdz'wy i 
spontaniczny ruch intelek­
tualny wokół problemów sztu­
ki potrzebny jest nie mniej 
niż same dzieło.

Po lekturze ostatniej książ­
ki znanego krakowskiego 
malarza Mariana Konarskiego 
można mieć nadz:eje. że nad­
chodzą czasy, kiedy artyści 
znowu zaczna sie wypowiadać 
na tematy związane z własną 
Praca oraz sztuka rommwna i 
Pojmowaną w szerokim kon­
tekście historycznym, sn-łcez- 
nym i oczywiście estetycz­
nym. Marian Konarski, który 
w latach 30. relenowanu został 
2 Krakowsk:ej Akademii 
Sztuk Pięknych za anarchi­
styczne — zdaniem profeso­
rów te* uczelni — pojmowa­
nie procesu kształcenia arty­
stycznego. nigdy już z Akade- 
m’ą się nie związał przez diu­
nie lata nr--l,'i"c r-— 
'Podkrakowskich Krzeszowi­

chwili istnienia nowej władzy. 
Już 12 VII 1940 r. ogłoszono w 
Vichy dyspozycję prawną, w 
myśl której do rządu mogli wcho­
dzić tylko obywatele francuscy 
zrodzeni z rodziców Francuzów. 
Przepis ten uderzał również we 
wszystkich cudzoziemców zamiesz­
kałych od lat a często nawet ; 
od pokoleń w Francji. Aby pro­
blem jeszcze mocniej uwypuklić 
w czerwcu 1941 r. ustanowiono 
w Vichy Komisariat dla spraw 
Żydów; stojący na jego czele 
Francois Xavier Vallat został po 
wojnie skazany na dziesięć lat 
więzienia i chyba nikt nie miał 
wątpliwości w słuszność kary. W 
1939 r. we Francji mieszkało bli­
sko 350 tys. Żydów (połowę sta­
nowili emigranci przede wszy­
stkim z Niemiec i Europy 
Wschodniej), po wojnie zostało 
ich 180 tys., w tym aż 160 tys. 
to Żydzi francuscy. Wniosek — 
pisze Eisler — z tego wyliczenia 
jest prosty: rząd Państwa Fran­
cuskiego wydał w ręce Niemców 
prawie wszystkich Żydów emi­
grantów, za tę cenę ratując Ży­
dów francuskich. Ale to tylko je­
den problem, choć oczywiście bo­
lesny. Mimo że w przeciwień­
stwie do wicepremiera Lavala, 
Petain spotykał się pono z zarzu­
tem, że nie współpracował z 
Niemcami w sposób dostateczny, 
nie angażował się np. czynnie we 
współpracę militarną, uchylał się 
od otwartego sojuszu z Niemca­
mi wymierzonego przeciwko Wiel­
kiej Brytanii, to przecież i tak, 
po pierwszym spotkaniu z Hitle­
rem w Montoire 24 X 1940 r. za­
akceptował kolaborację. Zabaw­
ne było nb. qui pro quo przy 
spotkaniu z Hitlerem na dworcu, 
gdy ten wyciagajac rękę na po­
witanie powiedział: Jestem szczę­
śliwy, ściskając rękę Francuza, 
który nie jest odpowiedzialny za 
tę wojnę. Zdania tego nie prze­
tłumaczono Petainowi, a on zro­
zumiał, że kanclerz pyta go o 
zdrowie i odpowiedział: Bardzo 
dziękuję, wszystko w porządku

F
-ancuzj bali się sytuacji, ja­
ka zapanowała w czasie oku­
pacji w Polsce, wynaleziono 
nawet termin dla nich przeraża­
jący: „polonizacja”, ba, sami 
Niemcy nią straszyli, szantażo­
wali, ale . też straszył , i Petain, 

widząc, że rodacy mogliby dawać 
posłuch wrogom Vicby i polityki 
kolaboracji. Spotkanie w Mon- 
toire przyczyniło się, rzecz nie-. 
bagatelna, do wzmocnienia pozycji 
skrajnych kolaborantów, ozna­
czało to dla nich nawet „świt no­
wej ery”, bo Pśtain „był dla nich 
tym, który reprezentował jedyną 
legalną władzę”. „L’illustration” z 
2 XI 1940 r. stwierdzała: Mar­
szałek Petain nie jest pod presją 
Niemców. Rezyduje we Francji 
nieokupowanej. Posiada pełną 
niezależność aktów i decyzji. A 

cach. Z całą pewnością ten 
okres samotności i skupienia 
pozwolił mu wiele spraw prze­
myśleć. na wiele problemów 
spojrzeć dogłębniej. Przed kil­
koma tygodniami Wydawnic­
two „Gazety Krzeszowickiej” 
oddało do rąk czytelników 
broszurę Mariana Konarskie­
go zatytułowaną „Znaki przy 
drodze” i opatrzoną podtytu­
łem „Sztuka ratunkiem nasze­
go wieku”. Na okładce widnie­
je herb, albo jak kto woli, 
znak przedwojennego ugrupo­
wania artystycznego „Szczepu 
Rogate Serce”, którego Ko­
narski był współzałożycielem i 
aktywnym członkiem. Przy­
wódcą duchowym tego ugru­
powania był zmarły przed 
kilku laty w USA rzeźbiarz i 
teoretyk historii sztuki Stani­
sław Szukalski. Broszura, o 
której mowa to krótka, ale 
bardzo sy.itetyczna i treściwa, 
a zarazem osobista historia i 
teoria sztuki. Wydaje się jed­
nak, źe bardziej precyzyjne 
byłoby tu określenie tej wy­
powiedzi jako eseju. Podzielo­
ny on został na 17 rozdziałów, 
których nie sposób dokładnie 
omówić w krótkim tekście, ale 
gorąco trzeba je polecić za­
równo artystom' jak i wszyst­
kim innym zainteresowanym 
sprawami sztuki.

Marian Konarski od czasów 
swej burzliwej młodości arty­
stycznej niewiele zmienił swe 
poglądy na sztukę. Widać na- 
tornżast że bardzo poszerzył i 
pogłębił swoje refleksje i 
przemyślenia na ten temat. 
Jego esej napisany jest bardzo 
prostym, czytelnym i dzięki 
temu sugestywnym językiem. 
Sztuka wg Konarskiego zwią­
zana jest przede wszystkim ze 
skalą i natężeniem stałych u- 

więc jeszcze większa zachęta do 
kolaboracji, do popierania Mar­
szałka, którego porównywano do 
Napoleona Bonaparte; twierdzono 
mianowicie, że tak jak Napoleon 
wchodząc w układy z carem A- 
leksandrem I zachowywał wpły­
wy i pozycję Francji na Zacho­
dzie, jednocześnie wyrzekając się 
(do czasu) politycznych aspiracji 
na Wschodzie, tak i Petain obro­
nił pozycji Francji na Zachodzie 
przeciwko niemieckiemu imperia­
lizmowi i otwierał przed kanc­
lerzem Rzeszy drogę na Wschód". 
Gdyby przyjąć, że jest to rozu­
mowanie logiczne i zagadnę, trze­
ba by równocześnie uwierzyć, iż 
w październiku 1940 r. Pćtain 
przewidywał w bliskiej perspek­
tywie wojnę radziecko-niemiecką, 
a z tym już trudniej się zgodzić.

Dumę Marszałka podbijali jesz­
cze przeciętni Francuzi. Wpraw­
dzie byli tacy, którzy odważali 
się hańbić narodową świętość, np. 
jeńcy w niemieckich obozach, 
przekręcając bezlitośnie nazwisko: 
„Marćchal Putain” („Marszałek 
Dziwka”) i wypisując je na ścia­
nach, ale powszechna opinia, zba­
łamucona przez zwolenników 
podtrzymywała kult jego osoby. 
Eisler pisze, źe można było mó­
wić o 40 milionach petainistów. 
Pśtain starał się nie drażnić

Hitlera, z Vichy rzadko wy­
jeżdżał, w Paryżu był w 

czerwcu 1940 r. i dopiero w kwie­
tniu 1944 r. przyjechał do sto­
licy na mszę w katedrze Notre- 
Dame w intencji ofiar alianckich 
nalotów bombowych. Jeszcze 
wtedy wielu na jego widok opa­
nowało wzruszenie. Pćtain pod 
koniec 1943 r. zdawał sobie spra­
wę, że Niemcy przegrają wojnę, 
odmówił uznania Republiki Saló 
Mussoliniego. 20 VIII 1944 r. od­
działy SS i Gestapo zmuszają go 
do opuszczenia Vichy, przeciwko 
czemu protestuje w liście do Hi­
tlera i w proklamacji do narodu. 
Państwo Francuskie przestaje i- 
stnieć, kończy się żywot poli­
tyczny Marszałka. Proces rozpo­
czyna się 23 IV 1945 r. w pary­
skim Pałacu Sprawiedliwości, 
blisko 90-letni Marszałek jeszcze 
raz podkreśla, że całe życie słu­
żył tylko Francji. 14 VIII sto­
sunkiem głosów 14:13, a więc jed­
nym głosem większości, skazany 
zostaje na karę śmierci, ale 17 
członków Trybunału Sprawiedli­
wości sprzeciwia się temu i'karę 
śmierci zamieniono na dożywo­
tnie więzienie. Akt łaski podpi­
suje de Gaulle. 95-letni Marsza­
łek (na urodziny dostał od gen. 
Franco z Hiszpanii kosz z owo­
cami) zmarł na wyspie Yeu, pow­
tarzając w gorączce słowa: Ver- 
dun... okopy... Francja. W pew­
nym momencie powiedział: Nie 
miałem innej miłości niż Fran­
cja...

czuć tkwiących w człowieku, i 
Podług autora one właśnie są 
niezmienne; zmienia się nato­
miast sposób o1 róbki tworzy­
wa artystycznego oraz sto­
pień dojrzałości języka sztuki. 
Marian Konarski jest w swej 1 
indywidualnej teorii sztuki 
przeciwnikiem wszelkiego ro­
dzaju manier i póz artystycz- , 
nych. Autentyczność uczucia, , 
a co za tym idzie i przekazu 
artystycznego zawartego w 
dziele jest dla Konarskiego 
jedną z zasadniczych wartości. 
Jedna z myśli autora, do któ­
rej przywiązuje on widać du­
żą wagę, albowiem w tekście 
została ona wyróżniona po-' 
przez zmianę czcionki drukar­
skiej brzmi następująco: 
„twórczość, jest to wglądnię- 
cie — przez ten punkt we 
Wszechświacie jakim jest na­
sza własna osobowość — w 
mechanikę i życie całej na­
tury". 1

Takich myśli, które czytel- 1 
nikowi na długo nie dadzą 
spokoju i zmuszą go do po- 1 
równywania własnej wiedzy i 
na temat sztuki z refleksjami ; 
autora, jest więcej Konarski , 
jako autor omawianego eseju ’ 
jawi się nam jako dużej klasy 
erudyta i myśliciel bardzo swo- ’ 
bodnie posiłkujący się osiąg­
nięciami nauki penetrujących ■ 
zachowania się istoty ludzkiej, - 
a co za tym idzie — jej związ­
ków z tym co określamy mia­
nem sztuki. Z całą odpowie­
dzialnością esej ten polecam 
wszystkim, których zagadnie­
nia tej teorii, zajmują. Tekst 
Mariana Konarskiego jest o- 
czywiście kontrowersyjny, lecz ■ 
dzięki temu w sensie intelek- , 
tualnym bardziej zajmującym.

ANDRZEJ WARZECHA

S
próbujmy przywołać prze­
szłość miejsca, którego na­
zwa od pięciu lat wyma­
wiana jest na całym świę­
cie ze zgrozą. Aż się nie 
chce wierzyć, że tragedia, 
zawiniona przez niepoczytalnych 

technokratów i ideologów, roze­
grała się na przenicowanym skra­
wku ziemi, który zanim został 
wyzuty z historii i zmasakrowa­
ny instalacjami elektrowni ato­
mowej prezentował się wcale 
sielankowo.

Kiedy? Chyba jeszcze nie tak 
dawno temu, na pewno przed 
kilkudziesięciu laty. Wątpliwo­
ści biorą się stąd, że nie udało 
mi się dotrzeć do nowszych opi­
sów. Nawet dość drobiazgowy 
Antoni Urbański w swym, po­
święconym Kresom, wydanym w 
latach 1927—1929 cyklu, Czarno­
bylem się nie zajmuje. W sowiec­
kich publikacjach też nic poza 
powierzeniem sekretu, że Czarno­
byl „rajonnyj centr”. a od naj­
bliższej stacji kolejowej, w Ja­
nowie, 18 km. Nasuwa się więc

Zbigniew Suchar

SARKOFAG
wniosek, iż na decyzję n lokali­
zację siłowni jądrowej wpłynęło 
położenie miasta poza zasięgiem 
ruchliwych szlaków komunika­
cyjnych, co kłóciło się z logiką 
inwestycyjną, ale gwarantowało 
jakieś utajnienie przedsięwzięcia.

Czarnobyl — jako obszar ek­
sperymentów przemysłowych — 
zalecał się obfitością rzek i rze­
czek: zlewiskiem Uszy z Prype- 
cią prącą ku pobliskiemu już 
Dnieprowi; a także niedostępno­
ścią. W charakterystyce z XIX w., 
podkreślano- Okolice tę zewsząd 
zamykają lasy; rękawy i zalewy 
Prypeci daleko zachodzą i two­
rzą plątaninę wód stojących i 
bieżących.

Nic dziwnego, że ongiś Czarno­
byl słynął myślistwem. Pierwsza 
w ogóle wzmianka o nim. w tzw. 
kodeksie Ipatiewskim, pod datą 
1193 r. powiada, źe w kniejach 
czarnobylskich zabawiał się ło­
wami kniaź Ruryk Rościsławicz.

Genezę nazwy tłumaczono dwo­
jako. Według jednej wersji, wzię­
ła się ona od styku Rusi Czar­
nej i Białej. Nazwę tę dali Po­
lacy i Rusini tej części kraju dla 
gęstych a ciemnych borów; inni 
wyprowadzają nazwę od ubioru 
włościan z wełny czarnej”. Inna 
wersja wywodzi Czarnobyl od 
piołunu pospolitego (Artemiśia 
yulgaris). W ludowym nazewni­
ctwie ziele to — w ukraińskim 
języku literackim „połyn” — zna­
ne było jako „Czarnobyl” lub 
„nechworoszcz”

Przez następne stulecia Czar­
nobyl pojawia się bądź jako po­
bliże pól bitewnych z Tatarami, 
lub ich łup, bądź wśród gro­
dów należących do Kijowa. Za 
Andrzeja Niemirowicza wojewo­
dy kijowskiego, namiestnikiem 
tutejszym w 1529 roku, był 
Fedko Andrzejewicz Kisiel. Czar­
nobyl, dzięki dogodnemu swemu 
położeniu, które sprzyjało żeglu­
dze t stosunkom handlowym, u- 
rósł też wkrótce i wykształcił się 
na miasteczko. Z jednej strony 
rzeka Prypeć, z drugiej Usza, 
przyciągały do niego zasoby z 
Wołynia i Polesia kijowskiego".

Czarnobyl — „panis bene me- 
rentium” — zakwalifikowany był 
do królewszczyzn, których dzier­
żawą nagradzano wierność i o- 
fiarność w służbie orężnej, ów 
„chleb zasługi” stanowił zatem 
jakby odpowiednik „orderu chle­
bowego” wszelako za czyny rze­
czywiście godne premiowania. W 
cytowanym już „Słowniku geo­
graficznym" czytamy: Ludziom 
okaleczonym w bojach, lub co w 
posłudze wojennej siły swe star­
gali, wedle stopnia zasługi ich 
stanu, rozdawano też już domy 
w mieście z gruntem i ulice ca­
łe, już dochody z włości, nie do­
żywotnio wszakże ale dzierżawą, 
na lat dwa co najwięcej. Tutej­
sza warownia, jak wynika z lu­
stracji (połowa XVI wieku), ule­
gła rychłemu zaniedbaniu, bo­
wiem stała się — zdaniem histo­
ryków — po prostu niepotrzeb­
na, gdy po upadku Złotej Ordy 
i usadowieniu się Tatarów na 
Krymie „strony Czarnobyla nie 
wymagały już wtenczas zbyt tro­
skliwej obrony od nieprzyjaciół. 
Docenili te walory Kmitowie.

rtórzy zdołali ■ w 1566 r. na­
kłonić króla Zygmunta Au­

gusta do darowania im Czarnoby­
la, w zamian za ich rodzinny 
Lityn nad Zharem, Boharem i 
Szmigówką. Konkretnie sprawę 
załatwił Filoh Kmita, którego 
poczciwe postępki, zjednały 
wzgląd króla. Orzekł w swym 
przywileju szczodry Jagiellon, iż 
wyróżniony Kmita „w niemałych 
bitwach bywając przeciw nieprzy­
jaciela naszego, nie litując gar­
dła i przelewu krwi swojej, mę­
żnie się, jako prawemu rycerzo­
wi naszemu należy, zastawiał i 
tym łaskę naszą zasługując, do­
brze się nam podobał...

Od tej pory zaczął się nowy 
rozdział w dziejach Czarnobyla, 
który stopniowo przeobrażał się 

w zupełnie przyzwoite miasto ze 
sporą ilością okazałych zabudo­
wań. Niepomyślne już jednak by­
ły dla niego XVII i XVIII wiek 
(„Ogniem i mieczem”, później 
hajdamacy)...

Cofnijmy się jeszcze do XVI 
stulecia gwoli ustalenia koalicji. 
Otóż mieliśmy dwa domy Kmi­
tów: jedni pieczętowali się Sre- 
niawą z Krzyżem, ich wybitnym 
przedstawicielem w dobie rene­
sansu był marszałek nadworny 
następnie wielki koronny, woje­
woda krakowski, wytrawny sta­
tysta oraz mecenas nauki i sztu­
ki — Piotr Kmita (ok. 1477—1553). 
Drudzy, nazwijmy ich ruskimi, 
bo wyszli z Podola, szczycili się 
klejnotem Korczak (jak podaje 
Bartosz Paprocki; Kasper Niesie- 
cki wymienia herb Chorągwie, 
zaznaczając, że u Paprockiego na 
przedzielonej na cztery części 
tarczy widnieją obok Korczaka 
i Chorągwi Leliwa i Odrowąż). Z 
tych właśnie pochodzi Filon 
Kmita, wojewoda smoleński, 
starosta orzański, mąż sławny i 

Kresowe dziedzictwo

pamięci godny; ten się pierwszy 
Czarnobylskim zwać począł.

Napomyka o nim Jan Kocha­
nowski w „Jeździe. do Moskwy” 
adresowanej do Krzysztofa Ra­
dziwiłła, którego Filon Kmita 
był komiltonem w ‘wojnie z 
iwanem Groźnym, za co też 
przede wszystkim dostał staro­
stwo czarnobylskie. Ale cóż nieu­
stannie wyczyniał z Moskwicina- 
mi! Posłuchajmy Kaspra Niesiec- 
kiego: ...dwa tysiące Moskwy, 
którzy szli do Ostrza zamku jego, 
tak zbił we trzechset ludzi, źe 
mało kto od szabli jego uszedł, w 
tymże tygodniu pod Czerniko­
wem, przejąwszy Moskwy poczet 
niemały, uderzył na nich i do 
jednego wyciął; pod Starodbud 
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Czarnobylska elektrownia przed katastrofą, a przecież istniał nie­
gdyś Czarnobyl, którego nie przeklinano...

wkrótce przyciągnął (...). tam 
pięćset Moskwy trupem położyły 
wojsko dla zdobyczy w kraj nie­
przyjacielski puścił — itd. Gor­
liwy zagończyk, stróż pogranicz­
ny i ścisły dostrzegacz służby, 
ciągle mając oko na granicę, zjeż­
dżał z niej rzadko, aby swe dobra 
nawiedzieć. Łukasz Sapieha, hra­
bia na Czarnobylu, szanując vo- 
tum małżonki, w 1626 r. ufundo­
wał i bogato wyposażył kościół 
i klasztor dominikanów. Prochy 
obydwojga w tej świątyni spo­
częły. Schedę przejął synowiec 
Łukasza — Kazimierz Lew Sa­
pieha. który zakonników św Do­
minika jeszcze hojniej opatrzył, 
wystawiając im świetniejszą 
siedzibę. Czarnobyl w tymże cza­
sie nabrał rozgłosu z powodu tak 
zwanej sprawy trubeckiej, agi­
tującej się w 1646 r., na sejmie 
koronnym. Zaproponowano bo­
wiem na nim, aby Litwie, po­
szkodowanej przez odstąpienie 
Rossyi w 1644 r. powiatu tru- 
beckiego, przez wcielenie do 
niej Czarnobyla wynagrodzić. 
Odwołali się do dziedzica tych 
dóbr, Kazimierza Lwa Sapiehy, 
podkanclerzego litewskiego; ten 
spolitykował (tj. zbył układno- 
ścią — Zb. S.). ale posłowie ki­
jowscy zaprotestowali stanowczo 
i na oderwanie Czarnobyla od 
Kijowa nie pozwolili” (Edward

. Rulikowski).
itwie i tak się opłaciło. Wła­
śnie wskutek umiejętnych 
manewrów zbrojnych właści­

ciela Czarnobyla. Kozaków od 
niej odparto, za co publicznie 
dziękowały mu stany. Potem sam 
Czarnobyl nie zaznał ciszy, jako 
że podejmowano próby podpo­
rządkowania go buławie wojska 
zaporoskiego.

Córkę Kazimierza Władysława 
Sapiehy, podróżnika po obcych 
krajach wojewody trockiego, 
pana nabożnego i na Boga szczo­
drego, a ustawicznego w ksiąg 
czytaniu — Cecylię poślubił Je­
rzy Chodkiewicz. Do podniesienia 
Czarnobyla przyczynił się wnuk. 
Jan Mikołaj, który doznawszy 
zawodu sercowego, wołał zatro­
szczyć się o fortunę. Stawiał do­
my, zachęcał do osiedlania się 

szlachtę, Żydów i filiponów, 
członków odłamu sekty prawo­
sławnej starowierców-bezpopoW- 
ców w Rosji prześladowanych. 
Przygarniał uchodźców po rzezi 
humańskiej, wspierał konfedera­
tów barskich. Chodkiewicz ów, 
starosta żmudzki, obrał Czarno­
byl na swą rezydencje. Pan ten 
troskliwy i czynny, nadaniem 
rozmaitych swobód, ziemi i 
wskazaniem rozmaitych korzyści, 
ściągał tłumy okolicznych mie­
szkańców różnego stanu i religii. 
Dawny zamek obronny zyskał 
splendory pałacu.

Oprócz Dominikanów z ko­
ściołem pod wezwaniem Wniebo­
wzięcia Panny Maryi, ponownie 
w 1759 r. poświeconym po pie­
czołowitej rekonstrukcji, nie­
zbędnej z winy pożaru od pioru­
na. były w Czarnobylu cerkwie 
■prawosławne raskolnicka. mona­
styr, bożnica. W szkółce parafial­
nej zgłębiano arkana gramatyki 
narodowej na I klasę, moralnej 
nauki, arytmetyki i katechizmu, 
uczono czytać po polsku i ro-

Czarnobyl

syjsku (vr strefie wielkoruskiej, 
jak wiadomo, języka ukraińskiego 
nie uznawano.

Tuż po powstaniu listopado­
wym skasowano konwent domi­
nikański, a w 1852 r. zlikwido­
wano świątynie starowierców; o- 
statecznie minęła epoka toleran­
cyjnej Rzeczypospolitej. W tym 
lub nieco późniejszym okresie 
Czarnobyl skupiał niespełna 6.5 
tys. ludności, w tym blisko 3,7 
tys. żydowskiej. Środki egzysten­
cji — rybołówstwo i najem na 
bajdakJ fduże łodzto używane na 
rzekach Ukrainy i Białorusi — 
Zb. S.). bo ziemia piaszczysta nie 
wyżywi rolnika, w samym tylko 
miasteczku po ogrodach sieją 
bardzo dużo cebuli, które zbywa­

ją do Kijowa (...). W przystani 
wielki ruch handlowy. Rocznie 
ładują towarów za 150 tys. rs. 
Pud to 16,38 kg. skrót „rs” ozna­
cza ruble srebrem...

sobistością niepospolitego 
formatu był urodzony, w 
Czarnobylu hrabia Alek­

sander Chodkiewicz (1776—1838), 
syn Jana Mikołaja. Niestrudzony 
patriota i żołnierz (insurekcja ko­
ściuszkowska. kampania napo­
leońska. przeciwstawianie się ro­
syjskim rygorom w Królestwie 
Polskim; generał, senator, któ­
rego nie skusiła kariera), wre­
szcie mason (loży ..Świątynia 
Izys” w Warszawie, ..Szkoła So­
kratesa” w Wilnie. ' „Doskonała 
Tajemnica”, w Dubnie „Cnota 
Uwieńczona” w Rafałówce). Na­
der owocnie, o czym obszernie 
informuje „Polski słownik bio­
graficzny”. uwydatniła sie jego 
działalność intelektualna. Postać 
to jedna z najpiękniejszych swo­
jego czasu, to potomek hetmań­
ski. który, oręż włożywszy do 
pochew, starał sie w nowej sfe­
rze coś dla kraju uczynić i przod- 
kować życiu nowemu — tak hra­
biego z Czanobyla oceniał Józef 
Ignacy Kraszewski. — Nie było 
wynalazku za granicą, którego 
by kosztem swym, i staraniem 
nie starał się zaaklimatyzować u 
nas. a uczynność, jego nie ozię­
biła mu serca, tak gorąco czują- 
cego wszystko. Imię Chodkiewi­
cza stać powinno na Wołyniu 
obok Czackiego.

Mnóstwo starożytnych mogił o- 
kroża Czarnobyl. T ud nazywa je 
„tatarskimi — dowiadujemy się ze 
„Słownika Geograficznego Kró­
lestwa Polskiego. — Istnieją tu 
jamy, czyli tak zwany tatarski 
..kołodez”. w którym według po­
dania. miały być pogrążone wiel­
kie skarby.

Ze skutego betonem „sarkofa­
gu” (terminologia si wiecka). kry- 
jacego pokiereszowane mon­
strum — szczątki czarnobylskiej 
elektrowni atomowei, której inne, 
nadal funkcjonujące segmenty 
grożą kolejnymi katastrofami, 
promieniuie śmierć.

A przecież istniał kiedyś Czar­
nobyl, którego nie przeklinano.
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Lekcja u „kleksów"
Kubuś urodził się z 

porażeniem mózgo­
wym. Rodzice nie­
chętnie wracają 
wspomnieniami do 
czasu, w którym zro­

zumieli, te ich dziecko jest 
„inne”. Potem Kubuś był star­
szy i rodzicom odmówiono jego 
przyjęcia do przedszkola. „W du­
żej grupie nie ma czasu na indy­
widualne zajmowanie się dziec­
kiem niepełnosprawnym” — wy­
jaśniono matce. Oboje rodzice, 
zaangażowani w możliwie najlep­
szy rozwój dziecka, nie podda­
wali się. We wrześniu Ich syn 
poszedł do szkoły, w której uczą 
się dzieci zdrowe.

W klasie chłopiec nie jest je­
dynym dzieckiem niepełnospraw­
nym. Są jeszcze Anetka, Krzyś i 
Karina, każde z innym rodzajem 
schorzenia. Wytypowani zostali 
przez Zespół Szkół Specjalnych 
w Nowej Hucie, po przeprowa­
dzeniu odpowiednich badań. Wy­
brano je, ponieważ rokowały na­
dzieję, że lepiej będą się rozwi­
jać wśród dzieci zdrowych. Gdy­
by trafiły do klasy trzydziesto­
osobowej nie miałyby szans na 
wyrównanie braków, dlatego z 
myślą o nich kierownictwo Szko­
ły Podstawowej nr 105 utworzy­
ło szesnostoosobową klasę, którą 
opiekują się jednocześnie dwie 
nauczycielki. Jedna jest wycho­
wawczynią i prowadzi podstawo­
we zajęcia, druga, po pedagogice 
specjalnej, . zajmuje się dziećmi 
niepełnosprawnymi: pamaga im 
w czasie lekcji a także prowadzi 
z nimi zajęcia wyrównujące. Z 
czwórką tą pracuje również lo­
gopeda.

Magda Przełącznik, wycho­
wawczyni klasy uważa, że bez 
pomocy pani dyrektor nie podję­
łaby się tej pracy. Ewa Donhóff- 
ner, dyrektor szkoły stwierdza, 
iż powierzyła klasę pani Magdzie, 
bo nauczyciel, który ma stworzyć 
dzieciom szczególne poczucie bez­
pieczeństwa, oprócz pedagogicz­
nego doświadczenia musi być sil­
ny psychicznie i wiedzieć czego 
chce.

Pierwsza „a”, w której uczy 
się Kubuś przyjęła nazwę „klek­
sy”. Pani Magda wyjaśnia, że 
wzięło się to z życia, w którym 
każdemu zdarzaja się jakieś pla­
my. Lecz do pierwszej „a” używa 
się również określenia „klasa in­
tegrująca”. „Szkoła do tej po­
ry — mówi dyrektor Donhóff- 
ner — kładła duży nacisk na dy­
daktykę, a mało. było w niej 
miejsca na wychowanie. Przeja­
wia się to między innymi w nie­
właściwym traktowaniu ludzi 
niepełnosprawnych. Tymczasem

klasa powinna być taka jak spo­
łeczeństwo, które składa się z 
różnych ludzi. Wtedy dzieci zdro­
we mogą nauczyć .się tolerancji 
i współżycia z niepełnosprawny­
mi, niepełnosprawni pokonać lęk 
przed zdrowymi”.

Zorganizowanie klasy integru­
jącej poprzedzono spotka­
niami z rodzicami pierwszo­

klasistów. Wielu sprzeciwiało się, 
by ich zdrowe dzieci uczyły się 
z niepełnosprawnymi. Swoje de­
cyzje tłumaczyli obawami przed 
zaniżonym poziomem nauczania. 
Staraliśmy się wyjaśnić — mó­
wi pani Magda — że w kilku­
nastoosobowej klasie, którą zaj­
mują się jednocześnie dwie nau­
czycielki, możliwe jest indywi­
dualne podejście do ucznia i od 
każdego wymagamy takich wia­
domości, na jakie go stać. Dla 
nielicznej grupy można zorgani­
zować dodatkowe zajęcia, które 
wyrównują braki. Część rodzi­
ców to zrozumiała, niektórzy 
przenieśli dzieci do innych klas.

Dla rodziców dzieci niepełno­
sprawnych również nie jest obo­
jętne, gdzie będą się one uczyć. 
Gdy w Nowej Hucie rozeszła się 
wiadomość o utworzeniu klasy 
integrującej, do dyrektorki zgła­
szali się rodzice zainteresowani 
umieszczeniem w niej swego 
dziecka. Niestety, mogliśmy 
przyjąć tylko czworo dzieci —- 
tłumaczyła pani dyrektor. „Cho­
ciaż obecnie nie ma takiej możli­
wości — mówi — to w przyszło­
ści każda szkoła powinna two­
rzyć takie klasy”. Obecnie sto­
sowanym rozwiązaniem jest kie­
rowanie dzieci niepełnospraw­
nych do szkół specjalnych lub 
nauczanie indywidualne, pozba­
wiające je kontaktu z rówieśni­
kami..

Po blisko dwóch miesiącach 
wspólnej nauki, wychowawczyni 
klasy uważa, że dzieci wzajemnie 
się zaakceptowały. Te zdrowe, 
same bez zachęcania ze strony 
nauczycielki chcą pomagać nie­
pełnosprawnym kolegom.

„Dzieci są bardzo spostrzegaw­
cze — mówi pani Magda — i nie 
można wobec nich udawać. Trze­
ba im powiedzieć, że ich koledzy 
są „inni”. Zrobiłam to już pier­
wszego dnia wspólnego pobytu w 
klasie. Na konkretnym przykła­
dzie starałam się im wytłuma­
czyć, że nieważne jest, jaki ktoś 
ma wygląd, lecz jakie ma serce. 
Wyjaśniłam również, dlaczego

od każdego dziecka muszę wyma­
gać na miarę jego możliwości, od 
jednego więcej, od drugiego 
mniej. Myślę, że to zrozumiałe”. 
Dzieci niepełnosprawne mają 
prawo zdobywania określonych 
wiadomości i umiejętności. Nau­
czyciele zdają sobie sprawę, że 
w pewnym momencie nastąpi za­
hamowanie ich rozwoju, lecz 
ważne jest by zdobyły wiedzę, 
która będzie im w życiu nie­
zbędna.

Na zakończenie każdego ty­
godnia dzieci oceniają swo­
ją pracę i zachowanie, Naj­

lepszemu przyznają nagrodę — 
czerwone serduszko, które może 
nosić przez następny tydzień. O- 
statnio uhonorowały jedną z cho­
rych koleżanek.

Pomysł utworzenia w przepeł­
nionej szkole państwowej kilku­
nastoosobowej klasy wydawał się 
mało realny i dyrektorka nie u- 
krywa trudności finansowych 
Jest to jednak przedsięwzięcie i 
tak mniej kosztowne niż prowa­
dzenie indywidualnych zajęć z 
każdym z niepełnosprawnych ucz­
niów.

Szkoła potrzebuje pomocy dy­
daktycznych lecz w kasie braku­
je pieniędzy i z wielu trzeba zre­
zygnować, nawet z tych niezbęd­
nych do prowadzenia zajęć z dot­
kniętymi przez los dziećmi. Pró­
bują'jednak własnym sposobem, 
choć częściowo poprawić sy­
tuację szkoły. Z nauczycielskich 
składek zebrali fundusz, który 
przeznaczyli na założenie Funda­
cji Pomocy Dzieciom.

W Krakowie są jedyną pla­
cówką, która w sytuacji ograni­
czania pieniędzy na oświatę zde­
cydowała się na utworzenie ta­
kiej klasy. W Warszawie, dzięki 
finansowemu wsparciu Polonii a- 
merykańskiej powstała szkoła; w 
której uczą się wspólnie zdrowe 
i chore dzieci. Współpraca oby­
dwu placówek pozwoliłaby na 
wymianę doświadczeń. „Nie ma­
my przecież żadnego wzorca — 
wyjaśnia dyrektorka i musimy 
kierować się jedynie naszą wie­
dzą i intuicją. W innych krajach 
dzieci korzystają z dostosowa­
nych do swoich możliwości pod­
ręczników i pomocy dydaktycz­
nych. U nas jest to jeszcze nie­
możliwe. Efekty, które Jednak 
obserwujemy, pomimo wszystkich 
trudności przekonują naś, że u- 
tworzenie klasy integrującej 
było słuszne”.

ANNA WISZNIEWSKA

Wszystkich, którym nie jest obojętny los dzieci, kierow­
nictwo szkoły prosi o finansowe wsparcie na konto: PKO 
II O/Kraków-Nowa Huta 35523-664-132 z dopiskiem fun­
dacja.

Mój pies świadczy o mnie

I
 eden s przełożonych powie­
dział kiedyś o nim — Szalo­
na głowa. Jeśli dziś jest we 
Wrocławiu, można być pew­
nym, że jutro będzie w 
Krakowie, a pojutrze zamel­
duje się w Warszawie. Jeszcze je­

den niegroźny wariat. I dzięki 
Bogu! Cóż bowiem by znaczył 
ten świat bez takich ludzi...

Niewysoki, niepozorny mężczy­
zna. Wciąż w ruchu. Wciąż słu­
żący bliźnim. Jednakowo dobrze 
mu w brązowym kapturze dostoj­
nego ojca Kapucyna jak i w zie­
lonym mundurze harcerskiego 
instruktora, z czerwoną, harcmi- 
strzowską podkładką pod krzy­
żem. Charakterystyczna siwa bro­
da. Spojrzenie pełne życzliwości. 
Uśmiech od ucha do ucha. Po raz

ka we Wrocławiu, znajduje czas 
dla harcerzy. Przed kilku laty 
zorganizował zjazd drohobyczan. 
Teraz zbiera materiały do pracy 
na temat historii harcerstwa w 
Drohobyczu. To kolejna jego pa­
sja. Można być pewnym, że nie 
spocznie, nim tego zamierzenia 
nie zrealizuje.

Skąd miłość do skrzydeł? To 
długa historia. Rok 1960. Lotni­
sko w Krośnie. Braciszek w brą­
zowym habicie przypadkowo zbłą­
dził w to miejsce. Pilot Marty­
na był zdumiony. Nawet począ­
tkowo pomyślał sobie, czego to 
zakonnik szuka wśród maszyn, 
miast odprawiać modły. Tymcza­
sem ksiądz wyraźnie zaintrygo­
wał się szybowcem. Ujął tym pi­
lota, który zaczął tłumaczyć taj-

Polski. Dziesiątki tytułów n& 
strzowskich. Druga kobieta w 
Polsce i trzecia na świeci# wy. 
różniona medalami Tańskiego | 
Lilienthala... Zginęła 12 lipca 1988 
r. w Lizbonie, przy starcia na 
samolocie „Dromader”.
— Zrzucił ją „Dromader” — mó­
wi Ojciec. — Dla nas pozostanie 
zawsze Pelą. Majewskich znałem 
od ćwierć wieku. Tadeusz i Pela, 
Znakomita rodzina. Ona — nie. 
dościgły wzór szybowniczkL Była 
też harcerką, instruktorką. Het 
to razy siedzieliśmy przy jednym 
ognisku? To był dla nas cios. 
Zwłaszcza, że rok wcześniej mo­
dliła się z. nami przed ołtarzem 
Pani z Loreto. Tak chciał Bóg...

Znają go w Polsce prawie na 
wszystkich szybowcowych lotnis-

Piotr Gryźlak

•jciec Dominik
pierwszy ujrzałem go 10 grudnia ■ 
1988 r. Ul. Loretańska w Kra- | 
kowie. Klasztor oo. kapucynów. ; 
Od 270 lat krakowską Loret pełni 
funkcję sanktuarium maryjnego 1 
i narodowego. Od 1980 r. w dniu : 
Matki Boskiej Loretańskiej, pa- 1 
tronki. lotników i szybowników, j 
zbierają się ci, którzy żyją mię- i 
dzy niebem a ziemią. Przybywa- > 
ją z całej Polski. Znoszą trudy, ! 
by przez kilka godzin być razem. । 
Gromadzących się lotników wi- 1 
ta Ojciec Dominik. Ubrany jest , 
w harcerski mundur. Biega, po- ! 
zdrawia wszystkich. Za chwilę 
zamieni mundur na liturgiczne 
szaty, by u stóp Pani z Loreto, 
pod lotniczą „gapą”, modelem 
szybowca, trzema diamentami, od­
prawić nabożeństwo... Tak jest 
có roku.

Ojciec Dominik, właściwie Ma­
rian Władysław Orczykowski.

niki samolotu. Nazajutrz Ojciec 
Dominik, jako pasażer, z pilo­
tem Martyną wzniósł się ponad 
ziemię. 'Po raz pierwszy w ży­
ciu. Trudno było nie przewidzieć 
tradycyjnej reakcji nie przyzwy­
czajonego organizmu. Szybownicy 
tą słabość nazywają „rigolet- 
tem”... Ta swoista „sonda” żołą­
dka nie przysłoniła żółtodziobowi 
w brązowym przebraniu uroków 
lotu. Wspaniałych widoków, e- 
mocji, lasów, pól, ludzi wielko­
ści mrówek. Podziwu dla Marty­
ny. Pokory wobec Stwórcy. Tra­
sę: Krosno — Rzeszów — Krosno 
pamięta ’ do dziś. Wówczas za­
raził się tym sportem. Na zaw­
sze. Marzył o tym, by zostać pi­
lotem. Niestety, nigdy nie było 
mu dane zdobyć licencji. Atrofia 
lewego oka, to wada wzroku, 
która dyskwalifikuje każdego a- 
depta. ' i

kach. Tu dodajmy, w roku 
1962. w Lesznie, podczas Mi» 
strzostw Polski i Krajów Socja­
listycznych był członkiem załogi 
(jako pasażer, pilotował Henryk 
Zydorczak), która na „Bocianie” 
pobiła rekord Polski. W homolo. 
gowanym przelocie na 100 km o- 
sią.gnęli prędkość 128 km na 
godz. Ten wyczyn nobilitował go 
do grona powietrznej braci. Od­
tąd tylko z rzadka opuszczał za­
wody. W czerwcu 1976 r. w Ray- 
skali (Finlandia) opodal lotnisk®, 
odprawił mszę świętą dla ucze­
stników mistrzostw świata. Póź­
niej z religijną posługą znajdzie 
się wielokrotnie w Lesznie, O- 
strowcu, Częstochowie, węgler. 
skim Per. francuskim Chateuro- 
ux, włoskich Bolzano, Trenta 
Lubi podróżować. Wszędzie na­
wiązuje kontakty, przyjaźnie.

/

Oglądając filmy z psimi bo­
haterami,- czytając ‘ wzorce 
niemal wszystkich ras. mo­

żna ^nabrać przekonania, że psy 
są stworzeniami nie znającymi 
lęku, nie cofającymi się nigdy i 
przed niczym. Tym większe roz­
czarowanie i gniew właściciela 
budzi pies, pozornie bez powo­
dów bojący się innych nsów, od­
kurzacza. burzy, jazdy tramwa­
jem czy człowieka z kijem w rę­
ce. Pierwszą reakcją wobec ni­
czym dla nas nieuzasadnionego 
psiego lęku jest szarpnięcie smy­
czą i słowa „nie bój się”, odru­
chowo wypowiadane rozdrażnio­
nym głosem. To nasza ambicja 
jest boleśnie dotknięta przypu­
szczeniem, że przypadł nam w 
udziale pies — tchórz.

Tchórzostwo czy odwaga to ce­
chy ludzkie i nie ma sensu wy­
magać od psów, by w warun­
kach stworzonych przez człowie­
ka i tylko człowiekowi zrozumia­
łych mogły prawidłowo oceniać 
skalę rzeczywistego zagrożenia. 
Są rasy .mniej czy bardziej od­
porne na nieprzyjemne bodźce, 
wybitna inteligencja i wrażliwość 
nie chodzą na ogół w parze z 
twardością i chęcią walki z każ­
dym przeciwnikiem. W przyro­
dzie większość młodych zwierząt 
przejawia lęk przed nieznanym 
— w stadzie dorośli osobnicy swo­
im zachowaniem uczą jak nale­
ży wobeć tego nieznanego po­
stępować.

Co więc powinniśmy robić, by 
młodemu psiakowi pomóc prze­
łamać tak drażniące nas zacho­
wania lękowe?

Podstawową zasadą jest nigdy 
nie mówić „nie bój się”! Pies 
nie rozumie zdań przeczących 
Od pierwszych chwil w naszym 
domu zna słowo „nie” — zakaz, 
ostrzeżenie lub -karę za popełnia­
nie czynów nagannych. „Bój się” 
nie oznacza nic. Z kontekstu „nie 
bój się” —. pies odbiera słowo 
„nie” — z reguły wypowiedzia­
ne ostrym tonem — jako zakaz 
lub ostrzeżenie przed tym. cze­
go się przestraszył. Boi sie więc 
Już podwójnie —■ nowej sytuacji

i naszego zakazu. Tak to właś­
nie zamiast zamierzonego uspo­
kojenia zwierzęcia — sami w 
nim lęki potęgujemy.

Jeśli pies przestraszy się np. 
pomnika w parku (dziwne zjawi­
sko: kształt człowieka, a nie pa­
chnie i nie rusza się) — mówimy 
spokojnym tonem „dobry pies, 
dobrze, w porządku”. Słowa po­
chwały upewniają, że nic złego 
nie grozi. Podchodzimy do ka­
miennego stwora -(nie ciągnąc na

silę psa!), potrącamy lekko mó­
wiąc „dobrze, w porządku”. Pies 
widząc, że nic się nie dzieje, po­
traktuje później obojętnie różne 
nienaturalne przedmioty spoty­
kane w mieście.

Do samochodu wsiadamy na 
początek pierwsi, wabiąc dn sie­
bie szczeniaka smakołykami lub 
czułymi słowami. Korzystania z 
komunikacji miejskiej uczymy 
zaczynając od wsiadania i wy­
siadania ze stojącego na koń­
cowej pętli tramwaju czy auto­
busu. Nieocenioną pomocą jest 
drugi dorosły zaprzyjaźniony 
pies, który swoim zachowaniem 
upewni szczeniaka, że wszystko 
jest w porządku. Z „warczącymi” 
urządzeniami domowymi zapo- 
znajemy szczenię jak najwcze­

śniej. Jeśli potrącany przez 
nas odkurzacz będzie „ucie­
kał” przed maluchem — psiak 
dojdzie do wniosku, że to nie­
groźny przeciwnik, którego moż­
na zlekceważyć. Przyda się nam 
to w okresie wylinki — będz;e 
można wyczęsywać psie kłaki 
wprost do rury odkurzacza. Po- 
każmy na siebie, jak porusza się 
człowiek o lasce czy kulach, na­
uczmy, że niepewne, nieskoordy­
nowane ruchy, worek na ple­
cach, garnek na głowie czy spó­
dnica wlokąca się po ziemi też 
nie oznaczają zagrożenia. i nie 
powinny wywoływać agresji. Im 
więcej rzeczy dziwnych pozna 
szczenię — tym spokojniej jako 
dorosłe zachowa się w przyszło­
ści. Nie porywajmy szczeniaka 
na ręce na widok znajomego 
normalnego psa! To najlepsza 
droga, by później młody psiak 
panicznie uciekał przed przedsta­
wicielami własnego gatunku.

Przy odpowiednim postępowa­
niu większość szczenięcych lęków 
przeminie bez śladu. Dorosły pies 
przeważnie najbardziej obawia 
się gniewu właściciela, Każdy 
wybuch naszego gniewu zwiększa 
niepewność psa i utrwala w nim 
takie właśnie zachowania, jakie 
nas najbardziej drażnią.

W każdej rasie i wśród psów 
wielorasowych mogą ujawnić się 
u zwierzęcia lęki nie ■ nabyte, 
lecz wrodzone, wynikłe z nad­
miernej pobudliwości, słabości 
systemu nerwowego, zbytniej 
wrażliwości na hałasy, realne i 
pozorne zagrożenia. Nie poradzi­
my na to gniewem, musimy za­
akceptować psa takim, jaki jest.

Twój pies nie wyrzeknie sie 
ciebie, choćbyś uciekł przed lą­
dującym na podwórku statkiem 
kosmicznym z trzymetrowymi ka­
raluchami na pokładzie. Nie mó­
wi do ciebie „ty nic nie warty 
tchórzu”, gdy na odgłos ulicznej 
awantury i krzyków o ratunek, 
bezpieczny zamknięty w miesz­
kaniu, odważysz się co najwyżej 
zadzwonić na policję.

ZOFIA MRZEWIŃSKA

Rocznik 1928. Drohobyczanin. Syn 
Jana i Anny Smoleń. Dzieciń­
stwo i młodość spędził w rodzin­
nym mieście, gdzie ukończył 
szkołę podstawową i średnią. 
Wojenna zawierucha rzuciła go w 
Limanowskie. Męcina, tajne 
komplety. Maturę zdał w Lima­
nowej. W roku zakończenia woj. 
ny wstąpił do zakonu w Sędzi­
szowie Małopolskim. Święcenia 
kapłańskie otrzymał w roku 1954. 
A potem lata służby: Sędziszów, 
Gorzów, Nowa Sól, Krosno 
Przez kilka lat, do roku 1985 
przebywał w Krakowie; Obecnie 
we Wrocławiu.

Kapelan i duszpasterz - lotni­
ków, szybowników, harcerzy 
Znają jego brodę pensjonariusze 
szpitali, oddziałów psychiatrycz­
nych i zakaźnych. Przez całe la­
ta niósł nadzieję pacjentom Kli­
niki Onkologicznej w Krakowie. 
Mówi, że to była chyba najbardziej 
wyczerpująca psychicznie i fizy­
cznie praca. Trudno jest znajdo­
wać iskrę wiary dla ludzi, w 
których uleczenie zwątpili już na­
wet najbliżsi...

. — Harcerzem, jest się przez 
całe życie. Przyrzeczenie złożyłem 
jeszcze w Drohobyczu, w druży­
nie im. Jerzego Bitrzana. W cza­
sie wojny prowadziłem drużynę 
w Męcinie. Właśnie harcerstwu 
zawdzięczam, zresztą nie tylko 
ja, całe mnóstwo umiejętności, 
przymiotów. Dzieci i młodzież 
mamy naprawdę wspaniałe. 
Trzeba umieć do nich trafić. Ró­
żnie to bywało w ostatnich de­
kadach z naszą organizacją. Ni­
szczył ją nadmiernie rozbudowa­
ny aparat. Wzorowanie na wia­
domych siłach politycznych. Przez 
lata tępiono tych harcerzy i tych 
iristruktprów, którzy w mundu­
rach chodzili do kościoła. Pod­
kreślali swój związek z nim. Ko­
mu były potrzebne wizyty smu­
tnych panów z SB, którzy prze­
pytywali na tę okoliczność instru­
ktorów...? Dziś trzeba zrobić 
wszystko, by przywrócić szacu­
nek dla wychowania przez har­
cerstwo. Przybliżyć jego idee 
młodym ludziom.

jciec Dominik od lat jest 
związany ze słynną krako­
wską lotniczą „dziewiętna­

stką”, Nawet teraz, kiedy miesz-

Kiedy wylądował, pobiegł do 
współbraci. Gorączkowym głosem 
opowiadał o swoich przeżyciach. 
Przełożeni, mrugając oćzami, ki­
wając długimi brodami komen­
towali: — Dominik zwariował! 
Nie raz jeszcze w następnych 
dekadach usłyszy to zdanie...

Tymczasem od tej chwili ka­
żdą wolną godzinę spędzał na lo­
tnisku. „Bractwo potrójnej me­
wy” przyjęło go jak swego. Po­
magał, sprzątał, czyścił „jantary” 
„muchy”. Szybko przestał bu­
dzić zdumienie lotników. Latał 
jako pasażer, nigdy nie odma­
wiał. Asystował wielu pilotom. 
Niekiedy w powietrzu przejmo­
wał stery. Raz omal nie zakoń­
czyło się to tragicznie.

Podczas grudniowych spotkań 
w Krakowie, najbardziej wzru­
szającym momentem jest zawsze 
swoisty lotniczy „apel” tych, któ­
rzy w ostatnim roku odeszli, w 
sposób naturalny, lub zginęli na 
posterunku.

— Wierzymy, że oni wówczas 
są wśród nas. Co roku nas mniej, 
choć pojawiają się coraz nOwi 
ludzie. Szybownictwo to wspa­
niały sport. Nie ma tu chamstwa, 
agresji, pijanych widzów, prze­
kupstwa, dopingu. To sport ci­
szy i spokoju. Zwycięża lepszy. 
Czasem decyduje szczęście. Ko­
cham powietrzne dyscypliny tak­
że dlatego, że .kształtują fanta­
stycznych ludzi, twarde. ale 
szlachetne charaktery. Uczą mi­
łości do przyrody i pokory. Bo 
przecież człowiek tam u góry 
czuje się małym robaczkiem...

Czy jest to sport dla samobój­
ców? To opinia krzywdząca. 
Wbrew pozorom, szybownictwo 
nie jest sportem niebezpiecznym. 
Wypadki się zdarzają. Tak, Ich 
nie można uniknąć, choć trzeba 
dążyć do ich eliminowania. Szy­
bownictwo i lotnictwo to sporty 
wiary, zaufania pilotów, mecha­
ników, nawigatorów... Mój Boże, 
iluż wspaniałych ludzi ukształto­
wało powietrze? Wróblewski, Mu- 
szczyński, Kępka, Makula, Woj­
nar, Dankowska, Majewska...

rzy tym ostatnim nazwisku 
Dominik zamyśla się. Pelagia 
Majewska, jedna z najwybi­

tniejszych szybowniczek świata. 
17 rekordów globu, 21 rekordów

Trudno się dziwić. Taki brata — 
łata.

Krakowianka Danuta Zachara, 
niegdyś była wybitną saneczkar- 
ką i szybowniczką. Świetnie za­
powiadającą się karierę przerwał 
tragiczny wypadek w Krynicy, 
na torze, tuż przed olimpiadą w 
Innsbrucku, w roku 1964. Wiele 
łat trwała jej walka o powrót, 
do normalnego życia. Mówi, że 
Dominik Orczykowski napawa 
ją otuchą, podnosi na duchu w 
chwilach trudnych. Podobnie wy­
powiadają się o nim inni ludzie 
z szybowniczej rodziny. Dlatego 
tak licznie przyjeżdżają co roku 
10 grudnia do Krakowa.

— Niedawno byłem u jednej 
pani doktor Powiedziała mi, że 
daje gwarancję na moje zdrowie 
do 95 roku życia. Potem ewentu­
alnie nastąpi prolongata. Mam 
zatem jeszcze trochę czasu — 
śmieje się Ojciec Dominik w 
trakcie naszej niedawnej rozmo­
wy. — Jeszcze tyle do zrobienia. 
Ludzie potrzebują kapłana. Mam 
swoich harcerzy, szybowników, 
lotników^, drohobyczan. Życie jest 
wtedy coś warte, kiedy rozu­
miane bywa jako służba. Bogu i 
ludziom.

Jego rozliczne zainteresowania, 
pasje, nie zawsze podobają się 
przełożonym. Mówi, że stara się 
nie zaniedbywać podstawowych 
obowiązków. O zgrozo — swoją 
postawą zaraził kilku młodszych 
kolegów w sutannach. Nie potra­
fi odmówić, kiedy gdzieś w ja­
kimś zakątku Polski zapraszają 
go znajomi, przyjaciele. Wieczny 
pielgrzym. Żyje na gorąco, radoś­
nie, optymistycznie. Ma wspania­
łe poczucie humoru. Nijak nie 
pasuje do wypracowanego wielu* 
wiekową tradycją stereotypu a- 
scetycznego, średniowiecznego 
mnicha.

Właśnie przygotowuje specjal­
ne rekolekcje dla lotników i szy­
bowników. Myśli już o dniu Ma­
tki Boskiej Loretańskiej. Wcześ­
niej. w listopadzie, wybiera się 
do szkoły podstawowej w Tęgo- 
borzu, gdzie został zaproszony ż 
okazji nadania jej imienia mjr. 
Iszkowskiego. Taki już jest * 
niego człowiek: dobry duch.
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Gdy piłkarze Cracovii — po przebrnięciu ba- 
rażowego dwumeczu a Radomiakiem — a* 
wansowali do II ligi, przy ul. Kałuży zapa­

nowała euforia. Co niektórzy zapowiadali nawet 
marsz „pasiaków” do ekstraklasy... Nader szybko 
jednak przyszło twarde lądowanie; na dziś futbo- 
liści Cracovii są na najlepszej drodze, ale na po­
wrót do trzeciej ligi...

„Zespół okazał się kompletnie nieprzygotowany 
do zmagań w wyższej klasie rozgrywkowej — 
stwierdza opiekun sekcji z ramienia zarządu klubu 
WOJCIECH NOWAK. Samymi juniorami nie da 
sie grad przeciwko rutyniarza a, często z pierwszo­
ligową przeszłością. Tak więe na dwie kolejki

pytanie odnośnie do trenera ZDZISŁAWA PODE­
DWORNEGO — po co szkoleniowiec, było nie było 
z nawiskiem, pchał się w interes p.t Cracovia?

„Szkoleniowiec musi podejmować różne próby, 
musi mieć różne doświadczenia. Gdziekolwiek by­
łem — czy to w Widzewie, czy w Olimpii, czy w 
Ruchu — zaczynałem właściwie od podstaw. Te­
raz jest podobnie. I sprawa jest prosta — albo 
się pogrążę, albo osiągnę skuces. Kiedy przysze­
dłem na pierwszy trening byłem załamany sy­
tuacją jaką zastałem. I do dziś chwilami głowa mi 
pęka od przeróżnych problemów z jakimi musimy 
się borykać. Nie chcę jednak wchodzić w to głę­
biej. Ja mam trenować, z tego będę rozliczany.

Co czytają włoscy kibice
„Hurra Juventus”, „Forza Milan”, „La Roma”...

„Pasiaków” twarde lądowanie
przed końcem rundy jesiennej nasza sytuacja jest 
szalenie trudna, ale ja widzę światełko w tunelu. 
Po pierwsze trzeba solidnie przepracować okres 
przerwy zimowej. Po drugie musimy wzmocnić 
zespół — to jest nieodzowne. Po trzecie wierzę w 
autorytet i niepoślednie umiejętności trenera Po­
dedwornego. Po czwarte wreszcie wierzę, że nie 
opuszczą nas kibice. Cracouia może być rewelacją 
wiosennych bojów!”.

Praca — pracą, trener — trenerem, ale potrzeba 
przecież niebagatelnych środków finansowych. A 
ż tym w Cracovij było i jest po prostu źle. Po­
noć zaistniała możliwość „złapania” sponsora dla 
Ii-ligowej jedenastki, ale póki nie ma stosownych 
umów lepiej spokojnie poczekać. Najgorsze są 
przecież miraże... Nie wolno też nie wspomnieć o 
atmosferze, tak wśród samych zawodników, jak 
też' w gronie działaczy. Nie jest tajemnicą, że w 
tym względzie sytuacja daleka jest od choćby po­
prawnej. Istnieje wiele grupek, frakcji czy innych 
towarzystw wzajemnej adoracji. Absolutnie nie ro­
dzi to jedności celów. Często też można usłyszeć

Przed nami jeszcze dziewiętnaście spotkań. Trzeba 
więc grać. Może uda się sprawić jakąś niespodzian­
kę in plus? Zdaję sobie sprawę, że wiosną dużo 
do powiedzenia mogą mieć tzw. układy. Ale mu­
szę wierzyć, że jednak granie okaże się czyste. 
Może to trochę zbyt idealistyczne podejście, ale po 
co z góry wszystko przekreślać.J’.

zyliż w Cracovii nic nowego? I tak i nie.
Mój znajomy — zagorzały kibic „pasiaków” 

— często powtarza: „Najlepiej bez przerwy mówić 
jaka to ta Cracooia biedna, jak wszyscy są prze­
ciwko niej, jak się ją niszczyło. A przecież w tym 
klubie termin bałag an winien być wpisany do 
statutu! Tak było właściwie od zawsze, jeszcze 
od czasów przedwojennych. Nie mówię tego bez­
podstawnie; cała moja rodzina od zarania zwią­
zana była z Craconią i informacje są niejako z 
pierwszej ręki. Interes klubu jako naczelny był 
tylko artykułowany werbalnie. W rzeczywistości 
chodziło najczęściej o różne prywatne korzyści. 
Czy teraz jest inaczej. Nie bardzo w to wierzę, 
choć chciałbym...”. (W.B.)

libański cały i zdrowy
WŁODZIMIERZ LUBAŃSKI często bywa w kraju. Ogląda mecze, 

prowadzi rozmowy z działaczami i trenerami. Jak zwykle chętnie 
dzielj się swoimi spostrzeżeniami z dziennikarzami. Szkoda tylko, 
że niektórzy z nich rewanżują się wypisywaniem głupstw.

Gdy Lubański był kilka ty­
godni temu na Śląsku, a nie 
przyjechał na mecz Górnik — 
Hamburger SV, jedna ze spor­
towych gazet podała, że miał on 
poważne kłopoty z sercem. Tym­
czasem prawda była inna: za­
truł się on w przeddzień spot­
kania i nie mógł się zjawić w 
swoim byłym klubie.

Wczoraj inna gazeta sportowa 
podała jeszcze większą „rewe­
lację”: Lubański miał wypadek, 
złamał żebra, nogę i rękę, i prze­
bywa w domu w Gliwicach. 
Kompletna bzdura...

Pan Włodzimierz w ubiegłą 
środę był na meczu Katowice 
— FC Brugge, a dzień później 
poleciał do Anglii. Udał się tam 
w związku z ewentualnym trans­
ferem gracza Zagłębia Lubin. 
Piotra Czachowskiego, którym 
jest zainteresowana Chelsea i 
która zaprosiła go na testy. Lu­
bański ma wrócić do Belgii do­
piero dziś. Jakim cudem miałby 
więc przebywać w Gliwicach? 
Zresztą jego dom jest w Zab­

Piłkarski kalejdoskop
Trzy punkty zamiast dwóch? We włoskiej lidze pada małp goli. 

W ostatniej kolejce w 9 meczach strzelono ich zaledwie 8. Działacze 
wpadli na pomysł, by wzorem ligi angielskiej, wprowadzić nową 
punktację: trzy punkty za zwycięstwo i jeden za remis.

Reuter po operacji. Znany gracz Juventusu, reprezentant Niemiec, 
Stefan Reuter podczas treningu doznał kontuzji prawego kolana. 
Szybko trafił do szpitala. Jest już po operacji. Lekarze przewidują, 
że nie będzie mógł trenować przez 4—5 tygodni.

Venglos w Fenerbahce. Były trener reprezentacji CSRF, Aston Vil- 
li, Josef Venglos, trafił do... Fenerbahce Stambuł. Jest zadowolony 
z nowego miejsca pracy. Wśród jego podopiecznych jest 6 reprezen­
tantów Turcji, Brazylijczyk, Jugosłowianin i... Polak Soczyński.

*
MS-98 w Szwajcarii? Jednym z kandydatów do organizacji MŚ w 

1998 roku jest Szwajcaria. Jest ona doskonale przygotowana do roli 
gospodarza tak prestiżowej imprezy, ale ma... zbyt małe stadiony. 
FIFA wymaga, żeby dwa stadiony miały widownię na co najmniej 
50 tys. widzów. A takich Szwajcaria nie posiada.

*
Nie zobaczą katowiczan. 26 kibiców FC Brugge zostało ukaranych 

Przez sąd w Brukseli zakazem przychodzenia na stadion do końca 
1992 roku. Wywołali oni awantury w maju ubiegłego roku podczas 
ligowego meczu z St. Trend, stoczyli bójkę z siłami porządkowymi. 
Nie zobaczą więc rewanżowego meczu o PZP z katowiczanami.

*
Sekretarz winny. Belgijski Sąd Najwyższy utrzymał karę 3 mie­

jscy więzienia w zawieszeniu nałożoną na byłego sekretarza gene­
ralnego UEFA, Hansa Banhertera uznanego winnym niedopatrzeń, 
które spowodowały tragedię na stadionie Heysel w Brukseli przed 
finałowym meczem o PE pomiędzy Juventusem a Liverpooletn. 
UEFA odwołała się od tej decyzji.

SP nr 77 najlepsza
Międzyszkolny Ośrodek Spor­

towy w Nowej Hucie zorganizo­
wał turniej piłkarski drużyn 5- 
-osobowych dla chłooców ze 
szkół podstawowych. Wzięło w 
him udział 20 drużyn. Zwycięży- 
‘a SP nr 77 przed SP nr 100 i 

rzu, a nie w Gliwicach (tam mie­
szkają jego teściowie).

By rozwiać wszelkie wątpliwo­
ści zadzwoniliśmy do żony Lu- 
bańskiego, do Lokeren. Pani Gra­
żyna była zaskoczona plotką o 
wypadku męża. Dzwoniła do 
niego w poniedziałek do Anglii 
i dowiedziała się, że wróci do 
domu 'dzisiaj. Zapytana skąd się 
mogła wziąć taka plotka, odpar­
ła, iż być może stąd, że Lubań­
ski miał być członkiem komisji 
wyborczej w Brukseli, ale po­
nieważ jego pobyt w Anglii prze­
dłużył się, nie mógł się zjawić 
w niedzielę w Belgii.

Zaskoczona rzekomym wypad­
kiem Lubańskiego była także je­
go teściowa mieszkająca w Gli­
wicach. Odebrała ona wiele te­
lefonów od przyjaciół pytają­
cych co się stało. Tymczasem... 
nic się nie stało. Lubański jest 
cały I zdrowy. Ciekawi jesteśmy 
natomiast jak się czuje ten. któ­
ry wydumał sobie jego wypadek.

(JeFi)

wśród 20 drużyn
SP nr 104. Zwycięski zespół 
grał w następującym składzie: 
Derwisz, Salamon, Łapczyński, 
Skórski, Sączek, Brożek nraz Pie­
trzyk. Ich trenerem był Woj­
ciech Walczak.

We włoskim futbolu wszystko 
podporządkowane jest kibicowi. 
Ostatecznie to dla niego w 
pierwszym rzędzie — działa ca­
ły interes pt. Calcio. Bardzo prę­
żny jest w tym względzie prze­
mysł poligraficzny. Właściwie bez 
przerwy „tifosi” zaskakiwani są 
różnymi nowościami.

Prawie wszystkie kluby pier­
wszej i drugiej ligi wydają spe­
cjalne pisma klubowe. W pięk-’ 
nęj szacie graficznej,, na najlep­
szej klasy papierze, z fantastycz­
nej jakości zdjęciami. Ukazują 
się w cyklu miesięcznika — ale 
w roku jest jedenaście numerów, 
albowiem blokowo wydaje się 
numer z miesiąców wakacyj­
nych, czyli lipca i sierpnia. Na 
bieżąco przedstawia się codzien­
ność klubową, różnego rodzaju 
nowinki, życie prywatne gwiazd 
tamtejszych stadionów, organizo­
wane są ciekawe konkursy, wszę­
dzie obfitość efektownych re­
klam.

Jest rzeczą oczywistą, że klu­
by najstarsze i o -największej 
ilości kibiców wydają swoje pi­
sma w najobszerniejszej formie. 
To wręcz całe przedsiębiorstwa, 
redakcje zorganizowane jak naj­
większe światowe dzienniki — z 
etatowymi pracownikami, ze ści­
słym podziałem obowiązków, do­
skonale wyposażone technicz­
nie. Przedstawiamy więc naj­
większych edytorów:

1. JUYENTUS Turyn — wyda­
je pismo ..Hurra Juventus", ob­

Kto nie gra, ten nie wygra

Manchester United największym faworytem
Znowu sypnęło niespodziankami. Tym razem 

w lidze polskiej. Czy i teraz doczekamy się sen­
sacyjnych rozstrzygnięć? Kilka spotkań (w obu 
ligach) zapowiada się bardzo ciekawie™

Nasz ekspert p. Stanisław Wayda proponuje 
tym razem system na 48 zakłady za który na­
leży zapłacić 14.400 zL 6 spotkań obstawia dwu- 
drogowo, a w 4 pozostałych meczach ma „pew­
niaków”. Gwarancją wygranych są minimum 2 
„jedenastki” i 6 „dziesiątek”. System ten mo­
żna nabyć w krakowskiej kolekturze nr 2/83 
przy ul. Basztowej 18.

Jak zwykle w pierwszej pionowej rubryce za­
mieszczamy prognozy Totalizatora, a w drugiej
typy eksperta „Dziennika”.

Zaczynamy od ligi polskiej™ 
1. Katowice — Legia 5 4 1 l X —
2. Górnik — Ruch 4 5 1 1 X •—
3. Lech — Stal St. Wola 7 2 1 1 «— —e
4. ŁKS — Hutnik 4 3 X 2
5. Motor — Olimpia 5 3 2 1 X —-
6. Pegrotour — Zawisza 2 3 5 1 X 2
7. Stal M. — Zagłębie S. 4 4 2 1 X —-
8. Wisła — Śląsk 5 3 2 1 . —-• ——
9. Zagłębie L. — Widzew 3 5 2 1 X —-

10. Lechia — Polonia B. 4 4 2 — X —•
11. Raków — Miedź 3 4 3 1 X 3

12. Olimpia — Chemik B.
13. Siarka — Jagiellonia

2 3 5
4 4 2

—. —— 2
21 X

A teraz liga angielska...
1. Arsenał — West Ham 7 2 1 1 _ _
2. Coventry — Chelsea 4 3 3 «— X
3. Liverpool — Crystai P. 6 3 1 1 —
4. Luton — Everton 2 5 3 1 X 2
5. MU — Sheffield U.td. 8 1 1 1 —
6. Norwich — Nottingham 4 3 3 1
7. Notts Cóunty — Oldham 5 3 2 1 —
8. Queens Park — Aston Villa 3 5 2 1 X 2
9. Sheffield W. — Tottenham 3 2 5 1 X —.

10. Southampton — MC 4 2 4 — X 2
11. Wimbledon — Leeds 2 5 3 X 2
12. Blackburn — Brighton 5 2 3 1 X 2
13. Leicester — Ipswich 4 4 2 1 X —

Jak widać największym faworytem Totaliza­
tora jest wicelider' ligi angielskiej MU.

Uwaga: Punkty Totalizatora Sportowego będą 
czynne tylko do czwartku.

W zakładach na dzień 26/27 bm. w krakow­
skim oddziale Totalizatora znaleziono: w lidze 
polskiej: 6 „jedenastek” i 83 „dziesiątki”, a w 
lidze angielskiej: 5 „trzynastek”, 91 „dwuna­
stek”, 881 „jedenastek” i 5885 „dziesiątek”

B. Ciućmański trenerem Hutnika
Jak już informowaliśmy, w poniedziałek z funkcji trenera Hut­

nika zrezygnował Władysław Łach. Tak samo uczynił drugi trener 
Waldemar Kocoń. Wczoraj poznaliśmy ich następcę...

Nowym szkoleniowcem „hutników” został Bogdan Ciućmański. 
Pracował on w klubie z młodszymi piłkarzami, jest jednocześnie 
pracownikiem Akademii Wychowania Fizycznego w Krakowie. Wczo­
raj odbył pierwsze zajęcia ze swoimi podopiecznymi.

Jak nas poinformowali działacze Hutnika, Włodzimierz Huk i Sta­
nisław Kmita, w klubie pojawiło się czterech nowych zawodników. 
Jednym z nich jest 26-letni bramkarz z Szachtiora Donieck Sierio- 
ża Szypowski. Trenuje ón z zespołem już od kilku dni. W zajęciach 
uczestniczą także gracze z Unii Oświęcim i KSZO Ostrowiec Świę­
tokrzyski.

Dodajmy, że B. Ciućmański ma prowadzić drużynę do końca bie­
żącej rundy (a więc jeszcze przez trzy mecze) i dopiero potem roz­
strzygnie się czy klub powierzy mu funkcję trenera na dłuższy czas, 
czy też będzie się rozglądał za innym szkoleniowcem. (fil)

Kary dla strajkujących piłkarzy
Poważne konsekwencje spowodował strajk piłkarzy Ii-ligowego 

Górnika Wałbrzych, którzy odmówili wyjazdu na mecz z Rakowem. 
Po ostatnim spotkaniu z Szombierkami, zakończonym porażką 1:9, 
Górnik (w którym grali juniorzy) spad! na ostatnie miejsce w tabeli.

Zarząd klubu ukarał 6-miesięcznymi dyskwalifikacjami Dariusza 
Kurzeję, Mariusza Sobczyka, Andrzeja Kisiela i Zbigniewa Mała­
chowskiego. Jednocześnie zwrócił się do PZPN c podwyższenie im 
kary do 2 lat. Siedmiu innych zawodników ukarano tailcże dyskwali­
fikacjami, a pięciu karą w zawieszeniu na 2 lata i tylko od ich po­
stawy zależeć będzie, czy wystąpią w najbliższych meczach.

Ukarani piłkarze mogą oczekiwać powołań do wojska i wymówień 
mieszkań służbowych. Zapowiedzieli oni podjęcie odpowiednich kro­
ków prawnych. Jak wiadomo Kodeks Pracy nie reguluje spraw sty­
pendystów sportowych, których nie można zarejestrować jako bez­
robotnych.

jętość stu stron, nakład jedno­
razowy 240 tysięcy egzemplarzy, 
cena 4 tysiące lirów (ók. 3,5 do­
lara). Rozchodzi się prawie bez- 
zwrotowo.

2. MILAN — wydaje pismo 
„Forza Milan”, objętość stu stron, 
nakład jednorazowy . 160 . tysięcy 
egzemplarzy, cena 3 tysiące li­
rów.

B .....

Fot. „Guerin Sportivo”

8. ROMA — wydaje pismo „La 
Roma”, objętość 116 stron, na­
kład jednorazowy 80 tysięcy 
egzemplarzy, cena 4 tysiące li­
rów.

9. INTER Mediolan — wydaje 
pismo „Inter Football Club”, 
objętość stu stron, nakład jedno­

razowy 80 tysięcy egzemplarzy, 
cena 4 tysiące lirów.

5. NAPOLI — wydaje pismo 
„11 Napoletano Nuovo”, objętość 
stu stron, nakład jednorazowy 75 
tysięcy egzemplarzy, cena 4 ty­
siące lirów.

Do grupy tzw. średnich edyto­
rów należą m. in. Atalanta Ber- 
gamo (co miesiąc 30 stron w 
nakładzie 20 tysięcy egzempla­
rzy), Bologna (68 — 13 tysięcy), 
Genoa (64 — 20 tysięcy) i Tori- 
no (60 — 20 tysięcy).

Na końcu piramidy kluby ma­
łe i co za tym idzie niezbyt bo­
gate. Jak na nrzykład Pisa (co 
miesiąc 12 stron w nakładzie 3 
tysięcy egzemplarzy), Foggia (28 
— 10 tysięcy). Reggiana (32 ■— 
3,5 tysiąca) i Lucchese (36 — 4 
tysiące).

Oglądając te wydawnictwa 
polski kibic może, niestety, jedy­
nie zazdrościć i pomarzyć. Al­
bowiem na rodzimym gruncie 
podobne periodyki należą do rzad­
kości. a raczej zamierzchłej prze­
szłości. Na dziś jedynie war­
szawska Polonia wydaje dosyć 
regularnie własne pismo klubo­
we. w pełnym tego słowa zna­
czeniu. Reszta zadowala się li 
tylko programami na poszczegól­
ne mecze. Pózostaje jednak ma­
łe „ale” — po prostu polski ki­
bic. nie ma jeszcze wykształco­
nego nawyku nabywania tego 
rodzaju wydawnictw, ciągle zbyt 
mało związany jest z danym klu­
bem. Ale od czegoś trzeba prze­
cież zacząć...

(WB)

Aktualności 
sportowe

Chinka Xie Jun 
mistrzynią świata!

W zakończonym w Manili me­
czu o szachowe mistrzostwo świa­
ta kobiet, 21-letnia Xie Jun 
(ChRL) pokonała obrończynię ty­
tułu, o 10 lat starszą Maję Czi- 
burdanidze 8,5:6,5. W decydują­
cej, jak się okazało, partii (15 w 
meczu) padł remis po 62 posu­
nięciach.

Mecz był zacięty, dramatycz­
ny. Najpierw prowadziła Chinka, 
potem Rosjanka, ale w końcu 
lepsza okazała się ta pierwsza. 
W ten sposób została przełama­
na hegemonia radzieckich szachi- 
stek, która trwała aż 41 lat.'

SPRINTEM
• (A) RZYM. Sensacja w 

„formule 1”. Stajnia „ferrari” 
poinformowała, że zrywa kon­
trakt z mistrzem świata Alai- 
nem Prostem.

® SYDNEY. Podczas MS w 
pięcioboju nowoczesnym ko­
biet po 3 konkurencjach pro­
wadzi Polska przed Włochami 
i Francją.

© WROCŁAW. W pierw­
szym- meczu 3 rundy PE w 
koszykówce mężczyzn Śląsk 
pokonał Maccabi Rishon 92:85.

© BUZIOS. W turnieju 
ATP tenisistów Muster poko­
nał Koevermansa 6:3, 7:6.

Kwintet do Sydney
W dniach 14—24 listopada w 

Sydney odbywać się będą bo­
kserskie mistrzostwa świata. We­
źmie w nich udział 295 zawod­
ników z 55 krajów (na 158 na­
rodowych związków pięściar­
skich).

PZB rozdał nominacje do star­
tu w MS. Otrzymało je 5 za­
wodników. Są to: Robert Ciba 
(Walka Zabrze) w wadze kogu­
ciej, Dariusz Kasprzak (Zagłębie 
Konin) w piórkowej, Jan Dydak 
(Ozami Słupsk) w leikkośredniej 
Robert Buda (Gwardia Wrocław) 
w średniej i Henryk Zatyka (Za­
głębie Konin) w superciężkiej.

Siatkarze Hutnika 
podejmują jastrzębian 
Dziś i jutro odbędą się awan­

sem dwa mecze I ligi siatkarzy, 
w których Hutnik będzie podej­
mował Jastrzębie-Borynia (roz- 
poczną się one o godz. odpowied­
nio 18 i 17). Krakowianie zajmu­
ją ostatnią lokatę w tabeli. Ma­
ją na koncie same porażki (w 
4 spotkaniach), ich najbliżsi ry­
wale zajmują piąte-szóste miej­
sce. Wygrali jeden mecz — u sie­
bie z wicemistrzem kraju AŻS 
Częstochowa. Kto okaże się lep­
szy w, bezpośredniej konfronta­
cji? Jeśli gospodarze myślą o o- 
puszczeniu niezbyt zaszczytnego 
miejsca powinni pokusić się o 
przynajmniej jedno zwycięstwo.

(fil)

3 medale szermierzy
W Wiedniu zakończyły się 

pierwsze oficjalne ME w szer­
mierce. Nasi reprezentanci zdo­
byli trzy brązowe medale: w tur­
nieju indywidualnym — floreci­
sta Bogusław Zych- oraz w dru­
żynie — szpadzistki i floreclstki.

Wisła i Cracovia 
w jednej parze?

Wczoraj odbyło się spotka­
nie prezesa TS Wisła, Ludwi­
ka Miętty-Mikołajewicza z 
prezesem KS Cracocia, Józe­
fem Kalitą. Podczas spotkania 
mówiono o zasadach współ­
pracy obu klubów, o zakopa­
niu „topora wojennego” mię­
dzy kibicami „wiślaków” i 
„pasiaków”, o wspólnych 
działaniach w tak trudnych 
(zwłaszcza dla Cracoyii) cża- 
sach. Ustalono ponadto, że 25 
listopada odbędzie się robo­
cze spotkanie zarządów obu 
klubów. (b)

Pamięci 
zmarłych „wiślaków” 
Dziś o godz. 18. w kościele oo. 

Franciszkanów zostanie odpra­
wiona msza św. poświęcona pa­
mięci zmarłych zawodników, tre­
nerów i działaczy Towarzystwa 
Sportowego Wisła Kraków.

Ile wygrałeś?
Oto wysokość wygranych w za­

kładach piłkarskich na dzień 
26/27 bm.: liga polska: za „12” 
po ok. 39 min zł, za ..11’' po ok. 
3 min zł. za „10” po ok. 260.000 
zł; liga angielska: aa „13” no ok. 
12 min zł, za „12” po ok. 370.000 
zł. za „11” po ok. 28.000 zł. za 
„10” po ok. 4000 zł.



DZIENNIK PW®

KRONIKR^RAKOWSKA Dwudniowa kwesta na trzech cmentarzach

Najwyższa stawka czynszowa przy ul. Długiej, najniższa na Kozłówce

Brak chętnych na aptekę pod Magistratem
Osiem eefarmowskich aptek przeszło wczoraj w prywatne ręce pod- 

essw przetargu w śródmiejskim Przedsiębiorstwie Gospodarki Mieszka­
niowej, Pod młotek przeznaczono • 4 placówki więcej, lecz ponieważ o 
każdą « aich starał się tylko jeden oferent (regulamin wymaga by było 
ich co najmniej 'dwóch), do przetargu nio doszło 1 apteki prsy pl. Wszy­
stkich Świętych, na os. Szkolnym 13, os. Wandy 23 i przy ul. Szcze­
pańskiej 1 pozostały ną razie przy dotychczasowych użytkownikach. 
Zresztą dwie ostatnie z nich są już właściwie sprywatyzowane (przeka­
zane przez Cefarm załogom) lecz znalazły się na Uście placówek prze­
widzianych pod młotek, gdyż miasto nie podjęło wcześniej deeyzji o ich 
wyłączeniu z przetargu.

Fakt, że nie znalazło się po paru 
amatorów aptek przy pi. Wszy­
stkich Świętych i na Szczepańskiej 
świadczy o tym, że zainteresowani 
prowadzeniem sprzedaży leków 
sdają sobie sprawę, że w samym 
eentrum (gdzie na jednej ulicy by­
wa już nawet po parę aptek) in­
teresu już na tym nie zrobią.

Z tej właśnie przyczyny zapewne 
najwięcej oferentów bo aż 10, wftl- 
ęzyło * punkt przy ul. Konopnic­
kiej 3, a więc nieco na uboczu, bez 
żądnej konkurencji placówki w 
najbliższym sąsiedztwie. Od ceny 
wywoławczej — 50 tys. za m. kw.

stawka w trakcie licytacji 
wzrosła do 235 tysięcy. Aptekę 
przejmie spółka pracownicza utwo­
rzona przez dotychczasową załogę. 
Również w rękach dotychczaso­
wych pracowników, tyle że teraz

Zarząd nie przy sta je
„Zarząd Rewaloryzacji Zespołów Zabytkowych Krakowa pow­

stał w połowie lat 70-tych jako inwestor zastępczy, przez szereg 
lat prowadził jednak własną politykę. Konserwator przekazywał 
pieniądze, a Zarząd obracał nimi jak chcieli towarzysze —■ powie­
dział na ostatnim posiedzeniu Komisji Kultury RM Bogusław 
Krasnowolski. Ostatnio już tak nie jest, lecz jest to instytucja 
ciężka, biurokratyczna”.

Obecnie Zarząd znajduje się w 
gestii wojewody, co uznano za nie­
zbyt korzystne, choćby z tego 
względu, iż instytucja ta zajmuje 
się w głównej mierze pracami na 
terenie Krakowa. Z tego względu 

>władze miasta, najprawdopodobniej 
'-wystąpią z - wnioskiem o komuna­
lizację tej firmy.

Zdaniem niektórych członków 
Komisji, jeśli nastąpi przejęcie za- 
rządu — pociągnie to za sobą ko­
nieczność „dokonania istotnych 
zmian strukturalnych przedsiębior­
stwa, gdyż obecnie nie przystaje 
ono do nowej sytuacji własnościo­
wej i prawnej’’. Podstawą finanso­

zatrudnionych już „na własnym*’ 
pozostaną apteki przy ul. Długiej 
88, Kościuszki 18, Mikołajskiej 4, 
Starowiślnej 77, Zwierzynieckiej 7 
oraz w pawilonie Na Kozłówce. Za 
•większość z nich wylicytowany 
czynsz za 1 m . kw. waha się od 
250 (Starowiślna) do 450 tys. zł 
(Długa) za metr. Najniższą stawkę, 
bo zaledwie 40 tys. zł za metr (ce­
na wywoławcza była zaledwie o 
10 tys. niższa) płacić będzie załoga 
apteki w os. Na Kozłówce. Inna 
rzecz, że jest to największa z li­
cytowanych wczoraj aptek i tych 
metrów jest tu dość dużo, bo ok. 
400.

Ponieważ zatrudnieni w aptece 
przy ul. Lea 36 nie wyrazili ochoty 
zawiązania spółki pracowniczej i 
przejęcia placówki (przypomnijmy, 
żs spółka taka ma pierwszeństwo 

wania prac remontowych i kon­
serwatorskich winien być bowiem 
kredyt, a nie dotacja — czym być 
może zajmie się m. in. powoły­
wany Bank Hipoteczny. Organiza­
torzy Banku łakomie spoglądają 
zresztą ha budynek, w którym o- 
becnie rezyduje Zarząd Rewalory­
zacji, gdyż widzą w nim siedzibę 
właśnie dla BH.

Zarząd — zdaniem Bogusława 
Krasnowolskiego winien być pod­
porządkowany miejskiemu konser­
watorowi. Niektórzy uważają tak­
że, iż 120-osobowa załoga jest sta­
nowczo zbyt liczna jak tla obecne 
®zasy. (J.św) 

i przez pół roku płaci czynsz o 
połowę niższy aniżeli wynikałoby 
to z licytacji, po. tym okresie do­
piero zwracając miastu kwoty 
wynikające z tej ulgi), dostała się 
ona jednemu z indywidualnych o- 
ferentów, który płacić będzie 300 
tys. zł m kw. (cena wywoławcza 
wynosiła 70 ty®, zł).

Choć przepisy zezwalają dotych­
czasowemu uspołecznionemu uży­
tkownikowi na uzyskanie drogą 
przetargu dwóch lokali, krakowski 

■ „Cefarm” nie zdecydował się na 
ratowanie w ten sposób przed 
sprywatyzowaniem żadnej ze swych 
placówek. Jak dowiadujemy się od 
dyr. Kazimierza Kuśmierza, firma 
kierowała się rachunkiem ekono­
micznym, uznając — idące w setki 
tysięcy — stawki za metr kw. za 
zbyt wysokie, aby prowadzenie ap­
teki było opłacalne.

Krakowianie, którzy z powodu 
trwającej już drugi tydzień akcji 
protestacyjnej ok. 100 prywatnych 
aptek mają kłopoty ze zrealizowa­
niem recept zniżkowych i bezpła­
tnych, nie muszą się obawiać, że 
również apteki » wczorajszego 
przetargu natychmiast dołączą do 
protestujących. Wygranie licytacji 
nie oznacza bowiem automatycz­
nie sprywatyzowania placówki, a 
jedynie świadczy o prawach do 
lokalu. Pozostaje jeszcze załatwie­
nie wielu formalności, jak choćby 
podpisanie umowy z PGM, wyro­
bienie koncesji w Warszawie, wy­
kupienie od „Cefarmu” zapasu le­
ków oraz wyposażenia apteki. To 
wszystko musi potrwać ponad mie­
siąc. Zresztą, miejmy nadzieję, że 
do tego czasu protestujące apteki 
prywatne otrzymają z resortu zdro­
wia choć część należnych im środków 
I zrealizowanie bezpłatnej recepty 
przestanie być problemem. (wes)

Z kroniki wypadków
O godz. 13.4® na skrzyżowaniu 

al. Mickiewicza z ul. J. Piłsudskie­
go samochód „wartburg” uderzył 
w „forda fiestę”, a następnie — da­
chując, we „fiata 126p” oraz auto­
busy linii 173 i 114. Wskutek wy­
padku niegroźne obrażenia odniósł 
kierowca „fiata”. Ruch zablokowa­
ny był od godz. 13.40 do 14.35. B 
Na skrzyżowaniu ulie Piasta Koło­
dzieja i Bohaterów Września samo­
chód „katnaz” zderzył się z moto­
cyklem. Motocyklista Robert G., lat 
ok. 20, zam. os. Bohaterów Wrześ­
nia 45, zmarł wskutek odniesionych 
obrażeń.

Istnieje szansa
X inicjatywy prezydenta Krzysz­

tofą Baohmińsklego odbyło się 
spotkanie Zarządu Miasta z człon­
kami Klubów Rady Miasta, a roz­
mowy miały na celu „przedyskuto­
wanie spraw związanych z konflik­
tem między Zarządem i Radą”. 
Zdaniem uczestników spotkania 
„istnieje realna szansa szybkiego i 
konkretnego ustalenia zasad wza­
jemnych stosunków”. Jednym z 
praktycznych rozwiązań mogłoby 
być uzupełnienie składu Zarządu 
(od początku roku działa w niepeł­
nym składzie) o osoby, będące re­
prezentantami najważniejszych sił 
w Radzie. Mówiono także o potrze­
bie zmodyfikowania pracy rady i 
jej komisji.

W możliwie krótkim okresie od­
będzie się kolejne spotkanie, na' 
którym zaprezentowane zostaną 
stanowiska Klubów.

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

•> Towarzystwo Miłośników Lwo­
wa zaprasza dziś o godz. 17 — na 
spotkanie w Kapitularzu kościoła 
0.0. Dominikanów.
• „Radiestezja, a zdrowie czło­

wieka” — wykład Jana Zycha, dziś 
o godż. 17 prży ul. Skarbińskiego 5 
(Polskie Towarzystwo Psychotroni­
czne).
• W „Piwnicy pod Baranami” w 

Rynku Głównym 27, dziś o godz. 
21.— wieczór poświęcony Milesowi 
Davisowi s udziałem m. iń. Toma­
sza Stańki. '
• W NOK przy Placu Central­

nym, dziś o godz. <17 i 19.30 DKF 
„Zgaga” — film „Prowincjuszka”.
• W Klubie Dziennikarzy „Pud 

Gruszką” przy ul. Szczepańskiej 1, 
dziś o godz. 18 spotkanie z prof. Zo­
fią Kuratowską.
• Ośrodek Kultury Kraków-No- 

wa Huta (os. Zgody 1 — tel. 
44-24-32) prowadzi nabór do dzie­
cięcej szkółki rytmiki i baletu dla 
dzieci w wieku 5—7 oraz 7—10 lat. 
Zapisy w godz. 10—19.
• W Galerii KAW przy ul. 

Floriańskiej 33 — czynna jest wy­
stawa „Szkicownik architekta” An­
drzeja Trybulskiego.

Komunikat
Radie KRAKÓW poszukuje 

kandydata na stanowisko mena­
dżera ds. promocji i marketingu. 
Atrakcyjna praca, możliwość du­
żej prowizji w przypadku odno­
szenia sukcesu w okresie prób­
nym.

Poważne oferty prosimy kie­
rować do Sekretariatu Radia 
Kraków, ul. Szlak 71, tel. 
22-31-45, 33-11-15.

„liczy się każda ręka...*
„Liczymy na datki, ale także każ­

da ręka z puszką jest potrzebna" — 
mówi Antoni Dawidowicz. W tym 
roku po raz jedenasty organizowa­
na jest bowiem — przez Obywatel­
ski Komitet Ratowania Krakowa — 
kwesta na cmentarzach — z myślą 
o odnowieniu zabytkowych nagrob­
ków.

Dotychczas dzięki funduszom n- 
zyskanym m. in. w trakcie zbiórek 
pieniężnych udało się uratować i 
odrestaurować około stu cennych 
nagrobków na Cmentarzu Rakowic­

Fot Jadwiga RubiŚ

_______

Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 31 z ul. Prusa pod opieką swych 
nauczycielek porządkowali najstarszą, zabytkową część cmentarza Re» 

kowiekiego

Kogo wybrano w dzielnicy VI i VIII?

Powyżej średniej
W niedzielnych wyborach do rad dzielnicowych frekwencja w dzielni­

cy VI (rejon os. Widok, Bronowice, Mydlniki) była powyżej śednicj t 
Wyniosła 28 procent. Spośród uprawnionych ponad 11 tys. osób >— gło­
sowało prawie 3300 mieszkańców.

Wyłoniono -w tej dzielnicy 17 
radnych, którymi zostali: Anna 
Regucka, Adam Wiktor, Michał 
Kurnatowski, Fryderyk Czerwiń­
ski, Małgorzata Szymczyk, Krysty­
na Krajkowa, Adam Dziurzyński, 
Zbigniew Żurek, Andrzej Nowak, 
Janusz Sitarski, Stanisław Dębski, 
Andrzej Karocki, Ludomir Olkuś- 
nik, Jadwiga Greli, Andrzej Le­
chowski, Krzysztof Saniocki oraz 
Marian Jesionką, Większość rad- 
liyćh jeśt'człoiikaiJif ■.■komitetów o- 
bywatelskich, jest także jeden 
przedstawiciel Unii Demokratycz­
nej. W niektórych przypadkach o 
pierwszym miejscu decydowało 
kilką głosów, a przy obsadzaniu 
jednego z mandatów zadecydowało 
losowanie, gdyż obaj kandydaci do­
stali po tyle samo głosów.

Szesnastu radnych wybrano na­
tomiast w VIII dzielnicy — obej­

kim oraz jeden na cmentarzu w 
Podgórzu.

Tegoroczna kwesta prowadzoną 
będzie przez dwa dni (1 oraz 2 li­
stopada) na cmentarzach — Rako­
wickim, Podgórskim i w Bulowi­
cach (pieniądze uzyskane na tym 
ostatnim przeznaczone mają być dla 
Rakowic). Organizatorzy liczą na 
wsparcie mieszkańców, ale także 
na pomoc („ręka z puszką”) akto­
rów, naukowców, studentów... (na 
cmentarzach zainteresowani mogą 
się zgłaszać do biur kwesty). (J.śwl 

mującej m. in. Dębniki, Zakrzó­
wek, Pychowice, Kobierzyn 1 Si­
dzinę. Mandaty uzyskali: Tadeusz 
Piszczek, Bogdan Kleszcz, Marla 
Ficek, Józef Spólnik, Janina Sta­
wowy, Alma Knecht, Ryszard 
Głąb, Ryszard Warta, Maciej Za- 
jęcki, Jerzy Grela, Liwiusz Ma- 
tus, Mieczysław Kadulski, Jerzy 
Jurowski, Edward Bochenek, Da­
nuta Kleszowska, Andrzej Radwań­
ski.

Frekwencja w tej dzielnicy nale­
żała do najwyższych i wyniosła 33 
procent (uprawnionych do głoso­
wania było ok. 17 tys, mieszkań­
ców). Wśród wybranych są m. In. 
członkowie komitetów obywatel­
skich i kandydaci niezależni. O 
wynikach w kolejnych dzielnicach 
poinformujemy w najbliższych 
dniach. (J.św)

1881 
PAŹDZIERNIK 

Środa 

30
Przemysława 

jutra 
Krzysztofa

UWAGA, 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!

Widzialność ra­
no silnie ograni­
czona, dniem do­
brą S warunki 
drogowe dobre.

Sytuacja biome- 
teorologiczna na 
ogół korzystna,je­
dynie u osób o 

niskim ciśnieniu wystąpi obniżenie 
ogólnej reaktywności, a w rejonach 
jniejsko-przemysłowych rana i 
wieczorem obciążenie układu odde­
chowego.

Dyżury
APTEKI: Długa 88 — tel. 33-42-90, 

Kalwaryjska 94 — tel. 56-13-50, 
Kozłówka — tel. 55-51-87, Kazi­
mierza Wielkiego — teł. 37-44-01, 
Centrum C, bl. 6.— tel. 44-17-19, 
Centrum A, 'bl. 3 — tel.' 44.-17-36, 
Skawina — Ogrody 101, Myślenice 
— Rynek 10.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Łazarza 14: 999 — wezwania do 
wypadków, zachorowania i prze­
wozy 22-29-99, Centrala 22-36-00. 
Lotnisko Balice: 11-19-99, Rynek 
Podgórski? 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99. Krowodrza: Piastowska 
32, 33-39-99, alarmowy: 33-39-80 
Białoprądnicka 8, 34-39-99, Skawi­
na: 999, 76-14-44, Prokocim: Teligi 
— 55-59-99, . Wieliczka: 78-38-66, 
22-33-54, alarmowy: 999, Myśleni­
ce: 999, Jerzmanowice: 384,48, Nie­
połomice: 198, 21-02-09, Iwanowice: 
99, Krzeszowice 99.

Podstacja Pogotowia Ratunko­
wego Słomniki: ■ tel. 62 lub 67 
czynna całą- dobę..

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11, czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHI­

RURGU URAZOWEJ, CHIRURGU 
DZIECI, LARYNGOLOGICZNY — 
Nowa Huta, OKULISTYCZNY — 
Witkowice, UROLOGICZNY — 
Grzegórzecka 18, MYŚLENICE — 
Szpitalna 2, PROSZOWICE — Ko­
pernika 2; inne oddziały szpitali 
wg rejonizacji.

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: tel. 55-56-61

PRACOWNIA USG: jednodniowe 
terminy — os. Złota Jesień 7, tel.: 
47-58-75

HIPOKRATES — USG, specjali­
ści., Teł,.: 66-71-64.

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów codziennie: 8—22, teł. 
55-49-59.

„M.C.D.T.” „SOPHIA”, Rynek Gł. 
34, tel.: 21-70-21, 21-95-83; ul. Ga­
zowa 17: 56-33-66; os. Dywizjonu 
303. bl. 19: 47-59-01; Mateczny; 
67-46-26 — USG, gastroskopia, pro­
fesorowie i specjaliści,. stomatolog, 
soczewki kontaktowe.

MEDYCZNE CENTRUM „MEDI- 
CUS” — domowe wizyty lekarzy 
specjalistów, EKG — 11-97-24 w 
godz. 9—22.

GABINET INTERNISTYCZNY — 
-EKG: 21-7,9-97.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 66-80-00 — 
czynny w godz. 9—21.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM” (ul. 
Centraina 26): teł. 47-28-03 — czyn­
ne 10—14 — bezpłatna pomoc i po­
radnictwo chorym terminalni® 
zwłaszcza na choroby nowotworowe.

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-601 
czynny w godz. 10—11.

WETERYNARZ: 12-51-90.

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37.
— czynny, w godz. 15—22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 983 — czynny 14—19.

TELEFON DLA RODZICÓW 
§6-44-96 — czynny w godz. 14—18.

TELEFON ZAUFANIA DLA O- 
SÓB Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: . 66-46-80, ćżyany w godz. 
15—20.

TELEFON ZAUFANIA DLA O- 
SÓB PRZEŻYWAJĄCYCH KRY­
ZYSY OSOBISTE:.: 56-39-81, czynny 
8—15.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 56-24-24 — czyn­
ny w goda. 8—18. . . .. . -

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 11-26-32 —. czynny całą dobę.

TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: 56-35-70 , (całą dobę).

TELEFONICZNY BANK INFOR­
MACJI: 22-90-40.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel. 22-28-11 —
czynny w godz. 15—17.

B INFORMACJA 
o handlu i usługach 

55-02-02 całodobowa 
11-99-56 8 — 20

Teatry
STARY (Scena Kameralna) — 

19.15: „Rzeźnia”, Scena przy ul. 
Sławkowskiej 14 — 19.30: „Ńadie- 
żda znaczy nadzieja”; MASZKA­
RON . (Wieża Ratuszowa) —: 19.30: 
„Skiz”; ■ .SŁOWACKIEGO: (Scena 
Miniatura) .-—■.■19.15: '„Dzika kacz­
ka”; BAGATELA — 10, 13: „Ania 
z Zielonego Wzgórza”; GROTESKA 
— 10: „Malutka czarownica”; 
12.15:' „Powtórka i z Czernionego 
Kapturka”.

Kina

Centrum Filmowe Graffiti 
kino WANDA: „Mała Syrenka” 
(USA b.o.) — 9, 12.30, „Kopciu­
szek” . (USA b.o.) .— 10.45, „Zie­
lona karta” (USA 15, 1.) — 16, 
18; „Podwójne życia Weroniki” 
(pol.-frane. 18 1.) — 20.

APOLLO: „Kroll” (poi. 15 I.) — 
16, 18, „Odwet” (USA 18 1.) — 
20; KIJÓW: „Robin Hood — ksią­
żę złodzioi” (USA 15 I.) — 15.30, 
18, „V.I.P.” (poi. 15 1.) — 20.30; 
MIKRO: Iluzjon: „Lokator” (franc. 
15 1.) — 15.45, 18, 20.15; PASAŻ: 
„Pocałunek przed śmiercią” (USA 
18 1.) — 8.30,: 17.30; „Karate Kid” 
II cz. (USA 15 1.) — 10.15, „Hudson 
Hawk” (USA .15 1;).— 12.15,. 15.45, 
„Sgkpła biznesu”, (USA 15. 1.) —14, 
„Dzikość serca” . (USA 18 I.) — 
19.15; POD BARANAMI: „Ofiary 
wojny”- (USA 18 1.) — 10, „Pożeg­
nanie jesieni” (pól. 18 I.) — 12, 
„Blue velvet”: (USA 18 1.) — 14, 
18.15, „Niebezpieczne związki” 
(USA 18 1.) — 16, „Chłopcy z fe­
rajny” (USA 18 1.) — 20.15; POD­
WAWELSKIE — Dla szkól: „Ma­
rysia iz krasnoludki” (poi.); RO­
TUNDA; „Uznany za niewinnego” 
(USA 15 1.) — 15.45, 18, 20.15; 
SFINKS: /„Kópęiugzek” (USA b.o.), 
„Uznany za niewinnego” (USA 15 
1.) — 18, 20.15; ŚWIT: „Trzech 
mężczyzn i mała lady” (USA 
12 1.) — 16.15, „V.I.P.” (poi.
15 1.) — 18, 20; UCIECHA; „Po­
wrót na Błękitną Lagunę” (USA 
15 1.) — 16, „Przebudzenie” (USA 
15 1.) — ■ 18,' 20.15; WARSZAWA: 
„Nad rzeką, której nie ma” (poi. 
15 1.) — 16,' Ognisty podmuch” 
(USA 15 1.) — 17.45,• 20.15. „Uwierz 
w ducha” (USA 15 1.) — 9, 15, 

17.15,. „Comando” (USA 15 1.) — 
11.15; „Bez wyjścia” (USA 15 1.) — 
13, „Tańczący z Wilkami” (USA 15 
1.) — 19.30; .WRZOS: „Łatwy 
szmal” (USA 12 1.) — 16, „Gliniarz 
w przedszkolu” (USA 15 1.) — 18; 
ZWIĄZKOWIEC; „Księżyc 44” 
(RFN 15 1.) — 17, „Kochaneczek” 
(USA 15 I.) — 19.

WIELICZKA • — kino Górnik: 
„Szeherezada” (franc.-wł., b.o.) — 
17, „Wall Street” (USA 15 1.) — 19.

Telewizja
PROGRAM I

3.00 Wiadomości poranne. 8.10 
„Dzień dobry” — poranny magazyn 
rozmaitości. 9.10 „Domowe przed­
szkole”. 9.35 „Giełda pracy — gieł­
da szans”. 10.00 „Dynastia” — se­
rial prod. USA. 11.50 Wiadomości. 
12.00—16.00 TELEWIZJA EDUKA­
CYJNA. 12.00 Agroszkoła. 12.30 
„Mazurek Dąbrowskiego” — film 
dok. 13.30 „...swego nie znacie...” 
katalog zabytków — Szydłowiec. 
13.40 Spotkania z literaturą. 14.10 
Telewizyjny słownik biograficzny. 
14.30 Spotkania z literaturą. — Po­
lacy w literackiej legendzie. 15.05 
Wielka historia małych miast — 
Góra Kalwaria. 15.30 Uniwersytet 
nauczycielski. 16.00 Studio 7 propo­
nuje. 16.15 Kino nastolatków: „Wy­
chowawca” . — serial prod. USA. 
16.40 Dla młodych widzów: „Trzy, 
cztery... start”,. 17.15 Teleexpress. 
17.30 „Szumy, zlepy, ciągi”, cz. 2. 
17.55 „Klinika zdrowego człowieka”. 
18.15 „Świat w oczach Lema” — 
„Fantomatyka”. 18,30 „Rewizja 
nadzwyczajna” — NSZ. 19.00 „Zie­
lona linia” — program redakcji rol­
nej. 19.15 .Dobranoc: „Opowieści 
wełniaczka”. 19.30 Wiadomości, 
20.10 „Dynastia” — serial prod. 
USA. 21.00 „ABC ekonomii”. 21.05 
Spotkanie z rzecznikiem praw o­

bywatelskich — prof. Ewą Łętow- 
ską. 21.20 Po wyborach. 22.30 Wia­
domości wieczorne. 22.55 BBC — 
World Service.

PROGRAM H
7.30 Panorama. 7.35 „Rano”. 8.10 

„Ulisses 31” — serial prod. francu® 
skiej. 8.35 Telewizja biznes. 9.00 „W 
labiryncie” — serial TP. 10.00 CNN, 
10.10 Język niem. (5). 16.25 Powi­
tanie. 16.30 Panorama. 16.40 „Po­
kolenia” — serial prod. USA. 17.05 
„Punkt widzenia”.. 17.35 „M.A.S.H." 
— serial prod. USA. 18.00 Kroni­
ka. 18.30 „National Geographic — 
poszukiwacz” (5) — serial dok. 
prod. USA. 19.20 Andrzej Panuf­
nik — pro memoria. 19.30 Język 
ang. (35). 20.00 „Powroty” —.pro­
gram Aliny Czerniakowskiej. 21,00 
Panorama. 21.20 Sport. 21.30 Perły 
z lamusa —• „Jej pierwszy bal" — 
film fab. prod. franc. 23.45 Grs 
o przyszłość. 24.C0 Panorama.

RAI UNO
6.00 „Serce” — serial, 6.55 Pora­

nek z UNO, 10.05- Ekonomia, 10.25 
Błękitne drzewko — program dla 
najmłodszych, 11.00 DTV, 11.05 
„Skrzydła bociana” — serial, 12.00 
DTV, 12.05 „Dziewczyna taty” — 
serial, 12.30 30. lat naszej historii, 
13.30 Dziennik, 14.00 „Italia Chia* 
mo” — serial, 15.00 Panorama mię­
dzynarodowa, 15.30 Wschodnie wy­
brzeże Sardynii, 18.00 Dziennik, 18.05 
Fantastico bis — program rozr., 
18.40 10 przykazań po włosku, 19.40 
Almanach dnia następnego, 19.50 
Pogoda, 20.00 Dziennik, 20.40 „Tera 
Cruz” — western USA, w roi. gł. 
G. Cooper i B. Lancaster, 22.15 
„Wtajemniczenie” — film krymi­
nalny, 22.45 DTV, 23.00 Piłka noż­
na: Węgry — Norwegia, 24.00 
Dziennik, 0.40 Tenis — turniej W 
Paryżu, 1.40 Nowe filmy kinowe.
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DZIENNIK POLSKI

N
ikt nie wie na pewno, 
jak Kolumb wyglądał, ale 
wiadomo o nim dostate­
cznie dużo, aby spór na 
temat jego spuścizny nie 
mógł przesłonić jego rze- 
wwfetych osiągnięć.

Czy 500-lecie pierwszej wypra­
wy Krzysztofa Kolumba wniosło 
<joś nowego do tego, co o nim 
wiemy, czy uzupełniło naszą wie­
dzę o tym, co robił, co myślał, 
jakim był człowiekiem? Trzeba 
powiedzieć, że przyniosło niewie­
le.

Nie znaleziono żadnych no­
wych listów do Kolumba, ani też 
jego własnych. Nie znaleziono też 
śladów żadnych rozbitych okrę­
tów, które brały udział w jego 
czterech wyprawach, chociaż od­
kryte niedawno w Sewilli doku­
menty rzucają pewne światło na 
Właściwości i wyposażenie małe­
go statku „Nina”.

W 1492 r. Kolumb zostawił 39 
Judzi s załogi rozbitego statku 
Santa Maria” w La Nayidad na 

Haiti Gdy wrócił po nich w cza­
sie swej drugiej wyprawy, wszy­
scy już nie żyli,, zostali zabici 
przez ludzi ,x plemienia Lucayo, 
Archeolodzy pracujący w tym 
pierwszym osiedlu hiszpańskim 
W Ameryce wykopali trochę od­
łamków szkła weneckiego i ko­
ści świni, pochodzące z XV wie­
ku. W Isabela, w Republice Do­
minikańskiej, gdzie Kolumb za­
łożył pierwszą kolonię hiszpań­
ską w czasie swej, drugiej podró­
ży W 1493 r., znaleziono pewne 
materiały wskazujące na ówcze­
sne położenie miasta i współży­
cie kolonizatorów z tubylcami, a 
także dzieła sztuki, jak m. in, 
krzyż, prawdopodobnie pierwszy 
na nowo odkrytym lądzie.

Ale nie należy się spodziewać 
spektakularnych odkryć w 1992 
t. Badania nad Kolumbem spro­
wadzają się na razie do sprawoz­
dania s jego pierwszej podróży 
„do Indii”, jak t© nazywał, spo­
rządzonego po jego śmierci przez 
hiszpańskiego księdza Bartolome 
de las Sasas, który bardzo dużo 
pisał © hiszpańskiej kolonizacji 
Nowego Świata, nie był żegla­
rzem i wersja jego pełna jest 
błędów, które dały asumpt do 
niekończącej się dysputy na te­
mat, jaki kurs wziął Kolumb, w 
Czasie swego historycznego rejsu 
g gdzie przybiła do brzegu jego

Robert Hnghes

KIM BYŁ TEN CZŁOWIEK?
mała flota, O cańczyt ten- wbie­
gają . się takie miejscowości jak 
San Salvador, Grand Tprc, 
wschodnie Caisos, Semana Cay, 
wyspa Conception l pół tuzina in­
nych. W tej dziedzinie, podobnie 
jak w wielu innych, świat nadal 
mało wie o Kolumbie i nigdy 
nie dowie się więcej.

Obchody w 1992 r. częściowo 
spełnią swe zadanie, jeśli wyeli­
minują wiele apokryfów związa­
nych z osobą odkrywcy, jak na­
zywano Kolumba w XIX wieku. 
Niektóre z tych apokryfów są ja­
wnie fałszywe, jak np. opowieść 
o tym, że królowa Izabela sprze­
dała swe klejnoty, aby opłacić 
jego pierwszą wyprawę, lub a 
tym, że załoga' „Santar Maria" 
składała się ze skazańców, czy 
wreszcie o tym, że Kolumb sta­
rał się udowodnić, iż Ziemia jest 
okrągła. (W końcu XV wieku 
żaden wykształcony człowiek i 
żaden żeglarz nie myślał inaczej).

500-1ecie Kolumba może rów­
nież rzucić nowe światło na og­
romną rolę, jaką odegrali Hisz­
panie w początkach kolonizacji 
Ameryki. Dotychczas w podręcz­
nikach historii tego okresu do­
minowały wizerunki Anglosasów 
(Ojcowie założyciele ze statku 
„Pilgrim Mayflower”, Sir Walter 
Ręleigh w Virginii). Może to być 
korzystne nie dlatego, że spotę­
guje „miłość własną” hiszpań­
skich uczniów (celem historii nie 
jest polepszanie samopoczucia lu­
dzi), lecz dlatego, że odpowiada 
to prawdzie, zaciemnionej obecnie 
licznymi błędami i kłamstwami. 
Sam Kolumb przedstawiany był 
jako Kaśtylijczyk, Katatończyfc„ 
Korsykanin, rodem z Majorki, 
Portugalczyk, Francuz, Anglik, 
Grek, a nawet Ormianin. W rze­
czywistości był Włochem: uro­
dził się w Genui w 1451 r.. jako 
syn tkacza.

Kolumb miał silne poczucie 
łwego ubogiego pochodzenia. 
Zdecydowany był wnieść się 

ponad nie £ środkiem wiodącym 

do tego celu miała być żegluga. 
Początkowo pragnął osiągnąć su­
kces przez handel. Żegluga han­
dlowa była całym sensem 'życia 
„Genova la superba” — dumnej 
Genui. Na statku handlowym Ko­
lumb przepłynął całe Morze Śród­
ziemne, do afrykańskich wybrze­
ży Gwinei, a na północy dopły­
nął do Irlandii. Być może dotarł 
też do Islandii. W latach od 1478 
do 1484 w jego umyśle dojrzał 
plan rozszerzenia swych hory­
zontów i dokonania wielkich 
odkryć. Chciał zdobyć sławę, bo­
gactwo i tytuł szlachecki, otwie­
rając szlak handlowy do nie zba­
danych bogactw Wschodu. Żad­
na nagroda nie byłaby za wiel­
ka dla człowieka, który by tego 
dokonał.

To pragnienie jest jedną z nie­
licznych cech Kolumba, co do 
których wszystkie źródła są zgo­
dne. Uświadamiała to sobie rów­
nież załoga „Santa Maria”,’ gdy 
mała flotylla płynęła na zachód 
w 1492 r., gdy na horyzoncie nie 
było widać żadnego lądu, a na 
statku tliło się zarzewie buntu. 
Jak relacjonuje Las Casas, nie­
którzy członkowie załogi twier­
dzili, że było wielkim szaleń­
stwem i zbrodniczym zamiarem 
narażanie życia ludzi w celu speł­
nienia obłąkańczych planów cu­
dzoziemca, który gotów był um­
rzeć, w nadziei, że stanie się 
wielkim panem. Marynarze za­
mierzali wyrzucić go za burtę, 
gdy pełnił nocną wachtę, starając 
się odczytać kierunek z usytuo­
wania gwiazdy polarnej.

Nie ma autentycznego wize­
runku Kolumba, ale z ust­
nych. przekazów wiemy, że 

był wysoki, miał długą twarz, 
szorstką skórę i rudawe włosy, 
które z biegiem lat posiwiały. O- 
brawszy sobie Hiszpanię za dru­
gą ojczyznę w. 1484 r. Kolumb 
nigdy nie używał języka włos­
kiego w swych pismach. Czytał 
wiele książek naukowych i wkró­

tce stał się geografem-amatorem 
i zgromadził pokaźny księgozbiór. 
Niestety, przetrwały z tego tyl­
ko cztery tomy, z jego własnorę­
cznymi adnotacjami.

Chociaż Kolumb był już pier­
wszorzędnym praktykiem w dzie­
dzinie żeglugi, jego zamysł zba­
dania Atlantyku powstał nie tyl­
ko w wyniku przemierzania 

mórz, ale także w wyniku lek­
tury, zwłaszcza starożytnych 
(Pliniusza, Strabona, a przede 
wszystkim Ptolemeusza), średnio­
wiecznych kosmografów i zbio­
rów „cudów”. To stworzyło mu 
podstawę do zaprezentowania 
swych planów odpowiednim mo­
codawcom: w swoich listach do 
Ferdynanda i Izabeli, króla i kró­
lowej Hiszpanii, prosząc ich © 
objęcie patronatu nad „wypra­
wą do Indii”, zawsze powoły­
wał się na autorytet dawnych 
pisarzy.

Kolumb był w istocie bardzo 
twardym człowiekiem, a jego nie- 
ugiętość, połączona z poboźnoś- 
ścią i oportunizmem, kształtowa, 
ła zachowanie niemal paranoiczne. 
Jego wciąż rosnąca ambicja po­

500 lat później

tęgowała typowe dla obsesyjnych 
samotników przekonanie. że 
wszyscy, oprócz Boga, są przeci­
wko niemu. Był tak pewien, że 
jego wyprawa do Indii jest speł­
nieniem zamysłów bożych, że 
nawet rozbicie się statku „Santa 
Maria” powitał jako .znak bos­
kiej aprobaty. Miał apokalipty­
czny sposób myślenia.

Kolumb potrafił być niezwykle 
małostkowy — np. żądał dla sie­
bie nagrody pieniężnej, która o- 
biecał marynarzowi, który pierw­
szy dostrzeże ląd na zachodzie. 
Jego raporty do króla są absur­
dalnie służalcze. i interesowne, 
zwłaszcza te, które sporządzał no 
pierwszej wyprawie, a które peł­
ne są kłamstw na temat .niewia­
rygodnych ilości” złota i przy­
praw — co jednak sprawiło, że 
na następną wyprawę dostał 17 
statków. Jego obsesja często była 
powodem pomyłek i zdarzało sie. 
że widział brzegi tam, gdzie były 
tylko wyspy, a potem twierdził 
że odkrył coś. czego w istocie nie 
było.

Ale każdej eksploracji nieu­
chronnie towarzyszą kłamstwa i 
samooszukiwanie się, wygórowane 
roszczenia, nadmierna ambicja i 
błędy orientacyjne. Błędy Kolum­
ba nie były gorsze od tych, jakie 
popełniali żeglarze w XVI wieku, 
którzy przemierzali Pacyfik w 
poszukiwaniu złota i „terra aus- 
tralis”. kontynentu na antypo­
dach. I w przeciwieństwie do in­
nych Kolumb przepłynął Atlan­
tyk i coś znalazł — nie Azję, ale 
coś innego — na Zachodzie.

Interesujące są zastrzeżenia 
przeciwko określeniu „odkry­
cie” w kontekście przedsięwzięć 

Kolumba. Nigdy nie brakowało 
roszczeń i hipotez na temat alter­
natywnych „odkryć” Ameryki. 
Wydaje się niemal pewne, że 
pierwszymi Europejczykami, któ­
rzy dotarli na ląd Ameryki Pół­
nocnej (czego Kolumb nigdy nie 

dokonał — dopłynął jedyni# d« 
Wenezueli), byli Wikingowie, któ­
rzy około roku 1000 założyli o- 
siedle w Nowej Funlandii. Osiedl* 
to jednak nie utrzymało sie na 
dłużej.

Nie należy zwracać wiele uwa­
gi na innych pretendentów. Ir­
landzka legenda głosi, że święty 
Brendan, wraz z kilkoma zakon­
nikami. dotarł łodzią o bardzo 
prostej budowie do Nowego Świa­
ta, a jedna z teorii utrzymuje, że 
czerokeski napis znaleziony w 
1889 r. na grobowcu w Bat Creek 
w stanie Tennesee był w rzeczy­
wistości napisem hebrajskim, po­
zostawionym przez żydowskich u- 
chodźców. którzy w II wieku 
zbiegli przed prześladowaniami 
Rzymian. Według innej jeszcze 
hipotezy do Ameryki dotarli ja­
pońscy rybacy, których sztorm 
zaniósł na amerykański brzeg Pa­
cyfiku w roku 3000 przed Chry­
stusem. Mówiono też o jakimi 
nieznanym żeglarzu hiszpańskim, 
który płynąc przez Atlantyk w 
XV wieku musiał zawrócić i po­
wierzył swe dokumenty Kolum­
bowi. który jednak ukrył je. aby 
dla siebie zachować całą sławę. 
Przy tej okazji trzeba wspomnieć 
o istotach z Kosmosu, które wy­
lądowały w Peru i są twórcami 
słynnych rysunków naziemnych 
w Nazca.

Pierwsza wyprawa Kolumba w 
1492 r. miała otworzyć drogę do 
Nowego Świata, którą zarówno 
Kolumb, jak i inni mogli , wielo­
krotnie przebyć na nowo —■ £ 
przebyli.

W tym znaczeniu Kolumb zjed­
noczył przez Atlantyk obie pół­
kule — zachodnią i wschodnią. 
Żaden człowiek nie dokonał tego 
przedtem. Tradycyjny kult dla 
jego wyczynu jest w swej istocie 
eurocentryczny. W miarę jak śro­
dek ciężkości świata przesuwa się 
w kierunku Pacyfiku, oceanu 
przyszłości, Ferdinand Magellan 
j kapitan James Cook —, przy 
czym ten ostatni jest lepszym, 
kandydatem na największego że­
glarza w historii ludzkości — 
mogą w oczach potomków obec­
nego pokolenia nabrać tych sa­
mych wymiarów, jakie miał Ko­
lumb dla przodków tego pokole­
nia.

S
tasi, podpora totalitar­
nego reżimu w byłej 
NRD, mimo oficjalnego 
rozwiązania w 1990 r„ 
ciągle straszy. Nie ma 
dosłowni® dnia bez in­
formacji o ujawnieniu kolejnych 

agentów tej tajnej służby, nawet 
wśród posłów do parlamentów 
krajowych w Niemczech Wschod­
nich. Stasi głęboko zapuściła ko­
rzenie i przezwyciężenie tego 
najciemniejszego rozdziału histo­
rii byłej NRD z pewnością jesz­
cze długo potrwa. Nie można 
przy tym wykluczyć niespodzia­
nek, a nawet tragicznych zda­
rzeń. Już pojawiły się nP- głosy 
przypisujące właśnie byłym pra­
cownikom Stasi odpowiedzialność 
za ostatnie zamachy bombowe w 
Niemczech Wschodnich i groże­
nie takimi zamachami. 17 bm. 
rano z powodu takiej groźby 
wstrzymano cały ruch kolejowy 
pa trasie Drezno — Goerlitz na 
kilka godzin. Alarm na szczęście 
okazał się fałszywy, tak jak i w 
przypadku innych obiektów: do­
mów towarowych, banków i 
szkoły. 14 bm. znaleziono ładu­
nek wybuchowy podłożony na to­
rach między Dreznem i Lipskiem. 
Podobno tylko uszkodzony zapal­
nik uratował przed katastrofą. 
Tydzień wcześniej jednak w 
drezdeńskiej filii Dresdner Bank 
podłożony ładunek wybuchł. 
Szantażyści zażądali wówczas 
1,3 min dolarów okupu, w prze­
ciwnym razie zagrozili dalszymi 
zamachami. Nie wyklucza się, że 
Użyte do zamachów bombowych 
materiały pochodzą z włamań do 
magazynów byłej Narodowej Ar­
mii Ludowej NRD (NVA). Za­
machy i anonimowe groźby za­
machów bombowych występują

Jerzy Hernifc

Agent na emeryturze
w Saksonii. Zdaniem policji kry­
minalnej, przekroczono pewien 
próg jakościowy, nie ograniczając 
się już tylko do szantażu i gróźb.

Większość specjalistów doszu­
kuje się sprawców w szeregach

Rys. Jakub Dziewoński

różnych ugrupowań skrajnie-pra­
wicowych, ale — ■ jak twierdzą 
fachowcy — nie można też wy­
kluczyć z całą pewnością, iż d@ 
tego typu działań uciekli się byli 
pracownicy Stasi. Zresztą były 
generał Stasi Heinz Engeihardt 
publicznie ostrzegł przed niebez­
pieczeństwem sięgnięcia przez 
tych ludzi po przemoc. Doprowa­
dzeni do depresji, mogą oni bo­
wiem przyłączyć się do lewico­

wej lub prawicowej sceny, terro­
rystycznej. Wraz z trzema inny­
mi byłymi generałami Stasi, 
m. Sn. pełniącym krótko funkcję 
szefa tej służby Wolfgangiem 
Schwanitzem, zaproponował więc 
rządowi federalnemu coś w ro­
dzaju handlu wymiennego: w za­
mian za daleko idącą częściową 
amnestię dla swoich kamratów, 
generałowie ci zobowiązali się 
do wywarcia wpływu na ofice­
rów prowadzących i innych 
funkcjonariuszy Stasi, by. nie po­
dejmowali żadnych sprzecznych 
s prawem działań przeciw Re­
publice Federalnej.

Kiedy nie doszło do tego swoi­
stego kontraktu, zaczęły 
mnożyć się informacje o or­

ganizowaniu przez byłych funk­
cjonariuszy j wspólników Stasi 
grup spiskowców. Mimo różnych 
zaprzeczeń, pogłoski te wcale nie 
cichną. Zresztą nawet specjaliści 
ż Urzędu Ochrony Konstytucji 
(BfV) przypuszczają, że na tere­
nie byłej NRD nadal funkcjonu­
ją dawne zależności i „stare dro­
gi rozkazów”. Byli pracownicy 
Powiatowego Urzędu Stasi w 
Cottbus, na przykład, mieli już 
zorganizować sprężyście funkcjo­
nującą sieć konspiracyjnych 
punktów spotkań. W Chemnitz 

j byli etatowi pracownicy Stasi 
znaleźli w skrzynkach tajemni­

cze listy z wezwaniami do. kole­
żeńskiego spotkania. Dołączone 
były do nich kartki ze zobowią­
zaniami do milczenia. Dopiero po 
podpisaniu tego oświadczenia i 
wysłaniu go pod wskazany adres 
mały być podane czas i miejsce 
spotkania.

Nawet specjalistom z obecnych 
służb specjalnych trudno ocenić, 
czy był to żart, coś w rodzaju 
zabawy w złodziei i policjantów,' 
czy też rzeczywista akcja byłych 
kadrowych pracowników Stasi. 
Faktem jest natomiast to, że 
istnieją organizacje, które byli 
funkcjonariusze Stasi chcą wy­
korzystać do przeforsowania 
swoich roszczeń specjalnych. 
Jedną z nich jest ISOR (Wspól­
nota interesów dla ochrony praw 
socjalnych byłych członków or­
ganów zbrojnych NRD — Inte- 
ressengemeinschaft zum Schutz 
der sozialen Rechte Ehemaliger 
Angehoeriger der Bęwaffneten 
DDR — Organe). Ta zarejestro­
wana oficjalnie w kwietniu 1991 
r. organizacja ma liczyć już po­
nad 2500 członków i w dalszym 
ciągu, jak stwierdził jeden z jej 
przedstawicieli, napływają nowi.

ISOR działa oficjalnie, ale jest 
jeszcze podobno inne, tajne sto­
warzyszenie o nazwie ODOM — 
skrót ód „Organizacja oficerów 
ministerstwa” mających dyspono­

wać nawet bronią automatyczną. 
Są to jednak tylko przypuszcze­
nia, które nigdzie nie znalazły 
jeszcze potwierdzenia. W każdym 
razie eksperci wątpią w praw­
dziwość tych pogłosek. W Ber­
linie miejscowy Urząd Ochrony 
Konstytucji (BfV) nie zdołał jak 
do tej pory ustalić z całą pew­
nością, czy ODOM istnieje, czy 
też jest wytworem fantazji. Rze­
cznik powiedział, że BfV zdaje 
sobie sprawę z ogromnego po­
tencjału niezadowolenia wśród 
35.000 byłych pracowników Stasi 
w tym mieście. Urząd ten z nie­
pokojem obserwuje ekonomiczne 
i socjalne odgraniczenia byłych 
pracowników Stasi, spychanie ich 
na margines. Niektórzy promi­
nenci zarabiają na swojej prze­
szłości sporo pieniędzy, podczas 
gdy np. zwykły ślusarz z centra­
li Stasi musi żyć na granicy mi­
nimum socjalnego. Ta niespra­
wiedliwość, jak obawiają się eks­
perci, może wkrótce doprowadzić 
do wybuchu i gwałtownych akcji.

Próby skupienia byłej kadry 
-Stasi miały. miejsce już od po­
czątku 1990 r. Kluczową rolę w 
tych zabiegach miał odgrywać 
były podpułkownik z Rostocku, 
Dieter Geldschlaeger. Już w lu­
tym ubiegłego roku podawał się 
za „kierownika Rady rzeczników 
byłych pracowników MFSS” (Mi­
nisterstwa Bezpieczeństwa Pań­

stwowego). Potem należał de 
współzałożycieli Organizacji by­
łych członków MFSS, w skrócie 
ODEM. O jej powstaniu Federal­
ny Urząd Ochrony Konstytucji 
został poinformowany przez dzia­
łających w ówczesnej NRD 
obrońców człowieka już w maju 
1990 r.

Niebezpieczeństwo eksplozji 
niezadowolenia wśród byłych 
funkcjonariuszy Stasi dostrzega 
także Werner Fischer z grupy 
doradców d.s. MFSS przy ber­
lińskim senatorze spraw we­
wnętrznych. Do informacji © 
ODOM-ie, a zwłaszcza o wyno­
szącej 6000 liczbie członków tej 
organizacji należy jednak, jego 
zdaniem, podchodzić ostrożnie. Za 
takimi meldunkami mogą bo­
wiem kryć się również byli ge­
nerałowie Stasi, którzy chcieliby 
przysłużyć się rządowi federal­
nemu jako rozjemcy. Rzeczywi­
ście byli szefowie Stasi wielo­
krotnie usiłowali zaprezentować 
się w roli poskramiaczy nieprze­
myślanych skłonności zwykłych 
funkcjonariuszy tej służby, chcąc 
w ten sposób podbudować wład­
ną pozycję. Już w połowie 
kwietnia br. wspomniany Wolf­
gang Schwanitz uskarżał się na 
los swoich kolegów twierdząc, że 
zapędza się ich w ślepy zaułek, 
ryczałtowo potępia i prawie co­
dziennie atakuje. Skierował wó­
wczas do nich apel z zawierają# 
cym groźbę podtekstem: Zostań* 
cie spokojni, nie dajcie się pro­
wokować lub nakłonić do nie­
przemyślanych działań. Desperac­
kich poczynań nie można jednak 
wykluczyć, czego wyraźnie oba­
wiają się również eksperci z U- 
rzędu Ochrony Konstytucji.

Przewidziała śmierć legendar­
nego kompozytora i piosen­
karza francuskiego. Serge 

Gainsbourga, dramat księżniczki 
Karoliny, triumfy sportowe mi­
strza formuły 1 Ayrtona Senny 
i tenisisty Ivana Lendla. Prze­
powiedziała zmianę rządu we 
Francji. Jest znana z prasy i te­
lewizji. Nazywa się Maria Gad- 
rine i mimo tych sukcesów i 
wielkiej popularności jest zale­
dwie jedną z wielu we Francji. 

‘To nie przemijająca moda, nie 
choroba, ale prawdziwe zamiło­
wanie Francuzów do wróżbiar­
stwa i szerzej — do astrologii. 
Zamiłowanie, które zdaje się 
Przybierać na sile. Niemal każ­
dy Francuz przyzna je, że czy- 
tóje horoskopy, że korzysta z 
Porad wróżek. Jest zresztą po­
wszechną tajemnica, źe w salo­
nach wróżek składają wizyty 
najwyżsi funkcjonariusze Pałacu 
Elizejskiego. Coraz większą po­
pularnością cieszy się organizo­
wany od 10 lat w Paryżu Salon 
Wróżbiarstwa. W pierwszym ro- 

.8 konsultacji skorzystało ty­

siąc osób, rok temu — już czte­
ry tysiące. W tym roku, jak za­
pewnia założyciel Salonu, Fran- 
cois-Charles Rambert, liczba ta 
znów wzrosła. Przychodzą iu 
częściej ciekawscy niż starzy 
bywalcy — podkreśla. — Czasa­
mi sceptyczni, często w towa­
rzystwie innych osób. Zdarza się, 
że wracają za rok. To niewiary­
godne! — mówią. — To się na­
prawdę spełniło! Czy można co­
kolwiek do tego dodać? — koń­
czy F. Ch. Rambert. Chyba tyl­
ko tyle, że ludzie ci łykają bak­
cyla astrologii. Często w oczeki­
waniu następnego Salonu szuka­
ją miejsc

gdzie można 
sobie powróżyć?

Możliwości jest wiele. Najpro­
stsza i najtańsza — to horoskopy 
w prasie codziennej. Choć przy­
gotowywane przez znanych a- 
strologów, rzadko zaspokajają 
wymagania prawdziwego amato­
ra jasnowidzenia. Dużo bardziej 
wyczerpujące porady J wska-

Dlaczego Gorbaczow jest łysy?
zówki znaleźć można w prasie 
Wyspecjalizowanej. W sprzedaży 
znajduje się od kilku do kilku­
nastu tytułów przeznaczonych 
dla rozmaitych odbiorców: od 
najszerszego kręgu czytelników 
— z nieskomplikowanymi pora­
dami, charakterystykami znaków 
i psychotestami do odbiorców o 
wyższym stopniu wtajemniczenia 
— publikujące kursy astrologii, 
zadania, materiały dyskusyjne. 
Inne źródło wiedzy o przyszłości 
te Istniejące od ponad 25 lat 
centrum ASTROFLASH. Współ­
pracujące z wybitavmi astrolo­
gami, oferuje całą gamę studiów 
— od charakterystyki znaków 
począwszy, poprzez biorytmy aż 
do prognoz szczegółowych na 
sześć i dwanaście miesięcy. Wy­
starczy podać dokładną datę u- 
rodzenia, w miarę możliwości — 
godzinę i miejsce. przyjścia na 
świat, aby uzyskać kilkunasto- 

stronicowe studium. Prawdziwe 
jednak rekordy popularności bi- 
ją porady telefoniczne. Są naj­
tańsze, przy czym odpowiedź u- 
zyskuje się natychmiast. Bardzo 
istotnym elementem jest anoni­
mowość. Wielu bowiem niechęt­
nie odkrywa wraz z sercem swo­
ją twarz. Mimo to

bezpośredni kontakt 
z astrologiem

uważa się powszechnie za naj­
bardziej wiarygodny i skuteczny 

.„Jedna z wąskich uliczek szó­
stej dzielnicy Paryża. Dzielnicy 
małych galerii, antykwariatów, 
po części artystów. Bez trudu 
odnajduję maleńka kamieniczkę 
pod numerem 42. Trzecie piętro. 
Drzwi na lewo. Otwiera mi mło­
da jeszcze kobieta-—Annie. Dla 
wielu ludzi wyrocznia, jedyny a- 
utorytei. często — nadzieja. Po­

kój. w którym siadamy, roz­
wiewa wyobrażenia o seansach 
jasnowidzenia. Nie ma mroku, 
kryształowej kuli, nie ma, kadzi­
deł. Wnikliwe spojrzenie Annie 
przywodzi na rhyśl raczej psy­
chologa, niż osobę o właściwoś­
ciach nadprzyrodzonych. Jedyny 
atrybut jej tajemnej wiedzy — 
to talia kart. Tarot.

— Lubię go i mu Ufam —- mó­
wi Annie. — Bo tarot nie roz­
pamiętuje przeszłości, nie feruje 
też wyroków na przyszłość. On 
tylko wskazuje, przygotowuje do 
wydarzeń radosnych bądź ostrze­
ga. Kiedy rozłożę karty, widzę 
symbole, które ożywają. Oglądam 
je jak film z życia człowieka 
siedzącego przede mną. Opowia­
dam mu ten film i przez cały 
czas mam ogromne poczucie od­
powiedzialności za własne sło­
wa. Ile razy musiałąm pomijać 
fakty, wycinać je, tak jak z fil­
mu' usuwa się niektóre sceny. 
Dotyczyło to oczywiście przypad­
ków przykrych, smutnych. Nie 
wspominając o nich, nrzygotowy- 
wałam do nich psychicznie, pro­

sząc o przyjście na następne i 
jeszcze następne spotkanie. Tu 
bardzo przydatna jest wiedza z 
zakresu psychologii. W ogóle 
wiedza. Zanim rozpoczęłam pra­
ktykę przez wiele lat studio­
wałam u różnych mistrzów. To 
zabśwne, gdy wspominam o stu­
diach ludzie od razu pytają mnie

czy każdy może zostać 
jasnowidzem?

Oczywiście, że nie. Astrologia, 
okultyzm, podobnie zresztą jak 
bioenergoterapia czy zdolności 
hipnotyzerskie wymagają spec­
jalnych predyspozycji, które są 
rozwijane i wzmacniane poprzeg 
wieloletnie studia Niektórzy nie 
chcą tego faktu przyjąć do wia­
domości. Podczas dyskusji o fe­
nomenie Kaszpirowskiego, dok­
ładniej — o przypadkach odra­
stania włosów u jego pacjentów 
— ktoś rzucił pytanie: Jeśli to 
wszystko prawda, to dlaczego 
Gorbaczow jest łysy?

MAGDALENA CHODOROWICZ
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Zawitała Ela Czyżewska

Elżbieta Czyżewska w filmie 
„Gdzie jest generał” (1963 r.)

Bez żadnego szumu reklamo­
wego, a więc z niedużą 
grupą publiczności spotkała 

się Elżbieta Czyżewska. Była 
świetną aktorką komediową i 
dramatyczną („Zona dla Austra­
lijczyka", „Niekochana”) oraz bez­
apelacyjną ulubienicą widzów ki­
nowych w latach sześćdziesią­
tych. Telewizja katowicka przy­
pomniała właśnie jej film „Gdzie 
jest generał". Co byłoby dalej, 
gdyby... — tego nie wiadomo, ale 
byłoby inaczej, gdyby „polityka 
nie weszła w jej życie osobiste i 
karierę" (rok 1968, rok 1981), Od­
tąd wpadała do kraju sporadycz­
nie, aby jako nowojorski gość 
nakręcić „Debiutantkę”, „Odwet”, 
„Kocham kina”. Obecna wizyta 
Wiąże się z osobą Andrzeja Waj­
dy, o którego twórczości powstaje 
video — stąd okazja do przypom­
nienia „dawnych aktorów, daw­
nych filmów, dawnych prac tea­
tralnych"^

Wajda nie przestał być opie­
kuńczy (Czyżewska zagrała u nie­
go we „Wszystko na sprzedaż” i 
w jego też „Biesach" startowała 
na amerykańskiej . scenie), wpro­
wadzając artystkę na estradkę — 
przed publiczność, ciekawą jej 
wyglądu, słów i losu. Bo niewiele 
przychodziło wieści zza Oceanu, 
bo sporo się natomiast plotkowa­
ło, bo pojawiały się publikacje 
skandalizujace — jak ostatnio w 
„Kobiecie i Życiu" pióra reż. Bar­
bary Sass.

Czyżewska była tym spotka­
niem podniecona, jeśli nie zde­
nerwowana, Paliła raz po raz dłu­
gie papierosy w srebrnej cygar­
niczce, piła kawę z własnego, 
czarnego, połyskującego niklem 
termosa, zmieniała pozycję na 
krześle, siadając na zgiętej w 
kolanie nodze. Nogi pozostały pię­
kne i pozostał ten sam promien­
ny uśmiech. Pokazała się w do­
brym makijażu i niedbałym ucze­
saniu, w luźnej, czarnej, szyfono­
wej sukni. Bardziej niż opowia­
dać o sobie, wołała odpowiadać 
na pytania, ale pytania były sza­
blonowe: czy pani skończyła

Nowosielski w „Innym świecie“
(Inf. wL) Od wczoraj u Tadeu­

sza Nyczka i Macieja Szybista. 
czyli w krakowskiej Galerii „In­
ny świat”, gości malarstwo Je­
rzego Nowosielskiego. Galeria po 
rocznej przerwie wróciła do je­
siennych prezentacji nowych i 
najnowszych obrazów jednego z 
najwybitniejszych polskich artys­
tów. Obecna wystawa jest trze­
cią, a gromadzi prace z lat 
1990/91. Niektóre obrazy wojażo­
wały z Gallery Starmach do Wie­
dnia i Paryża, dla innych jest to 
pokaz nieledwie popremierowy,

Miały być również projekty 
realizacji dla kościołów i cerkwi 
oraz ikony; nie zdążyły na wer­
nisaż z węgierskiego Nyreghaza

Nieruchomości na giełdzie
Moda na zakładanie giełd to- 

Warowo-pieniężnych już minęła, 
gdyż zyski nijak się miały do 
wygórowanych zamierzeń organi­
zatorów. Stąd zastanowić może 
fakt, że w Krakowie powstaje 
kolejna giełda i to zamierzająca 
zająć się wyłącznie jedną bran­
żą. Na dodatek taką, która ni­
gdzie na świecie nie podlega gieł­
dowemu obrotowi. Uruchamiana 
przez Agencję BT Market oraz 
firmę MW System — Giełda 
Nieruchomości posiada niewąt­
pliwie cechy nowości, co raczej 
zwiększa skalę ryzyka. Na tym 
bowiem specyficznym rynku 
działają setki biur pośrednictwa 
dość precyzyjnie go wypełnia­
jąc.

— Liczymy na tych, którzy 
faktycznie chcą sprzedać lub 
kupić dom, mieszkanie, działkę 
po realnej cenie. Dziś wielu o- 
feręntów chce sie raczej dowar­
tościować proponując dość wy­
górowaną cenę, której jednak 
żaden rozsądny klient nie zaak­
ceptuje. Taki model oferty, opar­
ty na życzeniach, a nie realiach, 
dominuje w propozycjach więk­
szości pośrednictw. 

szkołę aktorską? Co jest dla pani 
ważniejsze: teatr czy film? Jak 
przygotowuje się pani do roli? — 
i trzeba było długo tłumaczyć, że 
to tej Ameryce najistotniejsze jest 
nie przygotowanie się do roli, ale 
w ogóle jej otrzymanie, a potem 
wykonanie w obcym języku...

To nie jest życiorys gwiazdki, 
którą producent odkrywa nagle 
na plaży w cudownym kostiumie 
bikini — ale aktorki „wysadzonej 
z siodła", która nagle znalazła się 
w kompletnie innej sytuacji,bez 
znajomości tego języka. W jej re­
lacji o stosunkach amerykańskich 
pojawiły się takie zdania, jak: 
„jestem tam dość anonimowa, na­
wet własnemu agentowi muszę 
przypominać, że mam za sobą do­
robek filmowy w dziwnym kra­
ju". „Trzeba pogodzić się z fak­
tem (to zajmuje trochę czasu), że 
człowiek, który grywał główne 
role; nagle musi pukać do róż­
nych drzwi i próbować od począt­
ku. Trzeba nabyć skromności i 
nie mogę się doczekać, kiedy ją 
stracę...”

Nie jest „w tej lidze" gwiazd, 
które występują na Broadwayu, 
ale miała szczęście zetknąć się z 
grupą ludzi ciekawych i chętnych 
do współpracy (tu m. in. Janusz 
Głowacki cży krakowianin Olek 
Krupa), grywa więc dość dużo — 
od „Polowania na karaluchy” po 
ostatnią sztukę Ibsena, z którą 
bawiła właśnie w Brazylii — i to 
r. 1990 otrzymała liczącą się na­
grodę off-B Award.

Myśląc sobie to i owo o mean­
drach karier aktorskich, skompli­
kowanych zwłaszcza warunkami 
emigracyjnymi i rynkową konku­

rencyjnością, pozostawaliśmy przez 
półtorej godziny w kręgu wspom­
nień naszej młodości i pod uro­
kiem pozbawionej „światowej" 
pozy, ciut nerwowej, ale znów 
nas ujmującej bezpośredniością 
i humorem Eli Czyżewskiej.

WŁADYSŁAW CYBULSKI

Bez tajemnic

(Inf. wł.) O AIDS za więzien­
nym murem do niedawna nie 
mówił0 się wcale. Pierwsze in­
formacje jakie przedostały się d<> 
prasy na ten temat miały po­
smak sensacji. O handlu zakażo­
ną krwią w łódzkim zakładzie 
karnym zaczęto głośno mówić na 
początku tego roku. Halina Chę- 
c!ńska, kierownik działu peniten­
cjarnego łódzkiego więzienia 
twierdzi, że dziennikarze uczynili 
skazanym wiele złego. Przyzna- 
je jednak, że przypadki wstrzy­
kiwania zakażonej krwi miały 
miejsce.

— W tej chwili na oddziale no­
sicieli wirusa HIV przebywa 25 
skazanych — mówi. —' Nie ma 
u nas chorych Z objawami kii-

Museum. Tadeusz Nyczek ma na­
dzieję. że do jadą przed końcem 
wystawy w „Innym świecie", 
która ma trwać co najmniej 3 ty­
godnie. To nieco mniej znana, a 
przecież ogromnie ważna część 
dorobku artysty, którego stosu­
nek do wiary jest bardzo głęboki 
1 wywiera istotny wpływ na je­
go malarstwo.

Galeria przy ul. Floriańskiej 
nazywa się „Inny świat”. Malar­
stwo Nowosielskiego to także in­
ny świat: materialny dowód na 
istnienie harmonii i porządku 
rzeczy, także na to iż ludzką rze­
czą jest szukać piękna, a przy­
wilejem niektórych — znajdować 
je. (an)

— Na giełdzie będzie inaczej?
— Musi być inaczej. Dokładna 

charakterystyka i jawność ofer­
ty przede wszystkim pozwoli 
sprzedającemu dotrzeć do więk­
szego kręgu zainteresowanych. W 
pośrednictwach dostęp do ofert 
jest reglamentowany, a i sprze­
dający nie wie jakie jest real­
ne zainteresowanie. Stąd aby 
nie stracić, zawyża cenę. Na gieł­
dzie jeśli nawet będzie ona zbyt 
niska, to w wyniku zaintereso­
wania kupujących, sprzedający i 
tak uzyska rzeczywistą cenę. 
Jej wyznaczeniu służy procedu­
ra giełdowa pozwalająca obydwu 
stronom podjąć najkorzystniej­
szą dla siebie decyzję. Obrót 
giełdowy ma jeszcze jedną zale­
tę. Ceny transakcji są jawne co 
służy urealnieniu cen na tym 
specyficznym rynku. To w sumie 
powinno ożywić obrót nierucho­
mościami. Dziś jest tak, że sprze­
dający „szuka frajera”, kupują­
cy „okazji”, a prawdziwe ceny 
zna tylko pośrednik.

To co proponują twórcy tej 
nietypowej giełdy brzmi logicz­
nie. Czy jednak rynek to kupi, 
pokaże czas. (s)

Cholera, stan pogotowia!
(Inf. wl.) Województwo prze­

myskie najbardziej narażone jest 
na skutki epidemii cholery, która 
rozprzestrzenia się na Ukrainie. 
Każdej doby setki turystów ze 
Wschodu, a także Polacy stam­
tąd powracający, przekraczają 
granicę w Medyce. Służby sani­
tarne w tym województwie zosta­
ły postawione w stan pogotowia. 
Wszystkie laboratoria „Sanepi­
du” czynne są całą dobę, przygo­
towuje się też ulotki informujące 
o tej groźnej chorobie i sposobom 
jej zapobiegania, które mają być 
dostępne w przychodniach lekar­
skich. Jeden x oddziałów Szpita­
la Miejskiego w Jarosławiu został 
już przystosowany do przyjmowa­

Jazz Jamboree *91

Wspaniałe granie, 
wielkie gwiazdy

(Inf. wł.) Jazzowe święto w 
Warszawie dobiegło końca. Przez 
cztery dni i noce w Sali Kongre­
sowej, Operetce Warszawskiej 
(impreza konkurencyjna) Hybry­
dach, Remoncie, Akwarium, 
Szampańskiej i Filharmonii słu­
chaliśmy gwiazd światowego i 
krajowego jazzu. Warszawa wy­
pełniona była jazzem. Koncerto­
wali na Jazz Jambore Herbie 
Hancock z Wayne Shoreterem, 
Dave Holland, Nat Addereley. W 
imprezie konkurencyjnej grali 
Freddie Hupphard, Sthop Grap- 
pelli. Duże emocje na scenie Kon­
gresowej wzbudził występ legen­
darnego już zespołu „Art Ensem­
ble of Chicago” (grupa istnieje 
już 25 lat). Duże wrażenie, jak

kratami
nicznymi AIDS, a nosicieli nie 
traktuje się jako chorych. Mamy 
kilku narkomanów, ale nie o<ni 
przeważają. Większość nosicieli 
pochodzi z innych grup ryzyka. 
Na oddziale zatrudniliśmy spe­
cjalnie przygotowanych lekarzy i 
pielęgniarki. Chodzi o to, by epi­
demia nie rozprzestrzeniała się 
wśród skazanych.

Oddział dla nosicieli HIV po­
wstał w łódzkim więzieniu w 
sierpniu ub. roku. Od tej pory 
utworzono diwa kolejne — na 
warszawskim Służewcu oraz w 
Kielcach. Pracownicy zakładów 
karnych mówią, że handel krwią 
skończył się z chwilą, gdy ska­
zani przekonali się, że AIDS nie 
jest przepustką do życia na wol­
ności. Najbardziej zawiódł się re­
cydywista z 25-letnim wyrokiem, 
który wstrzyknął sobie zakażoną 
krew. Nosicielem HIV jest już 
drugi rok, ale na skrócenie wy­
roku nie ma co liczyć. (ek)

W rodzinnym Gęri

Stalin nadal szanowany
GORI (AP.) Był synem szewca 

i śpiewał w chórze kościelnym. 
Napisał wiersz pt „Poranek”, 
który wydrukowano w miejsco­
wej gazecie. Otrzymał stypendium 
i uczył się w seminarium ducho­
wnym.

Jednakże chłopiec, który póź­
niej stał się znany jako Józef 
Stalin, zdstał usunięty z semina­
rium za głoszenie marksizmu. 
Jako komunistyczny dyktator 
rządził z takim okrucieństwem i 
bezwzględnością, że nawet par­
tia komunistyczna odcięła się od 
znacznej części jego działalności 
po śmierci w 1953 roku.

Ale nie w Gori. Gruzińskie 
miasto, w którym urodził się Sta­
lin nadal czci swego syna i woli 
nie rozwodzić się nad morderczy­
mi czystkami i krwawymi repre­
sjami ziomka.

Podczas gdy w całym świecie 
padają ostatnie komunistyczne 
symbole, posąg Stalina nadal stoi 
na centralnym placu Gori, przed 
siedzibą władz miejskich. Jest to 
przypuszczalnie ostatni w świe­
cie duży pomnik dyktatora. Pa­
trzy on na główną aleję, noszącą 
jego imię.

„Uważam go za wielkiego czło­
wieka” — mówi 22-letni strażak 
Timor Goderdziszwili. „Trudno 
powiedzieć, czy popełnił błędy. 
Być może wtedy takie było życie 
i tego rodzaju postępowanie było 
potrzebne".

Osoby pracujące w wielkim 
muzeum Stalina informują, że zo­
stało ono zamknięte dla publicz­
ności przed 3 laty w celu doko­
nania zmian narzuconych przez 
erę reform Gorbaczowa. „Stalin 
będzie przedstawiony w obiek­

nia pacjentów, u których podej­
rzewano by cholerę.

Kilka dni temu do jarosław­
skiego szpitala trafił polski tury­
sta, który wrócił z wycieczki do 
Odessy. Objawy, które zauważo­
no u niego, przypominały chole­
rę, ale najpierw poddano go li­
cznym badaniom. Jak się dowia­
dujemy, w Wojewódzkim Inspek­
toracie Sanitarno-Epidemiologi­
cznym w Przemyślu, na szczęście 
u wspomnianego turysty nie 
stwierdzono cholery w klasycznej 
postaci, mającej charakter epide­
miczny. Na pewno jednak jego 
kłopoty zdrowotne mają związek 
z epidemią na Ukrainie. Stan 
zdrowia turysty określono jako 
dobry, (ziob) 

zwykle, wywarł wraz z zespołem, 
Nat Adderley. Jednak jednym z 
najwspanialszych był koncert 
Dave Hollanda na kontrabas, z 
Kevinem Eubanksem na gitarze 
akustycznej oraz Mino Cinelu 
na instrumentach perkusyjnych. 
Swoją muzyką wprost rzucili na 
kolana trzytysięczną widownię.

W ostatnim dniu festiwalu wy­
stąpiły trzy panie. Po raz pierw­
szy od wielu łat na JJ wystąpiła 
Ewa Bem. Jak zwykle z tempera­
mentem i niezwykłym feelingiem. 
Po niej koncertowała Barbara 
Denerlein z Niemiec. Mimo dopie­
ro dwudziestu pięciu lat zyskała 
już dużą popularność i uznanie 
krytyki. Po mistrzowsku gra na 
organach Hammonda. Interesu­
je się wieloma gatunkami muzy­
ki, jednak w Kongresowej grała 
dużo bluesa. Ostatni dzień a za­
razem całe Jazz Jambore zakoń­
czył występ Tani Mari z Bra­
zylii. Jej koncert to nie tylko 
wspaniała muzyka ale równie go­
rący brazylijski show. Dość po­
wiedzieć, że na bis śpiewała i 
tańczyła niczym w Rio w rytmie 
samby, cała sala. Obok koncer­
tów głównych odbyło się wiele 
imprez towarzyszących w któ­
rych grali polscy muzycy Piotr 
Wojtasik, Robert Majewski, To­
masz Stańko, Jarosław Śmietana. 
Po raz pierwszy wystąpili na JJ 
m. in Adam Majewski. Maciej 
Strzelczyk; Tegoroczny festiwal 
Jazz Jamboree należy już do 
przeszłości. Był na pewno bardzo 
udany, pełen niespodzianek mu­
zycznych, dostarczył wiele wra­
żeń, nie tylko słuchaczom.. Mimo 
prób rozbicia imprezy (równolegle 
odbywał się w tych samych go­
dzinach podobny festiwal), mimo 
że na tylu scenach grano jazz, 
wszędzie były tłumy ludzi. Po 
raz pierwszy od wielu lat udział 
w jazzowym świętowaniu wzięła 
młodzież. I mimo, że jazz to mu­
zyka trudna, to w Warszawie 
wygrał!

JERZY CEBULA

tywny sposób” — mówi dyrektor­
ka muzeum Nina AmiradgibŁ 
„Zaprezentujemy niektóre sprawy 
o jakich mówią na temat Stalina 
ludzie, jeśli może to zostać do­
wiedzione”.

Informuje, że nie wie kiedy 
muzeum zostanie ponownie 
otwarte. 56 zatrudnionych osób 
nadal pracuje na pierwszym pię­
trze muzeum, zaś drzwi na dru­
gim piętrze, gdzie znajdują się 
eksponaty, są zapieczętowane. Są 
tam m. in. prace Stalina, zdjęcia 
i inne pamiątki, w tym pośmiert­
na maska dyktatora.

Nina Amiradgibi, pracująca w 
muzeum 25 lat, oświadczyła, iż 
uważa, że Stalin popełnił błędy 
— takie np. jak zamordowanie 
niektórych jego krewnych — jed­
nak nadal pozostaje wielkim czło­
wiekiem.

Za muzeum znajduje się mały 
dom, w którym 21 grudnia 1879 r. 
urodził się Dżugaszwili, później 
Stalin. Pracownicy muzeum znają 
wiele opowieści o dzieciństwie 
Stalina w Gori — liczącym 70 
tys. mieszkańców mieście w gó­
rach Kaukazu, położonym 80 ki­
lometrów na zachód od stolicy 
Gruzji — Tbilisi. „Lubił śpiewać 
i miał b. dobry głos” — mówi 
badacz życia Stalina, Mzia Nao- 
czaszwili. Stalin mieszkał w Gori 
do 1894 r., kiedy udał się na nau­
kę do seminarium V’ Tbilisi. Cho­
ciaż pochodził z Gruzji, nie osz­
czędził jej mieszkańców przed 
krwawymi czystkami i zbrodnia­
mi.

Ok. 5 tys. Gruzinów rozstrze­
lano w 1924 r. podczas buntu 
przeciwko jego rządom. W 1937 r. 
Stalin zgładził wielu intelektuali­
stów gruzińskich.

Co z podatkami od rolników?
(Inf. wł.) Chłop jest bojowo 

nastawiony. To co wyrosło na 
polu próbuje sprzedawać na pla­
cach. Choć o połowę taniej niż 
w sklepach, często z różnym 
skutkiem. Płacić podatki, nie pła­
cić? Ten dylemat większość już 
rozstrzygnęła, inni jeszcze się wa­
hają.

Jan Gubała, gospodarujący na 
1,8 ha w Osieczanach twierdzi, 
że podatki płacić trzeba, chociaż 
nie w tej wysokości w jakiej zo­
stały ustalone.

— To skandal, że podatki za 
nieużytki, łąki na których stoi 
przez cały rok woda są tak wy­
sokie! — mówi. — W ub. roku 
zmieniono klasyfikację gleby, te 
należące do 6—7 klasy znalazły 
się teraz w 3—4. Ale w gminie 
nie ma kto protestować. Zebra­
nia wiejskiego nie było już od 
dwóch lat!

Marian Strzałka, wójt gminy 
Trzyciąż coraz częściej spotyka 
się z odmową płacenia podatków. 
Są i tacy rolnicy, właściciele na­
wet dużych gospodarstw, którzy 
w ogóle zaprzestają jakichkol­
wiek upraw. Zgłaszają ten fakt 
w urzędzie, twierdząc że produk­
cja przestała być opłacalna. — 
My i tak mamy szczęście, bo le­
żymy na pograniczu woj. kato­
wickiego, które jest znacznie bar­
dziej chłonnym rynkiem aniżeli 
krakowskie. 75 proc, podatków 
gruntowych już wpłynęło do ka-

Zagraniczne wojaże Filharmonii Krakowskiej

Z muzyką bliżej Europy
Czterdziesty siódmy sezon 

artystyczny Filharmonia 
Krakowska rozpoczęła ofic­

jalnie na macierzystej estradzie 
koncertami 27 i 28 września br. 
W niniejszej relacji wspomnieć 
pragniemy o drugim, niemniej 
istotnym nurcie jei działalności 
— o koncertach na forum mię­
dzynarodowym. Zespoły filhar- 
monlczne są już po tournćes we 
Francji, Niemczech i Włoszech — 
dalsze plany wyjazdowe rysują 
się niemniej interesująco.

W okresie od 30 sierpnia do 7 
października w Burgundii prze­
bywała 33-osobowa orkiestra ka­
meralna, uczestnicząc w 25 im­
prezach — koncertach oraz spek­
taklach Operowych. Odbywały 
się one w ramach letniego festi­
walu w Semur en Auxois oraz 
W pobliskich miastach, m. in. w 
Dijon o wspaniałych tradycjach 
kultury XV-wiecznej. Na pro­
gram koncertów — prowadzo­
nych przez Jeana-Paula Penin — 
złożyły się utwory klasyków wie­
deńskich, w kanale operowym 
rozbrzmiewała muzyka „Uprowa­
dzenia z seraju” W. A. Mozarta 
(warto przypomnieć, iż w ub. 
roku krakowscy filharmonicy 
prezentowali w Semur „Cosi fan 
tutte”, i nadmienić, iż w 1992 
powrócą tu z „Don Giovannim” 
Mozarta).

W tym samym czasie (19, 20 i 
22 'IX) wielka orkiestra symfo­

Jest głęboko znienawidzony 
w Gruzji, ale nie w Gori. Bur­
mistrz Miasta Omar Czbinidze 
przyznaje jednak, że szacunek 
mieszkańców do dyktatora stop­
niowo znika.

„Ocena nie może zmienić się 
natychmiast, jednakże sądzę, że 
stosunek do Stalina ulega zmia­
nie" — stwierdza burmistrz. 
„Mam 52 lata i kiedy byłem 
dżieckiem kochałem Stalina, jed­
nak teraz zmieniłem swą opinię”.

Czubinidze powiedział, że nowe 
muzeum Stalina będzie kroniką 
„powstania i upadku” komuniz-
mu.

Toyota wjeżdża do Polski
Toyota Motor Poland przedsta­

wiła 29 bm. w Warszawie naj­
nowszy model japońskiego kon­
cernu — „Camry GX”. Prezen­
tacja nastąpiła w półtora mie­
siąca po pokazie na międzynaro­
dowym salonie motoryzacyjnym 
we Frankfurcie, co oznacza, że 
nasz rynek nie jest traktowany 
przez Toyotę po macoszemu.

„Camry 3.0 GX” jest samocho­
dem wyższej klasy, wyposażonym 
w widlasty. 6 cylindrowy silnik 
24 zaworowy o pojemności 2959 
com. Osiąga on moc 138 kW (188 
kM), Wyposażony jest w mecha­
niczną lub automatyczną skrzy­
nię biegów. Zużywa przy pręd­
kości 90 krn/h 8 litrów benzyny 
bezołowiowej, przy 120 km/h 9.8 
litra, w cyklu miejskim 13 li­
trów, Obecna cena samochodu 
wraz z cłem 8 podatkiem 340 

sy, termin wpłaty składek eme­
rytalnych przesunęliśmy na 15 
listopada — mówi M. Strzałka.

— U nas w tym roku było już 
kilka protestów — twierdzi Ali­
cja Szymacha, skarbnik gminy 
Koniusza. — W lutym rolnicy 
sprzeciwili się płaceniu podat­
ków od budynków mieszkalnych. 
Rada Gminy uznała ów sprzeciw 
i uchwaliła zwolnienie z poda­
tku. Kolejne zastrzeżenia rolni­
ków, to sposób naliczania podat­
ków wg cen żyta. Chłopi doma­
gają się uwzględnienia obowią­
zujących stawek, my zaś zobo­
wiązani jesteśmy obliczać wg 
średnich cen w całej Polsce w 
ub. kwartale. Tego problemu nie 
jesteśmy więc w stanie rozwią­
zać.

Pani skarbnik przyzna je. iż ok. 
20 procent indywidualnych rolni­
ków zwróciło się o odroczenie 
spłaty zobowiązań. Są i tacy, któ­
rzy nie płacą wcale i wówczas 
egzekucją podatków zajmuje się 
komornik.

W Wydziale Finansowym UW 
w Krakowie poinformowano nas, 
iż w tym roku odstąpiono od 
prowadzenia statystyk, nie wia­
domo więc ile dokładnie wyno­
szą zaległości z tytułu płatności 
podatków od rolników indywi­
dualnych. Termin realizacji o- 
stataiej. raty wyznaczono na 15 
listopada.

niczna dała 3 koncerty w ramach 
Westfalskiego Festiwalu Muzy­
cznego — w Lippstadt, Bremie i 
Hamm. Drygowali Klaus Bern- 
bacher i Roland Bader. W prze­
ciwieństwie do programów kra­
kowskich, preferujących w obec­
nym sezonie literaturę niemiecką, 
głównie dzieła Mozarta — w 
Niemczech grano utwory kom­
pozytorów słowiańskich: Moniu­
szki, Dvoraka i Bacewiczówny. 
Koncertom towarzyszyła gorąca 
atmosfera, bisowano z powodze­
niem. Zespół podejmowali bur­
mistrzowie poszczególnych miast, 
w Bremie był on także gościem 
Towarzystwa Przyjaźni Niemiec­
ko-Polskiej.

Przed kilku dniami z wypra­
wy nad morze Tyrreńskie powró­
ciły z kolei chóry filharmoniczne 
— mieszany i chłopięcy — inau­
gurujące 18, 19 i 20 października 
sezon koncertowy w Palermo. 
Była to podróż szlakami Szyma­
nowskiego, który przebywał tu­
taj w latach 1911 i 1914, znajdu­
jąc inspiracje do swych niektó­
rych dzieł. Odnosi się to przede 
wszystkim do „Króla Rogera”, 
który w Palermo po raz pierw­
szy wystawiony był w 1949, a o- 
becnle oczekuje na kolejne wy­
stawienie (reż. K. Zanussi, dek. 
E. Starowieyska). Współuczestni­
czyć w nim będzie chór Filhar­
monii Narodowej, natomiast na­
sze zespoły (przygotowane przez 
Jacka Mentla i Stanisława Kraw­
czyńskiego) z miejscową orkiestrą 
symfoniczną zaprezentowały 
dzieło Carla Orffa „Carmina bu- 
rana”; panie były nadto syrena­
mi w „Nokturnach” C. Debus- 
sy’ego. Dyrygował Gabriele Ferro 
(wschodząca gwiazda włoskiej 
batuty), a nie sposób nie odno­
tować także — przydających 
wielkiego blasku tym wykona­
niom — nazwisk solistów: Syl- 
vii Greenberg (sopranu o wyjąt­
kowej krystaliczności brzmienia) 
i Jamesa Maddaleny (barytona o 
ogromnych możliwościach eks­
presyjnych). Liczącą nonad 1000 
miejsc sala Teatro Gol den na 
wszystkich koncertach wypełnio­
ną była po brzegi, entuzjazm na­
silał się z dnia na dzień, kulmi­
nując w niedzielne przednołud- 
nie. Był to sukces absolutny, no- 
mnożony o doznania wyniesione 
z kontaktów z prastara sycylij­
ską architekturą i urzekającą 
przyrodą.

JACEK BERWALDT

min zł. W ciągu tygodnia od roz­
poczęcia sprzedaży, polscy klien­
ci kupili 11 aut „Camry”.

Przy okazji prezentacji nowe­
go modelu. Toyota Motor Po­
land przedstawiła strategię dzia­
łania na naszym rynku. Główny 
nacisk położono na rozbudowę 
sieci serwisowej połączonej z no­
wymi punktami sprzedaży. Chce- 
my przede wszystkim zadbać o 
fachową obsługę klienta — P°* 
wiedział dyrektor generalny To­
yoty Motor Poland, Aikira Shi- 
mizu.

Obecnie działają w Polsce 23 
punkty dealerskie, które sprze­
dały w br. 4 tys. „toyot”. Oce­
nia się, że po polskich drogach 
jeździ 25 tys. tych japońskich 
samochodów, czyli najwięcej ze 
wszystkich krajów Europy środ­
kowo-wschodniej. (PAP)
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KUPIĘ lub wydzierżawię lokal na­
dający się na myjnię samochodową. 
Tel. 48-37-49. g-4424

CHŁODNIE, lady — kuplę. = TeL 
J3-20-U. wewn. 171.

g-m

KUPIĘ halę produkcyjną, IS-44-28 _
wieczorem. g-4308

TELEWIZOR kolorowy, magnetowid.
4T-34-M. g-4399

przyczepę 10, 1S ton na bliźnia­
kach kupi „Burns" tel. CT-42-55

D-Ż344

SPRZEDAŻ

sJUVENTUR" sprzeda autokar rn-kl 
„TAM" rok produkcji 1985. — Kra­
ków, ul. Sławkowska 1.

g-444«

128 P, 1980, 8.500,000. UL Marchew 
czyfca 5 /S3. g-4579

DWUIGŁOWKĘ =» sprzedam. — Tel 
11-53-96. g-4761

SPRZEDAM! grubośclówkę 400, fre­
zarką dolnowrzecionową, wiertarkę, 
płyty dachowe poliestrowe. 43-38-47. 

. g-5077

SPRZEDAM Poloneza 1980, odstąpią 
humer telefonu zaczynający się na 
„3”. — Oferty 4543 „Prasa” Kraków, 
wiślna 2. .

SPRZEDAM Fiata 12£ p, półtorarocz­
nego oraz Mazdę 626, 1985. — Tel. 
21-36-74, po godz. 18.

g-4553

FIATA 123 combi, waga uchylna. —
Tel. 12-00-70. g-481«

COMPACT Technlcs PG MO A 
sprzedam. Tel. 34-09-50.

g-442T

SPRZEDAM nową gilotynę G-67 tel. / 
fax 78-52-86 (9—15), 78-26-11, wewn. 210, 
po 19. x D-2504

SPRZEDAM nową wycinarkę do pa­
pieru tel./faz 78-52-86 (9—15), 78-26-11 
wewn 210, po 19.

D-2502

GARAŻ do wynajęcia na S miesię­
cy, centrum. 21-24-77.

g-4912

BEZPOŚREDNI wykonawca oferuje 
mieszkanie o pow. 98 ml s garażem 
położone w Krakowie — Płaszowle 
w fazie wykończenia. — Informacje 
34-20-55, wewn. 301 w godz. 9—15.

PRACA

FIRMA Euro — Car przyjmle mło­
dych energicznych ludzi z biegłą zna­

jomością języka angielskiego. Ofer­
ty Kraków, Plac Na Stawach 3.

g-4569

ZATRUDNIĘ kucharza z praktyką, 
pomoc kuchenną, kelnerkę s miłą 
aparycją. 47-38-22.

informacje o treści ogłoszeń drobnych' 

w poszczególnych numerach
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KRAKÓW:
55-52-87 
21-64-78
44-49-92 
11-75-48

TELEFONICZNA
AGENCJA INFORMACYJNA 
od poniedziałku do piątku 

w godz. 9—18

WYJAZDY 
NA NARTY 
i WCZASY 
ZIMOWE 

z Biurem 
„KRAKTURS"

• TATRZAŃSKA łOMNICA 
zimows suror » Słowackich lat 
rach doskonała warunki narciarski* 
hotel wyżywienia autokai
• Tanie wczasy krajowe - 
SZCZYRK USTROŃ KRY 
NICA ZAKOPANE KORBIE 
ŁÓW

KRAKTURS'
ul Powiśle ■’ Długa 34

® 21 92-66
i 21-67-07

I
 Tania podszewka

150 cm szerokości
już 12.300 zł za 1 mb. |

tkaniny, dzianiny |

HURT

tel. 37-62-37, 8—15

ul. Złotej Kielni 6 |(Bronowice) !

PILNIE kiosk bez lokalizacji. —
12-74-29. D-2488

POLONEZ 1936 — sprzedam. — Tel.
44-20-99. mg-3914

SPRZEDAM VW Golf, teł. 48-36-04.
mg-3907

SPRZEDAMY lokal sklepowy o pow. 
40 m2, położony przy ul., Lwowskiej 
15 a. Tel. 44-31-78, (8—15). z

mg-3911

KIOSK — Plac Centralny 47-19-27.
mg-3874

AUDI go 1983, diesel — sprzedam. — 
Ul. Pod Fortem 13a.

MOTORYZACYJNE

g-4801
PRZYCZEPĘ kempingową N-126 n 
(większą) kuplę. Tel. 68-83-74, 

g-5063
SPRZEDAM tanio Ford Scorpio 1986, 
Kadett 1984. Tel 44-64-84.

g-5031
SPRZEDAM Slmcę, 1977 — tanio. ■— 
Wieliczka, ul. Topolowa 5, — od 
godz. 16. g-4105

VW GOLFA Diesel 1979 — sprzedam. 
Kraków, ul. Szeroka 30/4, godz. 16. 

g-4544
WARTBURGA 1300 Golfa, rok 1991 — 
sprzedam. 56-54-84.
___________________________ g-4566

ZDERZAKI — naprawa. 37-62-54.
_____________ ________________ g-4390
kupię 126 p 1 samochód zachodni 
diesel, poniżej 1984. Bochnia 270-50.

g-4793
126 P — rocznik 1978 — sprzedam. — 
Tel. 55-05-05, wewn. 319, wieczorem.

g-4776
sprzedam Renault 5 1991 r., prze­
bieg 6.000 km — cena 93 min — 
tel. 66-01-92. mg-3878

WOŁA Justowska — nowy dom, tele­
fon — sprzedam. 12-23-09.

g-4400

KUPIĘ działkę budowlaną do « arów 
lub mały dom do remontu. Kraków 
lub okolice. Tel. 55-14-44.

g-5079

OKAZJA! Tanio sprzedam stary 
dom 20 km od centrum — okolice 
Swoszowic, prąd 3 f, gaz, zatwier­
dzony plan remontu, 49 a ziemi. — 
Oferty 4588 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

LOKALE
r' • ■ a-- ~ — .?.-S _

poszukuję mieszkania. 55-35-17.
g-3553

g-5067

FIRMA „Hatron Electronic" zatrud­
ni! księgową, pracownika do obsłu­
gi biura handlu zagranicznego ze 
znajomością języka angielskiego lub 
niemieckiego, retuszerki, sitodruka- 
rzy, mechanika precyzyjnego, mecha­
nika samochodowego. — Wiadomość: 
tel. £7-70-05. g-4394

PRZYJMĘ sprzedającą — sklep mięs­
ny, artykuły spożywcze. Tel. 66-62-75. 

g-47®

SPAWACZA elektryczno-gazowego
— zatrudnię. Tel. 44-74-33.

g-4763

HURTOWNIA książek zatrudni akwi­
zytora z samochodem osobowym s 
przyczepą. Tel. 56-43-60.

g-4384
PRZYJMĘ kobiety do pracy. 87-67-18, 
po 29, g-4807

ZATRUDNIĘ sprzedawcę, emerytkę.
36-87-38. g-4433

MAŁŻEŃSTWO lub para w średnim 
wieku — prowadzenie domu, średnia 
znajomość języka niemieckiego, ko­
biety. Tel. 37-14-59. .

g-4752

ZATRUDNIĘ krawcowe. Tel. 83-67-64, 
od godz.14 do 16. g-4546

PROFESJONALNA szkoła biznesu 
poszukuje germanisty. Tel. 53-44-72.

jg-3752

NAUKA

SIGMA organizuje kursy prawa ja­
zdy kat. B — tanio, szybko, solidnie. 
Rynek Główny 7/8, p. 5, 22-89-41.

USŁUGI

INSTALACJE wod -kan.-gaz-c.o., — 
chowanie, rur — szybko, solidnie. — 
43^20-96. ?' -■ C-2968

FLIZOWANIE, lastrlko. 43-39-81.
>3; ■ .g-441S

PRZEWÓZ towarów do 2 4. — Tel.
44-87-30. C-2946

WYRÓB pisaków 1 długopisów — A. 
Karcz, Rynek Główny 39, tel. 21-45-95. 
Napełniamy: wkłady do piór kulko­
wych, pisaki i długopisy nietypowe. 

g-4163

WIDEOFILMOWANIE — tanio sprze­
dam. Tel. 44-69-99.

g-3545

TELENAPRAWA — Neptun, Helios.
33-51-17. g-3613

MALOWANIE. 33-26-22, wewn. 279.
g-4419

REMONTY — budowy, kompleksowe, 
solidnie wykona zakład budowlany. 
Oferty 4543 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SUPEREKSPRESOWE blacharstwo — 
lakiernictwo. Teł. 33-86-86.

g-4759

MALOWANIE, tapetowanie — tanio.
43-23-38. g-4560

NAPRAWA sprzętu elektronicznego 
RTV — teł. 56-32-67.

D-2460

PRACE budowlane, montaż boazerii 
— teł. 66-00-83, wewn. 468.

D-2456

CENTRUM sprzedaży biletów mię­
dzynarodowych „DRe-AM — BUS” 
oferuje przejazdy autokarowe reno­
mowanych firm do 1000 miast Euro­
py w tym: najtańsze do Rzymu ! 
codziennie do Wiednia. Zapraszamy: 
Kraków, Dworzec Gł. PKS — tel 
21-44-44, codziennie 8—20.

g-3108

FIRMA „WIVI” poszukuje stałych 
dostawców migdałów luzem. — Tel. 
76-19-84. jg-1641

UNIEWAŻNIA się skradzione 2 pie­
czątki o następującej treści: 1. Sa­
lon RTV „Krisland”, Kraków, ul. 
Basztowa 15, tel. 22-97-57; 2. „Zielone 
Bistro” Kraków, ul. Basztowa 15. tel. 
22-97-57.

ZDECYDOWANIE kuplę mieszkanie 
3—4-pokojowe (70—80 rr.t) chętnie z 
garażem. Tel. 22-17-91.

g-4491

Kupię mieszkanie własnościowe. Tel. 
37-24-95. g-4564

ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterunko­
we 40 ms na większe. Tel. 21-39-32.

g-4811

GARAŻ do wynajęcia 44-94-66.
g-4580

DO wynajęcia połowa willi, pierwsze 
Piętro, superkomfort, 3 pokoje — 
razem 110 mi z telefonem 1 balkona­
mi oraz pokój z kuchnią 34 m* w 
Wieliczce. Tel. 78-26-18.

g-4384

ZGUBY
x-_________  _ _____ /

1.000,009 ZŁOTYCH nagrody — zagi­
nął brązowy bokser, Lurzawka na 
lewej łopatce.. Tel. 44-53-19

g-4814

Wytnij
CAŁODOBOWA 

POMOC DROGOWA 
(drobne naprawy) 

Kraków Łokietka 19 
Telefon: 34-23-51

Zachowaj

SYSTEMY 
PRZECIWKRADZIEŻOWR 

firmy KNOGO 
oferuje firma 
„ARTI-bis” 

KRAKÓW 
uŁ Makuszyńskiego W 

teł. 36-59-42

PIECZĄTKI
— szybko 
— solidnie 
— tanio

PI. Na Groblach 12 

(dogodny dojazd od 

ul. Straszewskiego) 

czynne 8 -16

[ogłoszenia
---------  DO -- .

DZIENNIKA POLSKIEGO
X_______ - ________ >
przyjmujemy również w REDAKCJI:
• KRAKÓW, ul Wielopole 1. pole.

212. li p tel.21-45 72,fax(012) 
22 82 49 w godz. 8— 17.

S NOWY SĄCZ. ul. Narutowicza 
6. tel. (018) 204 49. fax20478w 
godz. 9 —16.

• TARNÓW, ul. Krakowska 12, 
tel./fax (014) 21 -35-20 w godz. 
9 — 16

a BOCHNIA ul. Solna Góra 15 
(wejście od ul. Niecałej). tel./fax 
(0-197) 256-22 w godz. 8—16.

Superkomfort — Super Cena, tylko do końca października,
KRAKÓW — WIEDEŃ — 110,0 tys. zł
KRAKÓW — WIEDEŃ — KRAKÓW — 220,0 tys. zł
WC, VIDEO, BAREK, KLIMATYZACJA

Z firmą „Editt-Tourist”
Wyjazdy: niedziele, wtorki, czwartki
Informacja, rezerwacja oraz sprzedaż biletów:
Kraków, ul. Strzelecka 15, telefon: 21-42-61.
Serdecznie zapraszamy. ■ mg. 02.491

960
Ł 

750

Firma Handlowa Łodzińscy — „KOBE”, ul. Szewska 19, tel.: 
21-91-57, ul. Dietla 77, tel.: 21-90-38 prowadzi:

Sprzedaż hurtową i detaliczną kamieni jubilerskich! . Skup 
złomu złotego pr. 0,583 — 71.000 zł za gram; wycena C,-.l. Die­
tla 77).

Firma Handlowa Łodzińscy
@ KALWARYJSKA 25 i 36, SZEWSKA 12 („Ewa”). Sprzedaż: 

„czworak”:- 2.25 min; 20 doi. „wolnościówka”: 4,4 min; 20 dól. 
„główka”: 4,3 min; „Indianka”, < 10 doi.: 3,3 min; 10 doi. „główka”: 
2,5 min; 20 marek: 1,37 min; 10 rubli: 1,32 min.

@ DŁUGA 8. Sprzedaż: duży wybór obrączek gładkich i gra­
werowanych ręcznie od 700 tys.do 1,5 min za parę; kolczyki: od 
110 tys. do 4,2 min za parę; pierścionki: od 230 tys. do 16,8 min; 
łańcuszki: od 300 tys. do 17,6 min zł.

FIRMA HANDLOWA STRONCZAK 
Kraków, al. Słowackiego 58, tel. 33-22-67 

czynna codziennie od 10 do 18 
sobota od 10 do 14

Mieszkania do sprzedaży: 55 m kw. —- os. Zielone — 275 min; 
51 m kw. — Wysłouchów — 265 min; 72 m kw. — Emaus — 330 
min; 35 m kw. — Chrzanów — 120 min; 81 m kw. — Piekarska — 
620 min; 51 m kw. — Białoruska — 250 min; 107 m kw. — ul. 
Floriańska — 800 min; 48 m kw. — os. Dąbrowszczaków — 260 
min; 36 m kw. — ul. Lampego — 180 min; 52 m kw. — Wrocław­
ska — 320 min; 136 m kw. — Żuławskiego — 740 min; 54 m kw. 
— Powstańców — 300 min; 40 m kw. — ul. Siemaszki — 220 min; 
35 m kw. — Zabierzów — 160 min; 35 m kw. —• Na Skarpie — 
160 min; 56 m kw. — os. Wandy —- 300 min; 38 m kw. — os. Sta­
lowe — 190 min; 89 m kw. — ul. Wrocławska — 435 min; 68 m 
kw. — os. Ogrodowe — 326 min; 48 m kw. — os. Wandy — 250 min.

Parcele do sprzedaży: 7 a — Korabniki k. Skawiny — 50 min; 
28 a — Niepołomice — 78 min; 56 a — Gaj —- 75 min; 6 a — My­
ślenice —■ 80. min; 10 a — Swoszowice —• 70 min.

Firma poszukuje wszelkich lokali i mieszkań do sprzedaży oraz 
wynajęcia.

AUTO-HANDEL < AUTO-LEK 
Kalwaryjska 33. Tel.: 56-22-66, fax 56-08-25 

godziny otwarcia 9.—17.30
ojeruje

„BMW .728 — 2,8” — 1979: 30 min; „Fiat ttpe — 2,0” (turbo die­
sel) — 1990: 158 min; „VW Jetta 1,6” (turbo diesel) — 1991: 188 min; 
„Audi 100 2,21” (automatic) — 1983: 60 min; „VW Jetta l,6i” — 
1988: 115 min; „Fiat 128 sportT,2” — 1975: 28 min; „VW LT 281D” 
— 1983: 54 min; „VW Golf — 1,6D” — 1984: 62 min; „Opel ascona 
1,6” — 1983: 48 min; „Nissan Sentra 1,6” — 1987: 59 min; „Mercedes 
200D”— 1978. 29 min; „Ford Escort 1,3” — 1983: 39 min; „FiatUńo 
1.3D” — 1985: 45 min; „Mazda 323 combi — 1,5” — 1982: 29 min; 
„Mercedes 200D” — 1990: 328 min zŁ

• WIELOPOLE 3 („Wielopole”) — punkt czynny do 22 — USD: 
11750—11900, DEM: 6670-6850, ATS: 940—970, FRF: 1930—2000.
• GARBARSKA 14 („Va Bank”), USD: 11730—11800, DEM: 6750 

—6830, ATS: 945—970.
• RYNEK GŁÓWNY I („Renesans"), USD: 11730—11830, DEM: 

6720—6820, ATS: 940—975, FRF: 1940—2000.
© SZPITALNA 34 („Hasawa”), USD: 11750—11050, DEM: 6660- 

6800.

Firma Handlowa Łodzińscy
• DŁUGA 8 („Teresa”), USD: 11750—11850, DEM: 

© 6700—6850, ATS: 040—970.
• RYNEK KLEPARSKI 13, USD: 11750—11870, DEM: 

6700—6850, FRF: 1930—1990, GBP: 19150—19600.
• KALWARYJSKA 25 i 36, SZEWSKA 12 („Ewa”), 

USD: 11700—11870, DEM: 6700—6850, ATS: 930—075, 
DKK: 1650—1750, FRF; 1900—2000, GBP: 10000—19600, ITL: 8,5—9,2.

Firma Handlowa Łodziżiskich przi/jmuje pożyczki w dewi­
zach gwarantując zabezpieczenie i wysokie odsetki!

Firma Handlowa A. A. Słońscy
• GRODZKA 50, USD: 11700—11870, DEM: 6600—6800, ATS: 930 

—980, FRF: 1900—2000.

Firma Handlowa Słomskich przyjmuje pożyczki w dewizach, 
gwarantując zabezpieczenie i wysokie odsetki!

Notowania z 29 października br.

Po raz pierwszy na południu Polski
Polskie specjały we francuskim wydaniu

— FLAKI — w 5 smakach, gotowe do spożycia — PASZTETY, 
— GŁOWIZNA, — GULASZE, — MERGUEZY (kiełbaski pi­

kantne) —. KIEŁBASY CZOSNKOWE

Dystrybucja Firma „QUASP* 
tel./fax 22-12-03

M-1251

KRAKŻAL
Sp. z o.o. KRAKÓW, ul. ANIELI KR ŻYWO Ń14

«11-63-66
PROPONUJE SZEROKI ZAKRES USŁUG:

MARKIZY 1 -
• reklamowe nad sklepy, restauracje Itp.
• ogrodowe i tarasowe (zwijane)
• balkonowe
o wysokich walorach estetycznych z materiałów RFN (krótkie ter­
miny), ceny konkurencyjne, dowolność zamieszczania napisów re­
klamowych oraz znaków firmowych.
, . ; SZEROKA GAMA KOLORÓW.

ŻALUZJE PRZECIWSŁONECZNE
MONTAŻ i SPRZEDAŻ

• srebrzyste-—95.000 zł m3
• kolorowe—150.000 zł m*
Termin realizacji do 7 dni.
Firma nie pobiera zaliczek na wykonanie żaluzji.

NOWOŚĆ

R O LETY aluminiowe zewnętrzne zabezpieczające mie­
szkania, domy oraz wystawy sklepowe przed:

• włamaniem, rozbiciem szyb • izolacja termiczna i akustyczna
• podnoszą estetykę budynku i sklepu • Sterowane ręcznie 

lub automatycznie

FIRMA OFERUJE RÓWNIEŻ:

BRAMY WJAZDOWE AUTOMATYCZNE
NORMALNE—ZASUWANE—PODNOSZONE 

FIRMA UDZIELA GWARANCJI NA OFEROWANE WYROBY 
I USŁUGI.

Zapraszamy Szanownych Klientów do naszego sklepu 
przy ul. Anieli Krzywori 14 (boczna z Pilotów) 

w godz. 9.00—18.00. nr tel. 11-63-66

CZESŁAW KLASA
TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ

przeżywszy 45 lat, po krótkiej chorobie zmarł 27 października 1991 r.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w czwartek 31 paździer­
nika br. o godzinie 13 w kościele parafialnym pod wezwaniem „Mi­
łosierdzie Bożego” w Prokocimiu Nowym przy ul. Teligi, po czym 
nastąpi wyprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego i serdecznego 
współczucia.

Współpracownicy z Poligraficznej Spółki Cywilnej „KMK” 
Koźmice Wielki*

CZESŁAW KLASA
TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ

zasnął w Pamu 27 października 1991 r. przeżywszy 45 lat.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego i serdecznego 
współczucia.

Koledzy ze Spółki Cywilnej „PI”

W drugą Wiosną rocznicą śmtereś ukochanego Męża i ©jca 

śfp

mgr inż. arch. RYSZARDA KŁOSIŃSKIEGO 
zoranie odprawiona msza iw. w dniu 3 listopada 1991 r. o godzinie 

16 w kościele OO. Karmelitów na Piasku o czym zawiadamiają

ŻONA I CÓRKA Z MĘŻEM 

__________________________________________
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KAZIMIERZ KLESZCZ
ńMz najukochańszy Mąż. Ojeiee, Teść i Dziadziuś zmarł nagle w 
Krakowie w dniu 26 października 1091 roku przeżywszy 62 lata.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w czwartek 31 paździer­
nika o godz. 13.30 w kapiiey na cmentarzu w Batowicach, skąd na­
stąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w żałobie i smutku

ZONA, SYNOWIE, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 27 października 1991 
roku zmarła nasza kochana Ciocia i Szwagierka

ś.fp.

z Lisikiewiczów MARIA SZEREMETA
ART. MAL. KONSERWATOR

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 października o godz. 18 w ka­
plicy na cmentarzu Rakowickim, o czym zawiadamia pogrążona w 
smutku

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w da. 28.10.1991 r. zmarła

MIECZYSŁAWA HYLÓW A
długoletni Dyrektor Państwowego Pogotowia Opiekuńczego dla 

Chłopców w Krakowie.

Odszedł od nas Człowiek, który całe życie oddał sprawie dziecka 
opuszczonego i jego wychowaniu.

Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Pracownicy Pogotowia Opiekuńczego dla Chłopców 
1 wdzięczni Wychowankowie

Drogiej Koleżance

mgr HALINIE KLESZCZ
NACZELNEJ PIELĘGNIARCE

składamy wyrazy serdecznego współczucia i łączymy się z Nią 
W bólu po nagłej stracie Męża.

Dyrekcja 
oraz koleżanki i koledzy 

Państwowego Szpitala KHnicznego 
AM w Krakowie 

es

S.fp.

ANIELA MYTNIKÓW A
z Fijaków

wdowa po śp. Stanisławie, najdroższa Matka, Babcia i Prababcia 
przeżywszy lat 81 zasnęła w Panu w dniu 27 października 1991 r., 

opatrzona św. Sakramentami.

Msza święta odprawiona zostanie na cmentarzu Podgórskim w 
środę 30 października br. o godz. 13, po czym nastąpi odprowa­
dzenie Zmarłej do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku

CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUKI, PRAWNUCZKA
1 POZOSTAŁA RODZINA

« gl ębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 24 października 1991 Ł 
zmarła nagle

ś.fp.

JANINA z Modzelewskich ŁOZIŃSKA
ur. 29. VI. 1903. we Lwowie

Najdroższa Matka, Babcia i Prababcia.

Nabożeństwo żałobne oraz uroczystości pogrzebowe odbędą się 
w dniu 31 X 1991 r. o godz. 12.00 na cmentarzu Rakowickim.

Pogrążeni w żałobie
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ, WNUKI i PRAWNUKI

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

23 X 1991 r. zmarł w wieku 52 lat

ś.fp.

mgr inż. JAN PALUCH
długoletni pracownik Miejskiego Biura Projektów.

Msza święta i uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwartek 
31 października 1991 r. o godz. 14.00 na cmentarzu w Batowicaeh.

Pogrążeni w smutku
RODZINA i PRZYJACIELE

Z uczuciem głębokiego żalu zawiadamiamy, że w dniu 25 paździer­
nika 1991 r. w wieku 62 lat zmarła po długich zmaganiach z nieu­
leczalną chorobą, również w cierpieniu pełna pogody, cierpliwości 

i dobroci

4 t »■
IRENA KUŹNIARSKA z NOWOTYŃSK1CH 

nasza kochana Żon®, Matka i Babunia, 

długoletnia pracownica Narodowego Banku Polskiego.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w poniedziałek 4 listopada 

o godz. 11.45 oa cmentarzu w Krakowie-Batowicach.
Pogtążeni w smutku

MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

EBROLUX

oferuj*

MEBLE
w cenach hurtowych
• meblościanki
• komplety wypoczynkowe
• meble kuchenne
• wersalki
• sofy
• amerykanki 112 osobowe
• meble biurowe
• regaty sklepowe
• krzesła
• komody

Kraków uf. Ceglelntana 4

67-34-74
67-25-45

miiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinuinii

EUROPA, AZJA 
AFRYKA, AMERYKA 

atrakcyjna oferta 
niemieckich biur podróży § 

NARTY
Austria, Francja, Niemcy, S 

Szwajcaria, Włochy
S Słowacja — dojazd własny S 

NIEMCY, WŁOCHY | 
FRANCJA 

przejazdy autokarowe

BIURO TURYSTYKI 
Kraków, ul. Krzywa 19 

tel. 11-82-91, 21-82-99 
8-2794 S 
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— PARYŻ
6 dni cena: 1.890.000 zł

— WIEDEŃ
zakupy cena: 290.000 zł

— SUBOTICA
eona: 380.000 zł

— FLORYDA
USA
eena: ek. 17.000.000 zł

Wynajem autokaru marki 
DAF Biuro Usług Turysty- 
eznyeh „Happy Holiday” uL 
Senatorska 27

Teł. 21-30-21, godz. 
9—17.

g-4002

* PALM REISEN 
»SINDBAD«

l uksusowe autokaw do 25 miast 

<na> 
Odjazdy w środy i soboty 

4^66-19-21 
\ (9” ■■ 17”) j

BBBBBBBBBBBBBBBBB
Sprzedam nowe: 

NISSAN PATROL 
MITSUBISHI 

PAJERO
Kraków, teł. 22-66-04, 

22-61-24, do 1« 
12-52-05, wieczorem 

g-5051

IBBBBBBBBBBBBBBb.

FIRMA

ME-3ROLU

oferuje 
w cenach hurtowych

• parkiet
• MOZAIKI 
parkietowe

Kraków,ul. Cegięlniana 4 | 

s 67-25-45 > 
| M 67-34-74 Jf?

Zakład 
Instalacyjno- 
Budowlany 

zatrudni 
monterów 
spawaczy 

wod.-kan.-gaz.-co. 
tel. 66-74-48 po 16 

mg-2443

HURT — DETAL

Kr. ul. SMOLKI 20 
poleca;

• deski sedesowe
• syfony

<■ • nagrzewnice
; • rury i łączniki PCW 

fe |H • znicza

• boazeria I plastyk 
fi | • aluminium

I HURTOWNIA
„PR0MEX”

Kraków
*1. Powstańców 46B S

(6. cmentarza Batowlee) ff
pon.-pt„ godz. 8—>15 K

| poleca szeroki wybór |
| — kosmetyków »
9 — środków czystości H
| — proszków I płynów 2
| — art. papierniczych S

Ludwik — 4.900 zł |
Saas - 7.790 fi S

Pollena 2800 - 10.200 zl 
szampony ziołowe — 4.400 sł | 

" szampony „Nopa" — 12.800 zł K 
| krem „Nivea" - 2.800 sł g 
| zeszyty 16-kartkowe — 850 zł i 

K Dowóz własnym tronspor- | 
| tom.
| Zamówienia: telefon/fax !
K 56-41-99 (godz. 8—15).
| jg-323 |

FIRMA 
HANDLOWA 

poszukuje 
lokali sklepowych 

w centrum 
tel. 43-20-49, 67-37-34 

8—16 
67-26-94. po 18 

mg-1597

TURCJA
REGULARNE 
PRZEWOZY 

luksusowymi autokaram
M ł R t E D E S ' 

RADIUR ■ Kraków 
ul Zybliktewicza 2 
tel 21 80 22 21 -37-00 
CENTRUM Kraków 
tel. 33-49-69
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•NIERUCHOMOŚCI*- 
। MIESZKANIA-LOKALE i 
•— kupi -sprzeda-wynajmie -*

Biura Obrotu Nieruchomościami 
ul. Lubicz 25a,tel.2107-33godz1017
al. Mickiewicza 31. tel. 33-37-03

Wieliczka.ul.Kosiby 12.tel.78 2618

przyjmuje zlecenia 
na wykonanie robót w 1991 r 

• kompleksowa budowa
obiektów

• roboty Armontowo.
• instalacjo

wod kan gar co.
• instalacjo elektryczne.
• elewacje • ocieplanie 

budynków

ZAKŁAD 
BUDOWLANY 
»SOBUDEX«

INFORMACJA
I ZGŁOSZENIA

ODLEWNIA 
METALI 

i KOLOROWYCH | 
Skawina, uL Lipowa 3 X

teL 76-13-46 =

przyjmie s 
formierzy

aa bardzo dobrych —
S warunkach placowych S 
MB m»
S Zakład oferuje usługi w za- — 
S kresie: liternictwo nagrobko- S 
S we — różne wymiary, krzy 2 
S że, wizerunki i inne.

g-3123 S
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PRZETARGI

„Imago-Artls” Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Artystycznego w Kra. 
kowie, ul. Krowoderska S, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:
— samochód Tarpan 237 T, rok prod. 1987, stopień zużycia 75%, cena 

wywoławcza 12.000.000 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 15.11.1991 r. o godz. 10 w biurze Spół­

dzielni.
W przypadku niedojścla do skutku I przetargu, II przetarg nieogra­

niczony odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.
Samochód można oglądać codziennie w godz. 7—15 na terenie ga­

raży przy ul. Dajwór 8. ,
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpłacić w 

kasie spółdzielni najpóźniej w przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu bez 

obowiązku podania przyczyny.
g-4321

Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w Krakowie uL Ko­
ściuszki 49 sprzeda W DRODZE PRZETARGU PUBLICZNEGO w dniu
19

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

XI 1991 r. o godz. 10 niżej podane samochody i urządzenia:
FSO-1500 combi, nr rej. KRE-332 C, nr wew. 8638, rok prod. 1986, 
zużyty 90%, cena wywoławcza 4.800.000 zł
Żuk A-ll, nr rej. KRD-992 E, nr wew. 8479, rok prod. 1984, zuży­
ty 90%, cena wywoławcza 4.400.000 zł
Żuk A-06, nr rej. KRD-104 S, nr wew. 2078, rok prod 1982, zużyty 
90%, cena wywoławcza 5.600.000 zł
Fiat 125p pick-up, nr rej. KRD-576 E, nr wew. 2083, rok prod. 1983, 
zużyty 85%, cena wywoławcza 8.100.000 zł
Nysa 522 sanit.. nr rej. KRD-693 E, nr wew. 8746, rok prod. 1987, 
zużyty 85%, cena wywoławcza 6.900.000 zł
Avia A-30 wywrotka, nr rej. KRB-044 Z, nr wew. 2013, rok prod. 
1982, zużyty 60%, cena wywoławcza 64.400.000 zł
Avia A-30L, nr rej. KRE-244 C, nr wew. 2020, rok prod. 1982, zu­
żyty 70%, cena wywoławcza 45.000.000 zł 
automatyczna myjnia komorowa MKO-100 E „Tajfun”, nr fabr. 
747, rok prod. 1981, zużyta 50%, cena wywoławcza 10.700.000 zł

Pojazdy można oglądać:
• poz. 1—4 — WKTS Kraków, uL Kościuszki 49 w przeddzień prze­

targu w godz. 8—14
— poz. 5 — WKTS ul. Berka Joselewicza 28 j.w. w godz. 8—14
— poz. 6 — WKTS oddział Proszowice, ul. Racławicka 2a codziennie 

w godz. 8—14
• — poz. 7 — WKTS Nowa Huta ul. Sieroszewskiego 1 codziennie w 

godz. 8—14
— poz. 8 — WKTS Myślenice ul. Szpitalna 2a codziennie w godz. 

8—14
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest do wpłacenia wadium 

w wysokości 10% ceny wywoławczej w przeddzień przetargu w ka­
sie WKTS ul. Kościuszki 49 w godz. 11—13.

Wpłaty dokonywane przez NBP lub pocztą nie będą uwzględniane.
Zastrzega się prawo wycofania pojazdu i unieważnienia przetargu 

bez obowiązku podania przyczyny.
K-3463

furgon Gaz 66, nr inw. 82, zużycie 80 proc., cena wy­
li.000.000 zł
furgon Gaz 66, nr inw. 1481, zużycie 85 proc., cena wy- 
8.000.000 zł
skrzyniowy Gaz 66, nr inw. 04. zużycie 80 proc., cena

4.

S.

Polskie Górnictwo Naftowe i Gazownictwo — Zakład Geofizyka Kra­
ków, ul. Lubicz 25, sprzeda W DRODZE PRZETARGU:

2. samochód skrzyniowy UAZ 452D, nr inw. 43, zużycie 85 proc., ce­
na wywoławcza 6.000.000 zł

3. samochód furgon Gaz 66, nr nw. 1897, zużycie 80 proc., cena wy­
woławcza 11.000.000 zł

4. samochód skrzyniowy Gaz 66, nr inw. 01, zużycie 8C proc., cena 
wywoławcza 10.0001)00 zł 
samochód ' " ' ““
woławcza 
samochód 
wotawcza

6. samochód . . . .
wywoławcza 10.000.000 zł

7. samochód furgon Star 244, nr inw. 1934, zużycie 65 proc., cena wy­
woławcza 25.000.000 zł

8. przyczepa skrzyniowa typ D-50, 6-tonowa, nr inw. 1726, zużycie 
70 proc., cena wywoławcza 5.000.000 zł

9. kabina kierowcy do samochodu Ził 157 (nowa), cena wywoławcza 
600.000 zł

10. nadwozie samochodowe „Polonez” uzbrojone, zużycie *10 proc., ce­
na wywoławcza 5.600.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 13 listopada 1991 r. o godz. 10 w Wy­
dziale Transportu Technologicznego i Sprzętu w Krakowie przy ul 
Bagrowej 3.

Pojazdy wymienione w pozycji 1—6 można oglądać w Wydziale 
Transportu j.w. natomiast w poz. 7 i 8 w Bazie Geofiz/ki Wiertniczej 
»- Krosno n./Wisłoką przy ul. Lotników 3.

Dla obiektów, które nie zostaną sprzedane w I przetargu ogłasza 
się II przetarg w tym samymdmu o godz. 12.

Ustalenia dotyczące I przetargu utrzymuje się również dla II prze­
targu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10 
proc, ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie 
przy ul. Babrowej 3.

Ostrzega się prawo wycofania obiektu z przetargu bez obowiązku 
podania przyczyny.

g-2829

EXPR ESS^TR ANSPBRT
•ZAGRANICA
♦ KRAJ

Obudowany Peugeot 1,8 t. Zamknięcie celne.
'i' / . ’’ \ ' ' ' ''r - ' '' ■Ą

>44-15-12 (całą dobę)

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE
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= Kraków —- Lwów — = 
= Kraków

PRZEJAZDY
“ — cena: 220.000 — w obie S
S strony s
“ — cena: 150.000 — w jedną ~
— stronę B

~ Binro Usług Turystycznych S 
= „HAPPY HOLIDAY” |
; ul. Senatorska 27 S
S teł. 21-30-21, godz. 9—17. S
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REKLAMÓWKI 
ŚWIĄTECZNE 

s dwukolorowym nadrukiem

oferuje
ZAKŁAD PRODUKCYJNY

Kraków, uL Owsiana 6

Tel. 33-57-04
g-4356

OLEJE SILNIKOWE:
— SUPEROL KLASY CH-CB-CC--CD
— SELEKTOL KLASY 20W/40
— OLEJ NAPĘDOWY 

w ilościach hurtowych
PO KORZYSTNYCH CENACH OFERUJE

ZAKŁAD HANDLOWO-USŁUGOWY JttERUS” SC.
— w Słomnikach, tel. Słomniki — 555
— Kraków — 21-40-66 wewn. 14, telex: 0322635

g-4372
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IMPORTOWANE 
KWIATY SZTUCZNE _ __

CHRYZANTEMY 
‘ , 4 • ' . 4-;-- <*.s. . ' "'■'i,

I COŚ PIĘKNEGO

TRWAŁA OZDOBA
• nagrobków • ołtarzy • salonów
• sal konferencyjnych • mieszkań

OFERUJE najtańsza - najstarsza - największa 
Hurtownia w Polsce

Bezpośredni importer GROY-SERWICE 
 Filia Warszawska

KRAKÓW, ul. Rzemieślnicza 5 
tel. 66 50 11 wewn. 556 

pon. - piątek 8 - 16 sobota 8-14

U nas kupisz po cenach hurtowych, 
z serwisem, nowoczesne, energooszczędne, 

estetyczne i tanie zamrażarki, lodówki 
renomowanych firm światowych

38-400 Krosno 
ut. Piłsudskiego 12 

tel. 214-56. 236-61 
tlx 065340, 065245 

HURTOWNIA PŁD. - WSCH.

zamrażarka skrzyniowa
typ T 213 110,

pojemność 210 litrów »'&!>■
energooszczędna - skrzyniowa

typ LE200 pojemność 175 litrów
ORAZ DWANAŚCIE INNYCH TYPÓW 

LODÓWEK I ZAMRAŻAREK
Zamówienia przyjmuje 
HURTOWNIA Krosno

★ Serwis gwarancyjny ★
Natychmiastowy odbiór towaru z magazynu lub dostawa do odbiorcy (za dodatkową opłatą) 

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY

NAJNIŻSZE CENY W POLSCE - SPRAWDŹ

w W W . SKŁADCE ŁNY-<>-»ANWA« ««

. SKŁADOWANIA TOVVAROVV Z IMPORTU 
(w tym także samochodów) w składzie, celnym

• t ' oraz pełnĄ obsługę celną J

& 12-08-57, 21 -95-00 5018

luiimiimiiiiHmimmmimimmiimgmimmimimmunmumin!
UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI 

w Krakowie

I ogłasza konkurs na stanowiska
PROFESORÓW ZWYCZAJNYCH:

b 1. w Zakładzie Historii Sztuki Nowoczesnej, Instytutu Historii 
Ł Sztuki w zakresie historii sztuki nowoczesnej
K 2. w Katedrze Bibliotekoznawstwa i Informacji Naukowej, In­

stytutu Filologii Polskiej, w zakresie biblioketoznawstwa 
i informacji naukowej
w Zakładzie Literatury Rosyjskiej, Instytutu Filologii Wscho- 
dnioslowiańskiej, w zakresie literatury rosyjskiej
w Zakładzie Języków Wschodnioslowiańskich, Instytutu Fi­
lologii Wschodniosłowiańskiej, w zakresie języków wscho- 
dniosłowiańskich
w Zakładzie Latynistyki, Katedry Filologii Klasycznej, w za­
kresie latynistyki
w Zakładzie Turkologii, Instytutu Filologii Orientalnej, w za­
kresie turkologii.

O stanowisko profesora zwyczajnego może ubiegać się osoba 
o nienagannej postawie etycznej, spełniająca wymogi przewi­
dziane w art. 79 Ustawy o Szkolnictwie Wyższym (Dz. U nr 65 
z 1990 r.) oraz odpowiadająca następującym kryteriom kwalifi­
kacyjnym:

posiadanie tytułu naukowego
wybitna pozycja w dziedzinie nauki i aktywna działalność 
naukowa udokumentowana całokształtem dorobku naukowe­
go, a potwierdzona opiniami co najmniej trzech (w tym co 
najmniej 2 spoza UJ) przedstawicieli danej lub pokrewnej 
dyscypliny z tytułem naukowym
znaczne osiągnięcia w kształceniu kadry naukowej, kierowa­
niu zespołami badawczymi, a także w zakresie organizacji 
życia naukowego
osiągnięcia w dziedzinie dydaktyki

Kandydaci winni złożyć w Dziale Spraw Pracowniczych UJ
(Kraków, ul. Gołębia 24, p. 15) w terminie do dnia 8 grudnia 
1991 r., następujące dokumenty:

podanie
życiorys
odpis dokumentu stwierdzającego posiadanie tytułu nauko­
wego
autoreferat uwzględniający najważniejsze dziedziny badaw­
cze oraz osiągnięcia naukowe kandydata
wykaz publikacji uwzględniający:
a) dorobek naukowy do momentu mianowania na stanowi­

sko profesora nadzwyczajnego
b) po mianowaniu
informacje o ewentualnych osiągnięciach dydaktycznych oraz 
w dziedzinie kształcenia kadry naukowej.

Uczelnia nie zapewnia mieszkań.
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P. H. IMAGINE
KRAKÓW, Lwowska 23

KOMPUTERY 
ZABAWKI 

ART. PAPIERNICZE

Sklep czynny od: 
10-18 

soboty 10-14 

*®»info 33-26-86 
10-14

— Mł

E
K g 
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BIURO 
JPARADISE” sI

i
zaprasza:

PARYŻ, zamki nad Loarą.
Strasbourg 6 listopad i 20 
listopad
WIEDEŃ ze zwiedzaniem

Posezonowe ceny!
Tel. 22-53-77.

D-2405
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HaHtHk*-
Kraków, ul-.Sołtysowska 14a 

oferuje papier:
* do drukarek komp.

Jedno i wielowarstwowy 
formaty 150 - 450n® 
bankowy 1 Inne

• kserograficzny 
w formatach do AO

RAEDA TRANSPORT 
i SPEDYCJA

Odbieramy towary z portów wolnocłowych całej 
EUROPY, również lotniczych.

Przewozimy nawet najmniejsze ładunki.

UBEZPIECZAMY WSZYSTKIE 
PRZEWOŻONE TOWARY!!!

ADRES:
RAEDA, Transport i Spedycja, Kraków, ul. Świętokoyska 12, 

te!./fax 33-82-16; telex 32-54-30 zsm pl 
FILIA WARSZAWA, Al. Stanów Zjednoczonych 53 

tel./fax 13-01-54; telex 81-61-70 MAW/PL

WYDAWNICTWA AKCYDENSOWE
KRAKÓW, ul. ŁAGIEWNICKA 39

W

III
i j i

Klawiszowe instrumenty 
muzyczne

Yamaha, Casio 
Dom Towarowy, ul. Sw. Anny 

III piętro
Futerały, statywy i akcesoria 

muzyczne 
Flety, gitary akustyczna 

oraz komputery muzyczno 
ATARI ST MONITORY 

tel. 22-98-22 w. 79
stiiiimsHtimtnmiiiinitniiHHnw 
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ORAZ: • DRUKI
• MATERIAŁY BIUROWE i SZKOLNE 

MASZYNY DO PISANIA i UCZENIA
« PAPIER: MASZYNOWY, KSERO, FAX
• DYSKIETKI KOMPUTEROWE
® PIECZĄTKI AUTOMATYCZNE TRODAT

30-417 Kraków, ul. Łagiewnicka 39, 
teł. 66-18-25, fax 66-00-89

ZAPRASZAMY!

s g

Zakład Handlu 
Hurtowego 

„TARGOM”
Eksport-Import
Bezpośredni importer 

duńskiej firmy 

„NOPA” 
chemia gospodarcza 

'■—; szampony do wło­
sów 
płyny do kąpieli 
proszki do prania 
itp.

ZAPRASZAMY
HURTOWNIE I SKLEPY 

34-114 Brzeźnica 276 
k. Skawiny, tel. 12 

do godz. 15; 28 wieczorem

i

5

i

* maszynowy 1 inne 
bezpłatna dostawa 

realizujemy również 
zlecenia telefoniczne

44-80-22 w.6S

FIRMA MROŻEK 
wykonuje

— aluminiowe Wi­
tryny

— ścianki
— wiatrołapy
Ul. Horaka 21, tel. 67-03-45.

g-2217

PSCE

Hurtowa sprzedaż 
niezawodnych zestawów 

Tf SAff 
angielskiej firmy

PA6K
modele SS 6066 I SS 9000 (z Umerem) 
ora* dekodery Fitanet.TelBClub.RTL4 

Rewelacyjne ceny!? 
Prowadzimy również sprzeda* 

detaliczna 1 monta*
Przedsiębiorstwo Eksportowo- 
-Importowe PREXIM ap. * o.o. 
30-037Kraków,al^lowacklego 4/5 
tal; 34-55-00. w gad*. B.30-15.00

FIRMA HANDLOWA 
ŁODZlNSCY

Sklep Jubilerski

Rynek Kleparski 13 
Kraków, tel. 22-07-51 

przyjmujemy 
pożyczki dewizowe 

na korzystnych warunkach 
pod prawnymi gwarancjami

CARBOTRAPEZ'

■
 oferuje tani

węgiel i koks
„TRAPEZ"

oferuje 
BLACHY 

ocynkowane 
powlekane 

rury ocynkowane 
i czarne

. oraz 
MATERIAŁY 

BUDOWLANE 
KRAKÓW 

ul. Zakopiańska 62 
teł. 66-00-22 

wewn. 157 (opał) 
wewn. 196 

(pozostałe towary)
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NOWY SKŁAD MATERIAŁÓW
' BUDOWLANYCH:

(cement, materiały pokryciowe, izolacyjne, wyroby hutnicze kat. D
w naszym kompleksie handlowym

PRZY UL. OPOLSKIEJ 12, W GODZ. 8—15. 
Tel. 37-02-16, 37-02-69 wewn. 43.

Wyroby hutnicze po atrakcyjnych, obniżonych cenach, przy­
cinanie na żądaną przez klienta długość.

Dobry dojazd, obszerny parking, a także urozmaicone zakupy 
w całym naszym kompleksie handlowym — Opolska 12.

Wstąp, tu możesz kupić prawie wszystko w godz. 8—17.
ZAPRASZAMY TAKŻE

DO NASZEJ SKŁADNICY PRZY UL. KOSIARZY
(kierunek na Rybitwy)

GDZIE MOŻNA KUPIĆ
— WYROBY HUTNICZE
— NAWOZY MINERALNE
— MATERIAŁY BUDOWLANE

ZAKŁAD ZAOPATRZENIA ROLNICTWA „SAM. CHŁ.”
mg-2476

..iJSHHI’-

GRZEWCZE

ul. Węgierska I| przecznica z tl. Limanowskiego
J - ® 56 51 57 f

B

Pfl ' ■

:s

^(COMMODORE, AMIGA, IBM, 
(l__ SPECTRUM, ATARI___

.gtyi próg użytkowe (w tym do IBM)
• komputery, peryferia, monitory, ź

POSZUKUJĘ 
MAGAZYNU 

OK. 409 M* 
przeznaczeniem na hur­

towni^.

SPRZEDAM 
pojemniki plastikowe 

15-butelkowe.
TEL. 21-50-67.

z

iMAri
URZĄDZENIA I SYSTEMY

Proponujemy nowoczesne urządzenia i technologie, współpracując 
z renomowanymi Firmami zachodnimi, m.in.:

urządzenia elektryczne
przepływowe podgrzewanie wody 
różnej mocy
bojlery akumulacyjne i konwekcyjne 
suszarki do rąk, termowentylatory 
elektryczne, przepływowe piece c.o.
piece c.o. na olej opałowy
piece c.o. na gaz
sprzężone z c.o. bojlery ciepłej wody
armatura olejowa
zawory termostatyczne, czujniki, re­
gulatory, itp.

Zbiorniki na olej opałowy, dostawa oleju do klienta, adaptacja istniejących kotłowni na piece 
c.o. opalane olejem

STIEBEL ELTRON

MIM

67-01-21
Tlx 032 53 08

OSZCZĘDNOŚĆ, WYGODA, KOMFORT

EAV 48-56-79
67-01-21

Prowadzimy doradztwo techniczna, projektowanie, montaż, serwis gwarancyjny i pogwarancyjny.

ZAPRASZAMY:

Kraków, ul. Skośna 12 (przecznica z ul. Zawiłej jadąc do Skawiny) 8—18. sobota 8—12

RAF’1^
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PRACA
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TECHNIK dentysta z wieloletnią praktyką 
nawiąża współpracę. Oferty 4013 „Prasa" 
Kraków. Wiślna 2____________________
BARMAN z kilkuletnią praktyką podejmie 
pracę. Oferty 3536 „Prasa,, Kraków, Wiślna 
2. ______________________

ZATRUDNIĘ politurnika. Tel. 33-05-60
■_____________________g-3197

ZATRUDNIĘ tapicera, Tel. 33-05-60.
•_______    g-3196

INSTALATORÓW wod-kan-c.o, stolarzy 
zatrudnię. Tel 47 23-59 g-3324
PODEJMĘ prace ślusarskie, chałupnicze. 
Spawanie, wiercenie, obóbka na tokarce. 
Tel. 76-22 22 wew 139 mg-2463
SPÓŁKA zatrudni handlowców Tel 37- 
-64-21 lub 36-96-07. . . mg 2462

NAUKA

MATEMATYKA 44 25-46.

KOREPETYCJE — język polski. Tel 36-
-00-40.  g-3377

LITERATURA polska — matury, studia. 
Tel. 55-03-72. g^-3501
JĘZYK angielski, mgr filologii angielskiej, 
11-15-75 g-3127
MATEMATYKA, fizyka, korepetycje. Tel.’ 
37-19-34. ’ g-3125

LEKCJE niemieckiego — tanio. Kraków, 
Ul. 34-04-61 w godz. 20 — 22.

.__________ ta-051853.
STUDENTKA WSP — korepetycje dla 
początkujących—-język angielski. Tel 11 - 
-92-58. e-2395
MATEMATYKA, fizyka, chemia. 22-77- 
-90. g-2879
DOKTORANT UJ - korepetycje z biolo­
gii. 43-65-97, pt, sob. 18 — 20. e-2358

SPRZEDAM kompresor powietrzny I ag­
regat chłodniczy 2700 kcal. Tel. 12-94-07. 
 g-4003 
TURBINĘ dentystyczną, spluwaczkę, la­
mpę sprzedam z powodu wyjazdu. Tel. 
0-381 (530-39) Kęty g-3538 
SPRZEDAM kredens — antyk XVIII wiek, 
stan b dobry Olkusz, aleja 1000-lecia 
7/42, tel 43 22-56 g-3533
PIEC do piekarni lub tunelu, na powietrze 
— sprzedam. Kraków, Kamedulska 46.
_____________________________ g-3493
PUSTAKI 3.500 szt i300 kg drutu zbroje­
niowego okazyjnie sprzedam. Bieżanows- 
ka 66A. tel 55-05-98 g-3393

SPRZEDAM foszty jesionowe, suche. Tel. 
66-52-87_____________ g-3385
KOŁDRY puchowe dwie — tanio sprze­
dam Tel 33-87 23 g-3380
Z POWODU likwidacji Zakładu, tania wy- 
sprzedaz nowych materiałów i narzędzi — 
wod-kan, centr. ogrzewania, gazu Tel. 
22 77 76 g-3409

SPRZEDAM okazyjnie magnetowid Sa­
msung na gwarancji. Tel. 12-66-51 
_______________ g-3330 
SPRZEDAM maszynę dziewiarską dwu- 
plytową Tel 37 17-52.g-3297

SPRZEDAM perkusję. Tel. 22-03-66, 
wieczorem. g-3265

SPRZEDAM komputer Commodore 64, 
12-40-69 , g-3257
SPRZEDAM smoking 1,80-84. Tel. 37- 
-51-54. od 9 do 13. g-3139
SPRZEDAM 850 szt. dachówek cerami­
cznych „ Marsylka"—tanio. Tel. 37 70-31.

g-3083.

LOKAL biurowy w centrum Krakowa, 127 
m2(4pokoje) lip -dowynajęcia.Oferty 
2391 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.________
WOLA Duchacka Zachódl M-2. 36 m2, 
I p., spółdzielcze, duża loggia zamienię 
na większe spółdzielcze. 55-89-85.
_________________________ e-3657 
POSZUKUJĘ lokalu sklepowego Tel. 
56-57-32.____________________ g-3240
POSZUKUJĘ lokalu handlowego w do­
brym punkcie Krakowa. Tel. 55-75-82 po 
18._________________________ g-3054
MIESZKANIE parter 37 m2,lokal użytko- “ 
wy suterena 40 ms -- do wynajęcia, przy 
parku Krakowskim. Oferty 2988 „Prasa" 
Kraków, Wiślna 2.
KRAKÓW! Mieszkanie około 40 m2 kupię 
zdecydowanie. Oferty 2881 „Prasa" Kra-' 
ków, Wiślna 2. .
ZDECYDOWANIE kupię lub wynajmę lo­
kal handlowy w centrum. Tel. 12-81 -77.

e-2361

- 4 < r*» r.
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SPRZEDAM stan zerowy budynku na os. 
Kliny. TeL 48-09-01 ’ e-2351

ZGUBY

UNIEWAŻNIA się skradzione pieczątki o 
treści: z-cą, Dyrektora d/s Mieszkaniowych 
i Eksploatacji mgr inz. Ryszard Wojda nr 
upr BPP upr 71 )83 o Specjał konstrukl 
budowl. Kraków- os. Złoty Wiek 42/2.

e-2396

USŁUGI

ŁADĘ 1500 S. 100.000 km — sprzedam.
Tel. 66-97-43, ' g-3419

I\/1ATAPV7iiVIU 1 y.n;Y4/AC t

FIRMA sprzeda wyposażenie gabientu le- • 
karskiego internisty Zainteresowani pro­
szeni o kontakt, tel 56-19-44 mg-2444
SPRZEDAM tanio drut 6, stemple budo­
wlane, londy, skrzynkę elektryczną. Okrzei 
11,  g-3662
STEMPLE budowlane, foszty sosnowe, 
suche, terakotę — sprzedam. Tel. 55-76- 
-25. g-2877

LOKALE

LIAZY ciągniki — sprzedam. Tel. 48-39- 
-31.g-3518
SYRENA Bosto 1981.33-82-20, po 17 M. 
_  g-3498 
„FAVOR!TKĘ” fabrycznie nową 
sprzedam. Tel. 12-52 70. g-3350
SPRZEDAM BMW 1951 R-35, bez silni-’ 
ka. na części Tel. 33-49-11 g-3305

FIAT 125p, 1300. 1971, kompletny Tel. 
11 34-42. g-3488
FIAT 127 1973 - tanio sprzedam Kra­
ków. ul. Nad Sudołem 24/1 g-3375
LIAZ chłodnia z naczepą, z gwarancją, 
przebieg ło tys. km. Sanok, tel. 33-222. 
___________________________ g-3500 
SPRZEDAM kompl. nowe zawieszenie. 
do Wołgi, tył, przód. Wieliczka 78-10-72. 
_________ _____________ g 3251 
BMW 524 TD. 1988 r. — sprzedam. 
Bochnia, tel. 233-44.T 050107
SPRZEDAM na części lub w całości Za­
porożec, 1979, cena ok. 2 min Bochnia, 
tel. 2.61 64 T 050110 
OLTCIT club, 1989—sprzedam. Tel. 11 - 
-97-47.e-2382
AUDI 5000 S — sprzedam. Tel. 48-39-78.

e-2362

1
KUPKO |

KUPIĘ prościarkę oraz zgrzewarkę do dru­
tu. Kraków,, tel. 12-09-68, wieczorem. 
_____________________ g-3301
NIEDUŻE mieszkanie. Oferty nr 2473, 
Prasa. Kraków, Wiślna 2. mg-2473

ODSTĄPIĄ kartę przesiedlenia mienia;
Tel. 48-59-52. g-4017

ZNICZE 
austriackie
czas palenia 
72 i 36 godz.

tel. 21-55-65

spółka „PATI”
Kraków, ul. Szewska 21

HURT— DETAL 
bezpośredni'importer, 

najniższe ceny w kraju, poleca: 
artykuły I zabawki 
do robienia żartów 

gadżety, maski 
bardzo duży wybór 

zapraszamy do filii 
w KIELCACH, 

UL. GIPSOWA 13 

tel. 529-69 
czynno 8 — 16, sobota 9 —13

isrMasimjsjsagjłBiissiiBissasżssaajwiBafa 

Z BIUREM 
„PARADISE” 

NA NARTY 
ALPY FRANCUSKIE 

okolice Val d’Isere, Mont 
Blanc

Reweelacyjne ceny już 
870 tys. za 7 dni.

Tel. 22-53-77.
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WOJEWODA KRAKOWSKI 

ogłasza konkurs na stanowisko 
DYREKTORA

Przedsiębiorstwa Transportowo-Sprzętowego 
Budownictwa „Transbud-Kraków” w Krakowie
Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać na­
stępujące warunki:

«— wykształcenie wyższe
— staż pracy minimum 10 lat w tym co najmniej 5 lat na sta­

nowisku kierowniczym lub samodzielnym
— znajomość branży transportowej -
• —.dobry stan zdrowia
— wiek do 55 lat ? 'w®

• Oferta składana przez kandydata powinna sawieraót
2. podanie z motywacją ubiegania się o stanowisko dyrektora
3. kwestionariusz osobowy z fotografią
4. życiorys
5. odpisy dokumentów potwierdzających posiadane wykształca-

3 E 
i 
1

i 
iUSŁUGI tokarskie. Tel 78-45 ’1 e 3668

UKŁADANIE, cyklinowanie, tel 21 72 
-30,48-58-38 a-3687
REKLAMY 12 71-49 g-3547
TANI transport Mercedesem do 3,5 tony. 
Tel. grzeczn 55-87 61 g-4062
YIDEOFILMOWANIŁ 21-76-54.
______________ __ g-4060 
PEDICURE itklienta w domu, 36 79-95 
__ __________________________ g-3313 
CYKLINOWANIE; lakierowanie, 37 54 • 
-71.___________ g-3303
BLACHARSTWO samochodowe inz. 
Bogusław Niedziółka. Zabierzów ul Kra­
kowska 186 (ok 5 km od ronda Bronowi • 
ckiego w kierunku na Krzeszowice) oferu­
jemy naprawy samochodów krajowych « 
zagranicznych nowoczesną technologią. 
Na zyczeme klienta zapewnia się transport, 
usługi mechaniczne, lakiernicze (w ramach 
kooperacji) oraz pomoc w formalnościach 
ubezpieczeniowych tel. dom. 43 45 83 
___ _____________________ g 3272 
RENOWACJA mebli stylowych < współ- ' 
czesnych Pracownia Tapicerska. Natanso • 
wa 26, tel ’ 33 05 60 g 3198
TELEFONY sekretarsko - dyrektorskie, 
centralki telefoniczne • instalowanie, na ■ 
prawa, sprzedaż. Tei. 11 11 43, po ’ 6

g 3400
REMONTY malowanie, sprzątanie Tel. 
34-52-62, godz 7 9 g 3264
„BABA" oferuje: opieka nad dziećmi 
(na godziny), obsługa przyjęć, doraź­
ne sprzątania. Tel. 66-93-24, 67 10-47 
_________  g-3130 
MARYLKA — blondynka (Dębowska) 
fryzjerka z Forum, zaprasza do nowo otwa» 
rtego Zakładu przy ul Chełmońskiego 11. 
Przyjmę fryzjerkę. Tel. grzeczn. 36-15-40, 
po 16________________________g-3064
MONTAŻ.boazerii 67 05-77 g-3311
SUPEREKSPRESOWE leczenie, wyko­
nywanie protez zębowych Natychmiasto­
we naprawy 33- 78-10, Czarnowiejska 51. 
_________  g-3169 
PIANINA - fortepiany, ekspertyzy wyce­
na, pośrednictwo, biegły sądowy Bazyle- 
wicz. 22-93-73. g-3179
MALOWANIE, tapetowanie. Tel. 34-24- 
-07. 9-3177
DOMOFONY, centrale telefoniczne. 21 • 
■90-08 g-3052
MASAŻ oraz re> habilitacja w domu klien­
ta. Mgr reh. spec, odnowy biologicznej. 
Tel. 33-09-24, wieczorem. g-2999 
MASAŻYSTA mgr rehabilitacji poleca 
swoje usługi Tel. 37 -98-84, poniedziałek 

piątek 9 1 7 .g-3166
OGRZEWANIE centralne wod kan . gaz 
wraz z podłączeniem, przeróbki, ogrzewa­
nia na „Mory", Skałeczna 8/2, tel. 56- 
-54-94. e-2349

SPRZEDAM‘tanio działkę budowlaną 19 
a lub po połowie ewentualnie z materiałami 
budowlanymi Zielonki Trojanowice.tel. 11 - 
-46-31 po 16-tej. mg-2470
SPRZEDAM gospodarstwo 5 ha lub 2,45 

• ha lub działkę 30 a z domem i zabudowa? 
niami gospodarskimi (murowane), ogro­
dzone, koło Wieliczki. Teł. 78-45-62.

e-3667
DOM jednorodzinny w Krakowie— sprze­
dam. Tel. 12-41 -77 e-3671
SPRZEDAM dom 220 m*. stan surowy 
zamknięty, 20 a. Borzęta 79 k/Myślenic. 

■  ' g-4009

LUSINA k/Krakowa — działka budowlana 
50 ar Szczurek Krystyna Gaj 218. 
_____ ______________________ mg-2475 
OKAZJA! Sprzedam dom do wykończe­
nia, 220 m2 20 a. Borzęta 79 k. Myślenic.

g-4007
SPRZEDAM działkę budowlaną!6 a. os. 
Tonie. Tel. 12-35-06, wieczorem g-Ś606

SPRZEDAM działkę budowlaną 17 arów 
w Kryspinowie (możliwość podziału na 3 
części), blisko jeziora, z domkiem murowa­
nym 30 m1 21 -52-25 g-3549
KAMIENICĘ z lokalami. Grodzka — 
sprzedam. Oferty 4061 „Prasa" Kraków, 
Wiślna 2. ■ ______
NOWY, całoroczny dom z płazów w Gor­
cach i mieszkanie 54 m2 Grodzka, zamienię 
na dom z ogródkiem w Krakowie. Tel. 
22-84-46. g-3474
SPRZEDAM połowę willi, Kraków, osied­
le Oficerskie, Oferty 3307 „Prasa" Kraków, 
Wiślna 2. ___________ '
KUPIĘ parcelę na bliźniak w Krakowie. 
Oferty 3306 „Prasa'* kraków, Wiślna 2 .
DZIAŁKĘ budowlaną lub rekreacyjną w 
górach kupię. Wiadomość: Kraków tel. 56- 
-24-03. g-3292
SPRZEDAM dom. ogrzewanie gazowe, 
działka 14 arów Buczkowice k. Szczyrku. 
Tel. Bielsko-Biała 77 207 g-3261
BRONOWICE JM a sprzedam. Oferty” 
1370 .Prasa' Kraków. Wiślna 2.
DO SPRZEDANIA pięknie położona 
działka budowlana, uzbrojona ♦ ogród, 
pow 56 a. Wiadomość: Brzesko, tel. (0- 
•192) 315 90 T 050082
FIRMIE zachodniej lub polonijnej, innej ■ — 
pomieszczenia dużego domu wynajmę, 
wejdę w spółkę— sprzedam. Bochnia, tel, 
233-44. 7 0200107
DZIAŁKI budowlane w Gdowie, blisko 
rynku sprzedam w całości lub pojedyn- . 
czo.Tel.385. e-2378

DZIAŁKĘ budowlaną nadającą się na 
rekreację w Brzozowej koło Dobczyc — 
sprzedam. Dobczyce, Piastowska 39 

e-3653
LUKSUSOWE, dwukondygnacyjne ^nie? 
szkania, garaże, centrum Krakowa, włas­
ność hipoteczna, odbiór maj 1992 —? 

\ sprzedam Tel 56 28-05 g 2864

SPRZEDAM dom. 8 km od centrum Tar­
nowa. Siła. woda. c. o gaz, parkiety, 
meble, nowy, me zamieszkały, budownict- , , . 
wo kanadyjskie. TeL 66-49-26. g-2863 nienia. TeL 66-95- 28.

POSZUKUJĘ garażu wokolicach Azorów 
lub XXX lecia. Tel. 22-88-32. g-3609
WYNAJMĘ domek z telefonem blisko 
tramwaju w Prokocimiu, z przeznaczeniem 
na biuro lub pracownię krawiecką. Wiado­
mość: tel. 12-84-04, wieczorem, g-3542
LOKAL do 100 m2 w centrum, na‘jadłodaj- 
nię wynajmę. Tel 67-46-68 g-3535
POSZUKUJĘ lokalu sklepowego (mięso 
--wędliny), 20 -- 40m* Tel.66-93-12,po 
19..  g-3449.

„LOCUMEXPRESS" najkorzystniej wy- 
najmie twoje mieszkanie, 12 72-56.
_________ g-3314
KUPiĘ mieszkanie 30 m2, parter, I piętro, z 
telefonem. Śródmieście, Krowodrza, osied­
le Oświecenia. Tel. 47 47 99. wew 286, 
wieczorem. g-3138
ZAMIENIĘ dwa mieszkania w Legnicy, na 
dwa w Krakowie. Tel. 22-99-20 g-3068
PRĄDNIK Czerwony M-6, garaż, za- 

' hiienię na rozpoczętą budowę, dom do 
remontu, lub sprzedam. Tel. 12 25-04, 
34 1Ś 14, (18 20) ,, „, 9-3365
MIESZKANIA poszukuję, czynsz miesię- 
czny.34 21 68. g-3142
DO wynajęcia mieszkanie dwupokojowe, 
superkomfortowe telefon, może być a 
garażem. Ułanów. Tel. 48-36-64, wieczo­
rem. g 3132
ZAMIENIĘ mieszkanie trzypokojowe na 
dwie garsoniery Wiadomość; ul. Pachońs- 
kiego 14/20 g-3072
ZAMIENIĘ mieszkanie własnościowe w 
Tarnowie na Kraków (wykluczona Nowa 
Huta, centrum). Tarnów, tel. 21 47 91

■ _____ ta 0518-54
ŚCISŁE centrum Krakowa! Lokal sklepo- 
wy o łącznej powierzchni 445 m2 do 
wynajęcia. Oferty 2392 „Prasa" Kraków, 
Wiślna 2.
PIWNICA w centrum Krakowa, 25 m2, (w 
podwórcu) do wynajęcia. Oferty 2393 
„Prasą" Kraków, Wiślna 2. .
imniimmmmmmmmmmmimwiimmmsimi! mmimiiiiHiinł

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI 
w Krakowie

i. fi-

życiorys

i
s a« nie i staż pracy

g 5. opinie z poprzednich miejsc pracy x ostatnich 5 lat
S 6. zaświadczenie o stanie zdrowia
§ Oferty z dokumentami i napisem KONKURS
“ należy składać pod adresem

WYDZIAŁ ROZWOJU GOSPODARCZEGO
| I KOMUNIKACJI

Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie, 
S ul. Basztowa 22,1 p. pok. 110,

w terminie 14 dni od dnia ogłoszenia.
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PO powrocie z kontraktu przyjmę propozy­
cje (posiadam ulgę celną) Oferty 3439 
„Prasa'- Kraków. Wiślna 2.

s

CEMENT BIAŁY
1,6 min / tona

KRAKÓW, Ul. GRZYBK110A
s (koto Matecznego)

UL Płk. DĄBKA *18
(Rybitwy)

iEr
I

ęHCESZzarobić 100mlnzl informacje 
bezpłatne napisz na adres: R MildnerPI. 
Matejki 9/5 31 ’57 Kraków mg 2455 
ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą w za mian 
za mieszkanie. Oferty nr 2474 „Prasa 'Kra­
ków Wiślna 2.
ODSTĄPIĘ pozwolenie na przywóz bez 
clą tel 12 40 33, wew 258. mg 2472 
PANIĄ lubiącą podróże, do lat 30 poznam. 
Możliwość podjęcia pracy Oferty 2398 
„Prasa' Kraków. Wiślna 2.____________
KTO pożyczy 25 min., warunki do uzgod- 

-- ------------- e,2363
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g Kraków—Londyn
•—Kraków

regularna linia 
autokarowa 

»!
autokary brytyjskie

dodatkowe kursy 
przed świętami

tel. 47-09-31, 66-12-15
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ZEMPOL” 
hurtownia i sklep 

Kraków, al. Słowackiego 44, teł. 33-56-30, tłx 0322439 
NAJNIŻSZE CENY!

SPRZĘT GOSPODARSTWA DOMOWEGO
pralki — 

lodówki 
chłodziarki 

np, ceny hurtowe: 
—- pralka automat Tatramat Mini 246 

lodówka Mińsk 15M, 280 I 
—- wirówka C42 
—• bojler elektryczny 80 I 
— kuchenka mikrofalowa „Toshiba” 
Ceny detaliczne podobne.
Dogodne terminy płatności. Dostawa do domu klienta — dla 

odbiorców hurtowych do 100 km.

zamrażarki — 
— krajalnice

bojlery — wirówki
— pralko-wirówki 

kuchenki mikrofalowe

— 4.000.000
— 3.300.000
— 660 000
— 630.000
— 2.200.000

zł 
zł 
zł 
zł 
złogłasza konkurs na stanowiska

PROFESORÓW NADZWYCZAJNYCH:
w Zakładzie Logiki, Instytutu Filozofii w zakresie logiki 
lozoficznej

2. w Zakładzie Estetyki, Instytutu Filozofii, w zakresie historii 
estetyki

O stanowisko profesora nadzwyczajnego może ubiegać się 
osoba o nienagannej postawie etycznej, odpowiadająca kryteriom 
przewidzianym w art. 79 Ustawy o Szkolnictwie Wyższym (Dz 
U. nr 65 z 1990 r.) oraz posiadająca tytuł naukowy lub stopień 
naukowy doktora habilitowanego, a w przypadku nieposiada­
nia tytułu naukowego mogąca powołać się na pozytywną 
uchwałę Rady Wydziału o wystąpieniu z wnioskiem o jego na­
danie. Kandydaci ze stopniem naukowym doktora habilitowane­
go nie posiadający tytułu naukowego, w stosunku do których 
nie wystąpiono z wnioskiem o jego nadanie winni wykazać się: 

znacznym wkładem w rozwój określonej dyscypliny nauko­
wej, potwierdzonym opiniami trzech (w tym co najmniej 
2 spoza UJ) profesorów z tytułem naukowym, reprezentują­
cych tę samą lub pokrewną dyscyplinę naukową, a powoła­
nych przez właściwą Radę Wydziału

2. czynnym udziałem w konferencjach i sympozjach naukowych 
3. osiągnięciami w zakresie dydaktyki, kształcenia kadry nau­

kowej lub kierowaniu zespołami badawczymi, a także orga­
nizacji życia naukowego

Kandydaci winni złożyć w Dziale Spraw Pracowniczych UJ 
(Kraków, ul. Gołębia 24, p. 15) w terminie do dnia 8 grudnia 
1991 r. następujące dokumenty:
1. podanie 
2. życiorys
3. autoreferat uwzględniający najważniejsze dziedziny badaw­

cze oraz osiągnięcia naukowe i inne kandydata 
wykaz publikacji uwzględniający:
a) dorobek naukowy do momentu uzyskania tytułu nauko­

wego lub stopnia naukowego doktora habilitowanego
b) dorobek naukowy po uzyskaniu w.w. tytułu lub stopnia 

naukowego doktora habilitowanego
odpis dyplomu doktora habilitowanego lub dokumentu o na­
daniu tytułu naukowego
Uczelnia nie zapewnia mieszkań.

IiiiIllIlll!llIllllHIIIIIlllllilllllIIlIIIIIllIIIIlIimiIiII»lHHllllIIIIilIIIllIHl

FORD FIESTA 
diesel Ghia 85 r

49.000.000 zł
Tel. 33-49-10

mg-248I

BUMA

1.

4.

5.

BTZ
ARCO LINES”

proponuje 
przejazdy 

komfortowymi 
autokarami 

(klimatyzacja, yided) 

do;
PARYŻA, LYONU 

BRUKSELI, AMSTERDAMU 
RZYMU, MADRYTU 

OSLO i WIEDNIA

Kraków
Rynek Kleparski 4/19 

tel. 66-51-88 
Warszawa, tel. 18 98-85

oferują
SKŁADY MATERIAŁÓW 

BUDOWLANYCH
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Lob o s
BIURO HANDLOWE
Kraków, ul. Krakowska 36

■B 562222

KSEROKOPIARKI I TELEPANY CaitOII
Panasonic - TELEFONY, CENTRALKI TELEFONICZNE, FAXY
MASZYNY DO PISANIA - OPTIMA/Robotron
CASIO, CITIZEN - KALKULATORY, DATA BANKI

(prouuadzimu usługi serwisowe w zakresie napraw w/w sprzętu)
SSOi

KURSY KOMPUTEROWE
- __ _________i._________■■ ■ -

Prawdopodobnie jesteśmy 
najlepsi 
KURSY 

podstawowej specjalistyczne 
oraz na życzenie

|SZKOŁA SEKRETAREK|
Kraków, ul. Grodzka 4/2 

tel. 21-45-11, 21-51-66, 21-46-31
Zadzwoń—Przyjdź

.uniiiirmE iiiiiiiimiiiitiuiiiuiEM'
ś „ZIELONE !

I
 SZKOŁY”

z biurem „PARADISE” | 

Podkarpacie — Słowacja K 
od 45 tys. dziennie. § 

ZAPRASZAMY!
Teł. 22-53-77.w

TsEiEEimmEEiimjmnnmEnKnim*

RZYM
REGULARNE 

. PRZEWOZY 
luksusowymi autokarami 

WC + Video
RADTUR Kraków.
ul. Zyblikiewicza 2 

(Dom Turysty) p. 110

<@>21-80-22, 21 37 00
wgodz. 9M —17“..... . ............... >
Remonty 

konserwacja 
i montaż

— kotłowni
— sieci c.o.
— wymienników ciepła
— stacji pomp

oraz
— innych instalacji wod.- 

kan.-gaz.-c.o.

poleca 
„WAMARK” 

Kraków, ul. Mazowiecka 21 
tel. 33-44-55 wewn. 20-58 

g-4032

OGŁASZA ZAPISY

INFORMACJE I ZAPISY 
PONIEDZIAŁKI ŚRODY PIĄTKI 

W GODZINACH 16-18 
UL KREMER0WSKA3

DO GRUP SPORTOWYCH 
I REKREACYJNYCH

KYOKUSHIN

KARATE !tW 
a: 
g 
W

fSw krakowski klub

„KYOKUSHIWKAI"
. 1----; .

. K L U B MIS T R Z Ó W EUR O P Y

| SKŁAD | 
ty MATERIAŁÓW gj 
ty BUDOWLANYCH | 
y, w Batowicach JZ
<A teL 11-41-25 (Z

ty poleca: $
—■ tarcicę

» — wełnę mineralną K
Vf —- stal żebrowaną [Z
Ig — styropian Sjg
g — papę, lepik g

— stolarkę budowlaną fg
ty —• węgiel, koks

czynny od 7 do 16 yj
K sobota 7—14 Z,
jg g*4153 %

ul. Kazimierza Wlk. 117 
tel./fax 36-58-85, 36-59-42 

ul. Kalwaryjska 36a Kraków

Schneider — Philips — Sony — ITT Nokia — 
JVC •—- Samsung — Funai

— 50 typów telewizorów od 14” do 34”
<= autoryzowane stoisko firm „Schneider”, „Philips”
— magnetowidy, odtwarzacze, zestawy satelitarne, zestawy 

wieżowe
— sprzedaż detaliczna i hurtowa
NP. CENY HURTOWE
— Samsung 20” 50137
— Schneider 20”
— Mac Tech 21”
— Hitachi 21”
— ITT Nokia 21" st. tlx
— Metron 14” (lic. JVC)

— 3.600.000 zl
— 4.000 000 zł
— 3.900.000 zł
— 4.700.000 zł
— 6.300.000 zł
— 2.750.000 zł

Ceny detaliczne niewiele wyższe!!!
g-55978/orzedrute

francuski lakier

F----------------------- -
nietoksyczny

do podłóg, metalu I betonu 
Hurtownia „Cracovia"

, Kraków ul. Kalwaryjska 34 tel. (012) 5616 36

( HURTOWNIA ARTYKUŁÓW PAPIERNICZYCH \

$ I PIŚMIENNICZYCH „MARCO” 0
Kraków, ul Kalwaryjska 80, tel. 56-04-60

zaprasza na zakupy
/ * po umiarkowanych cenach /
(f f

sklepy, biura, urzędy i pracownie projektowe >
/ Powierzamy towar na kiermasze szkolne i inne JJ

MIĘDZYZAKŁADOWA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
„ELEKTRON” 
wynajmie

we własnym budynku przy ul. Przybyszewskiego w Krakowie
DWA LOKALE HANDLOWE

po 70 m kw. każdy
Oferty i propozycje należy składać w Zarządzie Spółdzielni 

przy ul. J. Łea 213, pok. 20 do dnia 6 XI 1991 r.
Rozmowy z P.T. Oferentami odbędą się w lokalu Spółdzielni 

w dniu 8 XI 1991 r. o godzinie 10
g-3386

Bydgoskie
Konsorcjum Kapitałowo-Inwestycyjne S.A. 

filia w Nowym Sączu

INSTYTUCJA FINANSOWA 
WYSPECJALIZOWANA 

W TRANSFERZE KAPITAŁÓW
Masz wolne środki finansowe, inwestycyjne, 

szukasz dobrej inwestycji —
ZGŁOŚ SIĘ DO NAS >>

ABSOLUTNA DYSKRECJA
© gwarantujemy Klientom wysokie zyski od powierzonego 

kapitału, liczone w stosunku rocznym, np.:
DLA OKRESÓW 3 MIESIĘCZNYCH — 42%

6 MIESIĘCZNYCH — 62%
12 MIESIĘCZNYCH — 65%

® osobom fizycznym, prowadzącym działalność gospodar­
czą oferujemy zwrotną pomoc finansową,

• prowadzimy kantor wymiany walut.

Prowadzisz własny interes, masz kłopoty ze zdobyciem środków tub 
chcesz je dobrze zainwestować przyjdź do nas — jesteśmy do 
Twoich usług.

NOWY SĄCZ, UL. 1 MAJA 5
238-81

w godz. 8—15.30, wtorki od 10 do 17.30. j

REWELACYJNE 
osiągnięcia 
w leczeniu:

' — bezpłodności i chorób j
i 3 kobiecych j
i — prostaty i chorób wewn. 5 I

— - przewodu pokarmowego j 
i moczowego

— chorób kręgosłupa i sta- | 
wów |

— astmy i alergii sj

Sanatorium I
w Morszynie

„DORA YOYAGE”
N. Huta, os. Złota Jesień 15B S 

tel. 48-06-02 (9—17) |
| ZDROWIE Wadowice

ul. Sienkiewicza 24

STUDIO OBMOWY 
KOSMETYCZNEJ

zaprasza 8—18
• odchudzanie KOMPUTEROWE
• terapia LASEROWA zmarszczek, 

blizn, rozstępów, trądziku
• kosmetyka tradycyjna

— drenaż limfatyczny
— czyszczenie skóry
— peeling, henna
— kuracje podnoszenia, ujędrniania 

BIUSTU
• kosmetyka zębów

bezbolesne usuwanie kamienia I na­
lotów

• MASAŻ leczniczy, relaksujący, 
odchudzający, kręgarstwo

• AKUPUNKTURA LASEROWA
• AEROBIC. C ALLAN ETICS
• SKLEP firmowy

—5 preparaty odchudzające SUM-FAST
— kosmetyki JERICHO

FRESH

uŁ. Smoleńsk16 
'3' 66 20-48

| UWAGA!
PASMANTERIE 
I DZIEWIARZE 

. nitkę z „lajkry” 
do wrabiania w Ociągacie i 

swetrów

PROPONUJE 
! bespofredni importer z Nor- | 

| wegii.

i Kraków, tel. 55-62-42
| D-2397

.imEmEEBiiKEiEiHisisiKinnzniniit^

AUTOALARMY
Biernackiego 3 
tel. 21-00-59 

(10-17) 
mg-247! | 

iiinnnnnniiimnniiiiiiiiiiiiiiin

NOWOŚCI ŚWIATOWE
< Hiszpanii 

©rag prod. krajowej

płytki ceramiczne 
terakot© 

klej do fliz

■ zlewozmywaki nierdzewne 
poleca

„FLIZSHOP"
Kraków, ul. Kurkowa 3 
przecznica z Rakowickiej 

tel./fax 21-63-90

Zapraszamy od 10 do 18 
HURT —DETAL

■■.‘.■scd-JSgg

P.H.U. „JAMI” s.c. 
wypożyczalnia 
samochodów

poleca 
małe Fiaty 
atrakcyjne ceny

Kraków, ul. Krzywda 17e 
tel. 58-29-82

Zapraszamy codziennie w 
godz. 8—16, sobota w godz. 
8—14.

mg-2454

Rewelacyjna seria PANASONIC-KX
— automatyczne sekretarki, telefony, centralki
— telefaksy zintegrowane (telefon, fax, sekretarka)

NAJNOWSZE MODELE, GWARANCJA, SERWIS 
atrakcyjne ceny hurtowe 1 detaliczne

DYSTRYBUCJA:

SYffllCO
Kraków, al. Puszkina 25/4, tel. 22-34-38 w godz. 9—15

BIURO 
Bon-Voyage & Euro Transfer 

oferuje PT klientom przejazdy do:
— Paryż, Metz, Reims
— Lyon, Miluza
— Rzym, Wenecja, Bolonia, Florencja
— Bruksela, Antwerpia, Genk, Mons
— Istambuł
— Norymberga, Monachium (3 x tygodniowo* 

Hannover, Dortmund, Kolonia
, Stuttgart, Frankfurt

—• Wiedeń — codziennie
— oraz 49 innych miast niemieckich

SYLWESTER W PARYŻU

Zapraszamy do korzystania z naszych usług. 
Kraków, ul. Basztowa 25 (Hotel „Polonia”) 

teł. 22-16-61 (9 —17)

Kraków, ul. Kamienna 12 
tel. 33-72-41, fax 66-75-95, tlx 326332 

(czynne 7—15, pon.-pt.)

oferuje MAAD-BURGER
Kraków, ul. Friadieina 20

HAMBURGER—2400 
LAZZANIA

HURTOWNIA

-T

dostarcza:
— proszki, mydła, pasty (też bhp), płyny
—- kosmetyki krajowe i zagraniczne
— zapałki
— odczynniki chemiczne (tel. 66-75-95)

Bezpośredni importer proszku Lagarto, który kupić warto.

ZGODA I JUŻ

^aseu«iBMaBBaBHaHHM8MaMaBMaMaaaMaMaBiMaBaaaMnM«BBK3JSS0zaaMaa8NndMMni>nMMM

HURTOWNIA OGUMIENIA I
Biura

30-429 Kraków, uLWadowicka 10 
tel. (012) 66-80-22 wewn. 267.

tlx 0325636
godz. 8 -15 (hurt)

oferujemy między innymi

OPONY
135 x 12 D-124 od 242.000
165 x 13 D-124 od 289.000
175 x 13 D-124 od 329.000 .-
175 x 14 D-124 od 348.000.-
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KOLEDZB
W. FERDYNANDOWI

BUGAJSKIEMU
8 pswódu śmierci córki Sabiny 
wyrazy głębokiego współczucia 

składają
Koleżanki ł koledzy 

«ra» Dyrekcja PKZ SA 
w Krakowie, 

«). Miodowa 41

sta CEGIELNIA „Bonarka” oferuje: eegła 
kratówka, cegła pełna, eegła slllkato- 
wa, bloczki sillkatowe, cegła klinkie­
rowa, cegła szamotowa, sączki cera­
miczne (dreny), przewody kominowe, 
rury kamionkowe, dachówka cerami­
czna 1 inne materiały budowlane. 
Transport, załadunek, — tel. 66-36-98 
80-46-16, ul. Fredry 4 — Łagiewniki.

jg-43587
ŚWIETLÓWKI 40 W 8990 tel. 11-43-36.

D-2274

WSTRZELIWANIE kołków, wiercenie 
udarowe. 67-40-77. e-1659

ZABEZPIECZANIA drzwi, montaż 
zamków, tapicerek (220 000 rł), drzwi 
harmonijkowe poleca Hinskl, — tel 
36-64-15 (8.00—15.00). D-2163

KOMES — sabeapieesa drzwi przed 
włamaniem, montuje zamki, drzwi 
harmonijkowe, tapicerki (229.000), tel. 
56-02-78, 34-47-16. D-2170

NAPRAWA telewizorów 11-98-79,
MALOWANIE, sprzątanie. Rachunki. 
66-62-1*. g-1294
WIDEOFILMOWANIE. *8-39-78.

C-MB8
„BOSACKA W ■" prsestrajanlą napra­
wa — Videb — TV Secam/PAL, fonia 
21-33-39.. g-1122

MERCEDES — BENZ
LEASING „Operacyjny"

PRACA

wykładziny. Ceny rewelacyjne.
Tel. (012) 37-92-30, 22-09-71.
_  g-34733/przed

ALARMY domowe i samochodowe — 
tanio sprzedam, tel. 21-15-23. 21/F

KOMPLET sitodrukarski (stół, suszar­
ka) sprzedam, tel. 22-12-03.

MONTAŻ boazerii. 12-72-03. Najtaniej!

WIDEOFILMOWANIE 43-43-17.
g-1922

ROLOKASETY zewnętrzne przeciw- 
włamaniowe, żaluzje. 22-13-04.

g-1995

A. H. „SPATIS” poszukuje instrukto­
rów kat B 8 własnymi samochodami 
(Polonem zachodnie) teł. 32-56-12 (8—16). 

gm-0IS7S

MALOWANIE, roboty stolarskie — 
„REMTOUR” Poselska 48, tel. 22-40-37.

motoryzacyjne
AUTOALARMY „Alarmont”, Politech­
niczna 16, tel. 78-17-33. g-1045

PRACOWNIKA jako magazyniera — 
sprzedawcę, najchętniej z własnym 
Zukiem — zatrudnię. Oferty 2140 „Pra­
sa" Kraków,' Wiślna 2.

TOYOTA Corolla 1,8 DXL, rok 1988. 
Tel. 33-88-48, po godz. 18. g-3157

WIDEOFILMOWANIE — 47-34-24.
g-396

SYSTEMY alarmowe. TeL 37-89-37.
" ’ - , ' ■ g-909

WIDEOFILMOWANIE, limuzyna. Tel. 
33-67-23. g-53118
BOAZERIE, wystroje wnętrz. *3-18-88.

C-2600
FIRMA przyjmie zlecenia na próżnio­
we paczkowanie artykułów spożyw­
czych, tel. 34-83-00 w. 74.

FŁIZOWANIE, wod.-kan., 23-48-59.
' ______________ g-116S

SERWIS i przestrajanie sprzętu RTV 
ELTE. Wadowicka 12, teL 66-89-97.

g-2726
FŁIZOWANIE, malowanie. TeL 53-89-54.
_____  g-89l

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWA
UWAGA! Firmy i osoby prowadzące 

działalność gospodarczą 
samochody osobowe i dostawczą 

możliwość natychmiastowego odbioru

SPÓŁDZIELNIA Mieszkaniowa „Prą­
dnik Biały. — Zaehód” w Krakowie, 
ul. Paehońskiego 8 zatrudni księgową 
4/S kosztów 1 analiz ekonomicznych^ 
Ogłoszenia osobiste w godz. 8—10, 
_____________________ g-2801

SZŁUIERNia kamieni jubilerskich po­
hukuje osoby czysto lutującej srebro. 
Kraków 77, skrytka pocztowa 267.

' ____________ g-2979
PRKYJMB zlecenia na telefon 12-40-71.

e-8663

SUZUKI Alto, 1988 —• sprzedam. Tel. 
66-78-92.

AUTO platforma Mercedes 306 D 
sprzedam. 43-50-64.

VW Bus na części sprzedam. 53-50-84.

LOKALE

INSTALACJE elektryczne. 48-15-77 w.
542. g-283

„FORD” — zamki, tapicerki (330.000) 
drzwi harmonijkowe. 37-89-8L

STOLARKA budowlana, wykonawstwo, 
montaż. TeL *7-28-39; g-3325
BOAZERIE typ szwedzki 47-38-69.

C-2S22

® UL GRODZKA 49, tel. 21-90-64, fax 21-63-21 
UL BALICKA 176 (salon), tel. 36-48-49, fax 

36-15-18

KLECĘ zszywanie swetrów. — Td.
66-16-87, e-2309

POŚREDNICTWO „SKRĘT” Pilarska
21. Tel. 21-73-14. Jg-0545

ARCHITEKTA wnętrz zatrudnię — tel.
43-18-88. ' C-2936

FACHOWCA do zakuwania kamieni 
jubilerskich przyjmę. 21-90-38 (9—19). 
______________________ jg-000649
MŁODYCH, wysportowanych męż- 
sszyzn przyjmie do pracy Biuro Ochro­
ny. Kraków uL Łokietka 20 p. 406 
(13—13.06). g-HTl

ZATRUDNIĘ starszą Panią — opieka 
nad starszą kobietą. Mieszkanie, wy­
żywienie. wynagrodzenie. 66-00-88, 
wewn. 21®. ■ g-4583

DOMY, mieszkania, parcele, sprzedaż 
— wynajmowanie. Stronczak, AL Sło­
wackiego 58, tel. 33-22-67.

mg-46431
MAGAZYN 400 m kw. (Zabłocie) wy­
dzierżawię, teL 68-82-30, 66-,93-22 wew. 
12-49. , g-1177

„OLSZA” — kupno, sprzedaż, wynaj­
mowanie, Olszańska 16 (Rakowice), — 
(10—18). mg-058153
POŚREDNICTWO -^Zieliński, Krowm- 
derska 63a, 33-26-47. g-54337

NAUKA

MIESZKANIA, domy, działki — kup­
no — sprzedaż, wynajmowanie, niska 
prowizja — Brzezińska, os. Stalowe 
14/9, teL 44-20-95. e-3341

POŚREDNICTWO — 36-38-43.
g-53448

KURSY komputerowe „Cogito”, teł. 
01-07-29. g-82664

AKADEMIA Filmowa — roczne stu­
dium Wiedzy o Filmie. Mikołajska 2. 
Teł. 22-19-53, M-68-14. g-3310

POŚREDNICTWO, codziennie 8—39 —
BIT. Tęl. 11-99-56. g-32160

MATEMATYKA teł. 12-11-71.
g-1173

MIESZKANIA, lokale, pośrednictwo — 
37-52-37, M-1107#

Kupię lokal handlowy. Oferty 2091 
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MATEMATYKA — 21-88-53. '
B-589

POŚREDNICTWO — wynajmowanie — 
48-51-93. g-1180

ABSOLWENTKA Wydziału Wokalne­
go Akademii Muzycznej udzieli lekcji 
ipiewa solowego. Teł. 47-36-08.

G-W89

MIESZKANIA, domy parcele, kupno-, 
-sprzedaż „SAMAL”, Nad Sudołem 6, 
tel. 34-07-94. mg-052108

K OREPETYC JE: matematyka, fizyka. 
Wiadómośót 37-21-21, 37-31-84. pok. 403
A. Ś/F

POŚREDNICTWO — szuka lokali mie­
szkań, domów do wynajęcia, sprzeda­
ży, kupna. Teł. 22-06-09, 66-31-57, fax 
66-31-57, Od 10.00 do 17.00. g-117B

KUPNO

POSZUKUJEMY mieszkań do wynaję­
cia, 22-71-47, (10—18). , g-54606

POŚREDNICTWO poszukuje mieszkań 
do wynajmu i sprzedaży. Os. Zielone 
3/8 44-26-02. C-270S

ELOM kolorowy 54-90-91,

KUPIĘ M-3, M-4 w Nowej Hucie. Tel.
44-90-27. C-2887

OBLIGACJE — Biuro Maklerskie, 
Kraków ul. Lubicz 23, teł. 21-04-33 w. 
S76. jg-035757

KUPIĘ mieszkanie własnościowe około 
50 m kw., z telefonem. Oferty: C-2941 
„Combex” Kraków, Handlowe 9.

FIRMA „Juro” zakupi odzież od bez­
pośrednich Importerów. Bochnia, tel. 
i4M0, 828-7*. T-050106 NIERUCHOMOŚCI

REKLAMY 13-14-23. . mg-02405

FOTO — wideofllmowante. 48-01-95.
_____________ : g-55690
DEZYNSEKCJA C-2784
Żaluzje przeciwsłoneczne — 55-38-46, 
21-92-52. D-1846

BOAZERIA — montaż, malowanie, ta­
petowanie. <6-56-0*. jg-S0525

INSTALACJE 1 pomiary elektryczne.
47-30-71. e-2370

NAPRAWA pieców i term. Usługi 
wod.-kan.-gat. TeL 47-05-91, 44-72-03.

' g-32927
UKŁADANIE, eyklinowanie. —• Tel.
*4-52-50. C-2772

CZYSZCZENIE dywanów, futrzaków, 
tapicerki. Tel, *4-65-41.

g-34272

ŻALUZJE przeciwsłoneczne montuję, 
gwarancj*: — 33-M-39... M-1025
ŚCIANKI działowe s stfchego tynku, 
podwieszanie sufitów, elektryka. Tel. 
*7-05-13. . , . g-354

INSTALACJE elektryczne. Tel. 47-23-39.
g-2729

SOBIESŁAW ZASADA LTD

Poszukuję 
lokalu sklepowego 
• pewdemchni IM mł 

w handlowym punkcie

Krakowa 
Tel. *3-36-53 pę godz. 18

S-314?

OMEGA — zabezpieczenie, tapicerka 
drzwi, tek 11-04-33. D-2055
.SZYFRUS” — żaluzje, saberpieczanie 
Erzwi — zamki. 34-30-18, 33-39-38.

*  ■ g-33741
MONTAŻ anten wykonuje spółdziel­
nia. Tel. 48-10-62. g-844

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, 
tapleerki, 1M>M, 1S-78--77.

TRANSPORT . Starem S6-14-4® wieczo- 
r«n.. . jg-0557S9
EŁVID prsestrajanle OTVC na se- 
cam/PAL, wyjieia AV 66-83-68 (9—18).

NAPRAWY pleców łazienkowych. — 
48-30-99. g-1769

NAPRAWA, pralek automatycznych i 
lodówek. TeL 8546-1?.. - ■ e-23S0

WIDEOFILMOWANIE 47-36-38.
WIDEOFILMOWANIE 34-69-64.
CZYSZCZENIE dywanów — Chyży. 
Tel. 68-91-20. g-53232

MALOWANIE, tapetowanie 12-39-46.

AUTOALARMY. Biernackiego 3, godz.
#—17. mg-01509

AUTOALARMY., 33-04-76. - g-55006

DREWNO . w domu -— usługi. — Teł.
*7-23-89. g-2727

REKLAMY iwietlne, szyldy, tablice 
informacyjne, znaki firmowe — szyb­
ka realizacja, najlepsze materiały za­
graniczne — „Marketing", tel. 66-61-33. 

g-2565
DOMOFONY 19-0S-81. W-272

USŁUGI wod.-kan.-gaz.-e.o. — Tel. 
44-71-50. C-2910

ROLETY zewnętrzne aluminiowe, an- 
tywłamaniowe — import Austria oraz 
masy tynkarskie akrylowe — import 
Dip-Battley — Francja. Biuro Handlo­
we, ul. Komorowskiego 8/2, teL 22-27-64. 

g-543

ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenia 
drzwi, montaż zamków, tapicerka. Tel. 
36-86-79. g-52547

SPRZĄTANIE, mycie okien. 85-36-85.
g-1245

NAPRAWA pralek automatycznych, 
wirnikowych, wirówek. Mazowiecka *1 
zapraszamy 8—17. Tel. 33-30-68.

C-2938
„KONTAKT” elektroinstaiacje ekspre­
sowe wykonawstwo, pomiary, projek­
ty. 12-97-11. g-1873

INSTALACJE światła i siły, linie ka­
blowe i napowietrzne, pomiary och­
ronne wykonuje Zakład Elektroinsta­
lacyjny. TeL 98-77-81, 33-38-77, wewn., 
68 (16—20). g-2082

DOMOFONY. Teł. M-IMT, wewn. 66 
(16—20). g-2083

' , — —..........  । . 1
VIDĘO — profesjonalne filmy z uro­
czystości. Studio, Prezeneo 43-71-36 lub 
*3-83-24, , g-2662

TRANSPORT Moburem. ŻS-I7-61.
__________ . _________ g-2633
FŁIZOWANIE, układanie marmuru, 
wylewek, parkietu, mozaiki, cyklino- 
wanie. <48-00-85. D-24I6

ODGROMY <8—12/15—20), teL 34-25-23.
D-2398

■Z BIUREM |
„PARADISE” I
na Słowację

— NARTY
— SYLWESTER ' J
— WCZASY |

Demianowska Dolina, Chopok, K 
inne. k

REWELACYJNE CENY! | 
Tel. 22-53-77. i

— BELGIA
— HOLANDIA 

ZAKUP AUT
DORA VO¥AGE 

oe. Złota Jesień 13 B 

tel. 48-06-02 (9—17) 
6-2928

DYWANY 
i CHODNIKI 

duży wybór 
wzorów 
i kolorów

ARRAS” 
ul. Karmelicka 8* 

teL 34-00-83 
(firma przeniesiona

Prowadzimy 

księgowość 
za 1 min miesięcznie. 

Tel, 37-99-30, do 15. 
9-3844

immimummmunHiuiimiim
2-
55

S
i

KONKURENCYJNE CENY 

poleca sklep 
KRAKÓW, 

Bożego Ciała 11 
tel. 22-46-46

Hurtownia książek 
J.V.S.

zaprasza
pom-pt. 8—1S

Kraków, uL Łagiewnicka 39 
tel. 66-49-33

iiiłniH
H

H
m

m
H

nni

Hyundai Sonata 2.0i
(s katalizatorem)

Wartburg 1.3
ettnilktem VW Golf)

PUH „UNICO”
■półka z e.o.

nL Powstańców 1 
teł. 11-71-00 wewn. 84 

pon.-pt. 10—17, sobota 10—14

giełda Nieruchomości — sprzeda*, 
kupno, zamiana, najem — św. Ger­
trudy 8, tel. 22-31-60, godz. 10—13.

<4-2257
NIERUCHOMOŚCI — pośrednictwo, 
Pleśńiarowicz, szewska 11.

POŚREDNICTWO CHMURA, plae 
Szczepański 8, czynne codziennie 10—18 
tel. 21-23-62, wewn. 217. g-336

ZALUZJE, zamki .'montuję — gwaran­
cja, 34-41-29. g-52969

MALOWANIE — tapetowanie, sprząta­
nie drobne remonty, TeL 37-14-47, 

g-2169

PRZEPROWADZKI, transport kas 
pancernych, fortepianów ™ Sarego 8, 
(11—17), 21-H-60, 21-64-02.

ANTENY, instąluję: 68-56-40. .
g-84838

FŁIZOWANIE, tapetowanie (8—12 1 
13—20), tęl. 34-35-23. , D-2399

PRZEDSIĘBIORSTWO ARTBUD przyj- 
mle zlecenia na kompleksowe lub czę­
ściowe wykonawstwo budowlano-re- 
montowe. TeL 33-44-35, wewn. 20-80.

.  S*$MS
MALOWANIE, tapetowanie. *4-26-02.

■ ________ C-291S
INSTALACJE wod.-kan.-e.o., krycie, 
przeróbki. Teł. 47-26-39. g-3728

WĘGIEL 
gat. I 

kostka — 670.000 
orzech — 628.000 
koks — 1.065.000 
transport do 2, 6 I 12 ton 

„Carbotrapez” 
ul. Zakopiańska 62 

teren „Solvayu” 
eaynne 7—15, sobota 7—13 

tek 66-99-22 wewn. 157 
g g-1025 _
diiiiimuiiiiiinininuiiiiuniui^

„WENCEL
TOURIST”

Kraków, ul. K. Wyki 3
teL 37-32-90

przewóz osób 
Kraków—Frankfurt—Paryi 

komisowa sprzedał
samochodów

wynajem autokarów 
sprzedaż autobusów 

sam. osobowych
g-53293

4 'dostawczych

SPRZEDAŻ

Woreczki foliowe aa-so-6i.

MODNA odzież importowana Możli­
wość komisu. „Juro” Bochnia, — teł. 
349-30, 138-74. t-30075

BLACHA teflonowa, stal zbrojeniowa, 
kształtowniki, rury — Zakopiańska 163, 
tel. 86-68-74. D-2299

łPJUEYCKEPA campingowo-gastronoml- 
ęzn* BFN. 44-32-46, 43-35-82.

GUZIKARKĘ Singer. 36-75-12,
g-1866

SKLEP motoryzacyjno — metalowy 
Kraków, ul. Kalwary.iska 81 (przy Ma­
tecznym) oferuje najtańsze w Krako­
wie akumulatory, opony samochodo­
we, blacharkę karoseryjną Fiat 126, 
123, Żuk, Polonez, piece olejowo-elek- 
tryczne, siatki ogrodzeniowe, wykła­
dziny podłogowe, flizy i terakoty, 
grzejniki żeliwne, karnisze aluminio­
we. • g-1861

SPRZEDAM działkę budowlaną 7 a. 
Siedlec koło Bochni, tel. 12-4S-84 no 
godz. 16. mg-01569
ODCZYNNIKI chemiczne — detal — 
hurt — ul. Woźniców 12 (Czyżyny, 
przecznica z ul. Centralnej). e-2278

FIRMA „Izoibud” oferuje: wełnę mi­
neralną, cement, wapno, papę, lepik, 
eternit. Transport do odbiorcy. Wle- 
ilczka, ul. Sadowa 48, tel. 78-48-00.

g-Ml

SBAMB.AEARKI „Mors”. 76-12-15.

POŚREDNICTWO ALFA 18—13. Plae 
Matejki 8, tel. 22-83-92. Poszukujemy 
mieszkań, domów, działek, lokali, ga­
raży, mg-49083

MALOWANIE, tapetowanie, sprząta­
nie, remonty. 88-81-39, D-1377

MONTAŻ anten RTF, satelitarnych — 
gwarancja, Złotek, 88-82-30, n-1821

POŚREDNICTWO ;,VALDI”, Krakow­
ska 21, 56-53-01. e-2348

WAP-POL — ezyraczenle dywanów, 
tapicerki sanfoChodowej, mycie aut. 
TeL '33-18-21; Diuń® 32, (10-18).

e-«n

NAPRAWA, przestrajante u klienta 
magnetowidów, telewizorów. — Tel. 
66-70-80. mg-032151

DUŻY dom — sprzedam. 38-06-24.
KUPIĘ działkę do * a. Tel. 48-33-67, 
po 16. • g-2615

MIESZKANIA, domy, parcele — kup­
no — sprzedaż, pełna obsługa prawna. 
Agencja „Temp.us”, Kraków, Syroko­
mli 11 a, 22-47-69, czynne codziennie 
10—17. g-2245

SPRZEDAM nowy dom jednorodzinny 
o pow. 200 m kw. — Bronowlce. W ro­
zliczeniu ewentualnie mieszkanie wła­
snościowe 3—4 pok. Oferty nr 3862, 
Prasa, Kraków Wiślna 2.

SPRZEDAM dom nowy, luksusowy, ła­
dnie położony, 300 m kw. w Nowym 
Sączu. Wiadomość Nowy Sącz, Świer­
czewskiego 28, tel. 262-36.

USŁUGI

ZALUZJB — montaż, gwarancja, ser­
wis, 47-25-19. mg-0582

CYKLINOWANIE, 47-23-01.

MONTAŻ boazerii. 44-42-08, 64-60-43.
mg-47949

„MARKIZY” reklamowe, tarasowe, 
balkonowe rolety okienne żaluzje po­
ziomowe 1 wertikalne, produkcja i 
montaż. Warszawa, Kryniczna 13, tel. 
17-08-45. mg-91328

TAPICERKA drzwi (cena 236.000) sam-

I
 ki - Marzyńskl, 44-62-85. g-1224

ZABEZPIECZANIE — wyciszanie drzwi
— zamki — „TEMPO”. 22-54-30.

DziennikPołsk!
31-072 Kraków, 

Ki Wielopole 1, II p.

PARYŻ, Lyon, Rzym, Wiedeń — re­
gularne przejazdu. B. T. „VICTOR” 
Kraków ul. Sobieskiego ł tel./fax 
M-93-19, ', D-1812

FIRMA „GOTMANN” — krycie da­
chów nową metodą na zimno, kon­
serwacja dachów, gwarancja 8 lat. Tel. 
83-92-59. ■ g-2774
MALOWANIE, eprzątanie, 88-28-44.

g-28ST

UKŁADANIE parkietów, mozaiki, ey- 
kllnowanle, lakierowanie, 78-44-93.

EŁEKTROINSTAŁACJE, ezpresowa U- 
suwanie awarii,. teł. ®S-88-i6.

D-2M3
DOMOFONY — > Fon— 11-38-62 lub
*4-30-58. • g-S3S58
CYKLINOWANIE S2-82-83.

AUTOALARSIYBiernackiego 3. tel.
21-TO-38. . . ■ g-2847

MONTAŻ i naprawa domofonów, teL
36-46-65,. (17—80). ' g-2913
MALOWANIE — tapetowanie — sprzą­
tanie., 36-34-26. . ' M-1223
DYWANtFAP — tapieerka, samochody, 
czyszczenie. 37-17-84. ' ' g-54619
WYSTRÓJ wnętrz' boazerią. 44-42-08;
44-51-4?. C-2696

AUTOALARMY — M-30-S7.
<-53026

DODATKOWE drzwi, również metalo­
we. Kraków, tel. lł-29-82, 5S-S1.-34.

g

STUDNIE 
GŁĘBINOWE 

odwi«reain.
■

E 43-14-35,48-52-20. = 
g-M53 g

g __________ e

ROŻNE

WŁOSKIE meble kuchenne, — poleea 
sklep ul. Krasickiego 16. g-33121

HURTOWNIA win i szampanów. Tel.
56-46-11, wewn. 54. g-338

UDZIELANIE pożyczek Lombard ul. 
Szeroka 29 dojseie' od uh Miodbwej i 
Starowiślnej. D-1982

PROTEZY zębowe w domu pacjenta, 
krótkie terminy. TęL 22-11-29.

MASSAGS dla mężczyzn, ul. Cieszyń­
ska 16, tel. 34-33-00 wew. 7*.

UDZIELANIE potyczek LOMBARD — 
Kościuszki 17. Tel. 21-80-59.

g-1112
VETO RULETA rusayłat Wielomiliono­
wa pula nagród. Szczegóły w tygod­
niku „Veto”. k-329#

DRIVER — przewozy: Francja, Niem­
cy, Włochy Szwajcaria — komplekso­
we ubezpieczenia „Warta”. Kraków, 
os. Górali «, tel. *4-38-9®, tsL Braty­
sławska ł, żel. 34-27-29. C-2592

POSZUKUJE 
DO PRACY

SPECJALISTÓW Z ZAKRESU 
URZĄDZEŃ I SYSTEMÓW GRZEWCZYCH 
® INŻYNIERA

— z praktyką i uprawnieniami projektowymi 
e TECHNIKÓW

— serwis, promocja, obsługa klientów
ZAPEWNIAMY: — ciekawą pracę

-7- dobre warunki finansowe
•— podnoszenie kwalifikacji

Zainteresowanych prosimy o składania ofert w sekretariacie 
\Firmy Kraków, ul. Skośna 12 w godz. 8-18, sob. 8-12.

WOMAR sc

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
„DOM DLA MŁODYCH” 

w Krakowie
informuje, że

w związku z przystąpieniem do realizacji 
kolejnego budynku wielorodzinnego 

rozpoczęła przyjmowanie podań o przyjęcie 
w poczet członków Spółdzielni

Bliższych informacji można zasięgnąć w siedzibia Sp4>4sielBi 
pwy uL Czystej 5/1 (oficyna), parter w godz. 9—15.
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